Ne 20; 


Kraków 7 Lutego — Niedziela. 


Wychodzi codziennie rano o godzinie 7ej. 
Prenumerata wynosi: 


CHWILA 


Rok 4864. 


l Prenumeratę przyj mmmują: 
Bióro Administracyi „Chwili* w Rynku pód L. 39 w domu p. Kirchmayera na dole, 


tudzież wszystkie Urzędy pocztowe austryackie. 

OGŁOSZENIA (inseraty) wszelkiego rodzaju przyjmują się za opłatą: od wiersza drobnego za 
jednorazowe umieszczenie 8 centów, za następne po 5 centów, oraz za opłatę należy- 
tości stęplowej po 30 centów od każdorazowego ogłoszenia. 

, Prenumeratę i ogłoszenia na całą Francyę przyjmuje p. M. Weintemberger 

w Paryżu, Faubourg St. Denis, 12. 
LISTY z pieniędzmi przesyłane być winny franco do Administracyi „Chwili“. LISTY reklama- 


cyjne niezapieczętowane nie ulegają frankowanin. LISTY niefrankowane nie przyjmują się. 
RĘKOPISMA nadsyłane Redakcyi nie zwracają się i niszczone będą. 
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telegraficzne. 


Depesze 


Hah Burg 5 lutego. Hamburger Nachrichten za- 


mieszczają telegram z Rendsburga donoszący, że | niemieckich; 


Hardesvogt (rodzaj nrzędnika administracyjnego) 
nazwiskiem Blauenfeldt, z Fleekeby, ma być dzi- 
siaj rozstrzelany w Rendsburgu za zdradę. 164 
jeńców duńskich i jedno działo przybyły wczoraj 
do Rendaburga. 

Frankfurt 5 lutego. (Pr.) Bar. Pfordten jako 
referent wydziału związkowego wnosi: aby księ- 
cia Fryderyka uznać prawym księciem holsztyń- 
skim, uchylić zawieszenie głosu holsztyńskiego (po- 
geł duński miał sobie odebrany głos za Holsztyn 
aż do rozstrzygnięcia kwestyi następstwa. Red. Ch.), 
uznać p. Mobla (posła badeńskiego, umocowane- 
go przez ks. Fryderyka. Red. Ch.) posłem księcia, 
a co się tyczy Lauenburga, zastrzedz sobie później- 
szą uchwałę. 

Bukareszt 4 lutego. Zgromadzenie prawodaw- 
cze uchwaliło 47 głosami przeciw trzem ustawę 0 
urządzeniu Rady stanu. Rozprawy nad organiza- 
cyą armii, milicyi, graniczanów i dorobanców (żan- 
darmeryi) odroczono , aby naprzód wziąść pod o- 
brady urządzenie straży obywatelskiej (gwardyi 


narodowej). 


——— 


PRZEGLĄD POLITYCZNY. 


Kraków 6 lutego. 


Powtórzono w parlamencie angielskim w nocy 
we czwartek, że spór Niemiec z Danią nie ma na 
celu wymódz cofnięcie konstytucyi listopadowej, 
lecz sprowadzić wojnę w każdym razie, sprowa- 
dzić ją tak spiesznie, by obce państwa zapobiedz 
jej niemogły, a po zdobyciu Szlezwiku traktować 
dopiero na drodze dyplomatycznej o ważność lub 
nieważność protokółu londyńskiego. Toż samo 
twierdziliśmy w piśmie naszem, to samo powie- 
działa innemi słowy General - Correspondenz, twier- 
dząc, że Austrya i Prusy nie zamierzają „jedno- 
stronnie* zmieniać traktatu londyńskiego, lecz po- 
rozumieć się chcą eo do niego z państwami, które 
traktat ten podpisały. Niespodziewany opór, jaki 
napotkały wojska sprzymierzone, mógłby jedynie 
zamiarowi temu przeszkodzić, bo odwlec zdoby- 
cie Szlezwiku, a przeto zostawić dyplomacyi mo- 
źność rozpoczęcia układów. Unikają Austrya i Pru- 
sy wejścia w te układy, bo jak lord Russell oznaj- 
mił w parlamencie, depesze, które od obu dwo- 
rów niemieckich otrzymał, są dwuznacznej natury 
iuchylić pragną obce wmięszanie się, dając do 
poznania, że bądź opór Danii, bądź wdanie się 
obcych państw mogłoby uwolnić mocarstwa nie- 
mieckie od trzymania się traktatu londyńskiego. 
Jeżeli więc zdobycie Szlezwiku natrafi na prze- 
szkody, Austrya i Prusy będą się uważały za wol- 
ne od zobowiązań; jeżeli przeciwnie Szlezwik z0- 
- stanie przez wojsko ich zajęty, wtedy nie zechcą 
jednostronnie zmienić tego traktatu, lecz przysta- 
ną na porozumiewanie się z uczęstnikami jego. 
Lord Russell nazywa tę depeszę dwuznaczną; tak 
nawzajem torysi zarzucają jego polityce dwuzna- 
czność i niekonsekwentność. Atoli pierwsza walka 
parlamentarna skończyła się ną korzyść gabinetu, 
bo adres został uchwalony. Treść rozpraw w nocy 
dnia 4go b. m. przyniósł nam wezoraj telegraf; 
dla objaśnienia podajemy tu treść tych rozpraw 
nieco obszerniejszą, chcą© niektóre znaczące wy. 
rażenia przytoczyć jako uzup ełniające to eośmy 
wczoraj zamieścili W końcu naszego dziennika. 
Depesza londyńska przyniesioDa dziś przez dzien- 
niki: mówi: ć ieniu wniosku ad- 

W izbie niższej po przedstaw iaj politykę za- 
resu hr. Derby potępia najsur bec Francyi i 
graniczną rządu, mianowicie W 09°C > odoso- 
księstw. Niemcy wiedzą o tem, Że ma brá hio: 
bnioną na wszystkie strony Anglią była 7 aike 
szkodliwą, rzeczywiście wojna taka re : 
Anglii największe nieszczęście. Derby 0%. r à 
Niemcy przed Francyą i przed europejskiemi y 
wiołami wywrotu, a w końcu wypowiada pi 
niezaufanie w zewnętrznej polityce rządu. W iz rs 
wyższej Earl Granville, a w izbie niższej lor 
Grosvenor broni polityki rządowej, jako wnio8 0: 
dawca, ubolewając nad chybionemi próbami po: 
średnictwa i mówi, że równowaga państw musi 
być utrzymaną. Goshen popierając obronę, przy- 
pomina, że parlament musi oprócz interesu kraju 
mieć także na względzie zobowiązania. Disraeli 
skarży się, że polityka zagraniczną jest polityką 
zamętu: podżegano Polskę i opuszczono Ją, obra- 
żono Francyę; Niemcy były przez Russella, Dania 
przez Palmerstona nawzajem podburzane. Mowa 
tronowa przyrzeka pośrednictwo, podczas kiedy 
właśnie bitwa stanowcza ma być stoczoną. Nie- 
chaj rząd otwarcie wypowie politykę swoją 
i niechaj pochwyci inicyatywę. Lord Palmer- 
ston zaprzecza wszystkiemu tak co się tyczy 
odepchnięcia Francyi jako i podburzania Pol- 
ski, Danii, Niemiec, tudzież odpiera żarzut 
braku inieyatywy. Serdeczność z Francyą nie 
przepadła, a pośrednictwo stałoby się niepodo- 
bnem, gdyby chciano z pośpiechem wziąść udział 
w wojnie. Na Niemcy spada zarzut zaczepki, na 
=. Danię zarzut naruszenia traktatu. Wojna nięma 

| celu, skoro mocarstwom niemieckim ofiarowano 


listopadowa zniesioną będzie, i skoro tamte przy- 
rzekły trzymać się traktatu londyńskiego. Lord 
"Russell ubolewa nad niepojednawczością mocarstw 
osobliwie postępowanie konserwa- 
dla niego niewyjaśnione. Au- 
strya oświadczyła, że cofnięcie się po dokonaniu 
uzbrojeń mogłoby sprowadzić wojnę domową. 
Na zapytania swoje otrzymał dzisiaj. dwuznaczną 
depeszę od obu mocarstw niemieckich, która o- 
świadcza, iż wprawdzie mocarstwa te zamierzają 
trzymać się traktatu londyńskiego, wszelako trwa- 
jąca dłużej uporczywość Danii lub obce wmię- 
szanie się mogłoby je spowodować na pewien 


przypadek do zrzeczenia się swoich zobowiązań. 
Wtedy jednak nie przedsięwzięłyby jakiegokolwiek 
stanowczego układu bez przyzwolenia państw na 
traktacie podpisanych. Earl Russell zapewnia, iż 
Anglia nie bezpośrednią pomoc materyalną przy- 
rzekła Duńczykom. Atoli przyszłość jest niepewną. 
W końcu adres został uchwalony. 

Rozprawy powyższe wykazują raczej parlamen- 
tarną stronę niż polityczną, to jest nastręczyły o- 
ne sposobność stonnictwu torysów do zrobienia 
kilku zarzutów gabinetowi, a nie zniewoliły gabi- 
netu do objawienia swoich zamysłów. Tyle tylko 
dowiadujemy się z tych rozpraw, że Anglia ofia- 
rowała pomoc Danii, lecz nie wprost materyalną- 
Atoli pomoce moralna okazuje się, jak na teraz 
spóźnioną, gdy już krew się leje. Jeśli prawdzi- 
wem jest, co nam telegrafowano wczoraj z Wie- 
dnia, a mamy wszelkie powody do wierzenia w 
prawdziwość naszego źródla, był jeden dzień w 
Berlinie wahania się ministra Bismarka, czy ma 
stanowczo zerwać z protokółem londyńskim i rzu- 
cić się w polityką związkową, a tem samem sta- 
nąć na czele Niemiec, czy też uznać potrzebę tra- 
ktowania o przyszły pokój na podstawie traktatn 
londyńskiego. Bismark zrobił z tego kwestyę ga- 
binetową, lecz wreszcie przychylił się do zapatry- 
wania się zapewne austryackiego, jakie wyrażo- 
nem było w General Correspondenz, to jest, aby 
nie odrzucać już dzisiaj traktatu z dnia 8go maja 
1852, leez dopiero, pokonawszy Danią, traktować 
o zmianę onego. a 

O tajnyń traktacie austryacko - pruskim mają- 
cym przyrzekać Prusom terrytoryalne korzyści na 
Danii w zamian za obowiązek bronienia Austryi 
na przypadek wojny we Włoszech i poręczenia 
jej posiadłości weneckiej, pisała półurzędowa Leip- 
ziger Ztg. Coś podobnego mówi Gaz. kolońska, 
twierdząc, że Austrya wtedy dopiero odstąpiłaby 
traktatu londyńskiego, gdyby jej poręczono We. 
necyę. Na to odpowiada Gen. Corresp.: że bezza- 
sadnem jest doniesienie, jakoby wtedy dopiero 
można się było spodziewać po Austryi odstąpie- 
nia od traktatu londyńskiego, jeśliby jej poręczo- 
no posiadłości jej we Włoszech; jeżeli zaś Anglia 
da jej tę porękę, wtedy na odwrót Austrya wszy- 
stkiemi siłami bronić będzie całości państwa duń- 
skiego. Co się tyczy przypuszczenia, jakoby Au- 
strya mogła zmieniać zasadę szanowania trakta- 
tów, o tem — dodaje Gen. Cor. — nie może być 
mowy, bo to nie jest przedmiotem targu. 

O tym tajnym traktacie donoszą także telegra- 
fem z Paryża do Indép. belge w tych słowach 
pod d. 4 b. m.: „Zapewniają tutaj w miejscach 
dobrze świadomych, że tajna umowa między Pru- 
sami i Austryą zapewnia pierwszym przyłączenie 
Holsztynu i innych ziem', któreby mogły być o- 
derwane od Danii. Oba mocarstwa obowiązują 
się niedopuścić żadnej manifestacyi na rzecz księ: 
cia Augustenburskiego. Prusy w zamian za te 
korzyści, działać będą wspólnie z Austryą we 
wszystkiem tem, co tylko się wiąże z posiadło- 
Ściami zaniemieckiemi tego mocarstwa.* To do- 
niesienie sięga dalej jeszcze niż wzmiankowane 
w Gazecie Lipskiej, gdyż nie ogranicza się na 
samej Wenecji. 

Polityka francuska w obec wypadków w Szlez- 
wiku jest wyczekującą, bo zmierza zawsze je- 
szcze do kongresu czy konferencyi. Dzienniki 
angielskie srożą się na Francyę, że ośmieliła Au- 
stryę i Prusy do rozpoczęcia wojny, niemal za- 
pewniając je o swojej neutralności, a sympatye 
swoje wyrażając głośno dla polityki zab„rezej' o- 
słaniającej Się płaszczem narodowości. Na to od- 
powiada P. Limayrac w Constitutionnelu, protestu- 
jąc przeciw temu zwaleniu na Francyę odpowie- 
dzialności za spór duńsko niemiecki. Dziennik 
ten mówi, że ogłoszenie dokumentów, do czego 
poda sposobność zebranie parlamentu angielskiego, 
wykaże, iż Francya robiła wszystko co mogła, 
aby oddalić wybuch wojny. A nawet po odrocze- 
nin proponowanego przez Francyę kongresu (Con- 
stitutionnel niemówi: po odrzuceniu lecz tylko od- 
roczenin) Francya ae by ła przyjąć wszelką 
praktyczną propoz)*) ę . Limayrae natrąca tyl- 
ko z lekka 0 OpoZyCJ! gabinetowi palmerstońskie- 
mu, mówiąc, że W niektórych sferach łączy się z 
ubolewaniem żal, iż inna 4 ityka byłaby może 
umiała zażegnać to nieszczęsoje. 

Piszą do "ri z Paryża, 30 lutego: „Rozpoczę- 


cie kroków wojennych W księstwach nadelbiań- 


skich niepokoi tutaj spekulantów giełdowych i 
tranzakcye pie- 


bardzo niekorzystnie wpływa na jak 
niężne; dyplomaci dotąd jeszeze spokojnie na nie 


tywnej Austryi jest 


ze strony mocarstw zaręczenie, że konstytucya spoglądają. Wezoraj do Gej wieczór w minister- 


stwie spraw zagranicznych nie mieli żadnej de- 
peszy o starciu, lecz do poselstwa pruskiego nad- 
szedł telegram, że Duńczycy porazili Prusaków.* 
Była to zapewne depesza o pierwszem spotkaniu, 
które sądząc z tego, nie musiało korzystnie wy- 
paść dla Prusaków. Dalej piszą nam: „Wczoraj 
na wieczorze u jednego z dygnitarzy wojskowi 
francuscy, adjutanci cesarscy zacierali sobie ręce 
z radości na wiadomość o starciu się Duńczyków 
z Prusakami*. 

Zdaje się, iż znowu telegraf zawinił niedokła- 
dnością, donosząc o odroczeniu ciała prawoda- 
wczego do 4go kwietnia. Wszystkie dzienniki nie- 
mieckie i angielskie, tak jak my zrozumiały 
doniesienie telegrafu w ten sposób, iż posiedzenia 
ciała prawodawczego zamknięte. zostały i odro- 
czone do 4go kwietnia, w którym to dniu rozpo- 
częłyby się na nowo. Tymczasem sądząc po dzien- 
nikach francuskich i po tekscie dekretu umie- 
szczonego w Monitorze, pokazuje się, iż sesya któ- 
ra miała się zakończyć 5go lutego, przedłużoną 
żostała do 5go kwietnia, a więc, że posiedzenia 
dalej aż po ten dzień ciągle odbywać. się będą. 
Czytamy w Monitorze: „Na mocy dekretu cesar- 
skiego z 2go lutego 1864, sesya ciała prawodaw- 
czego, która miała być zamkniętą 5go lutego, jest 
przedłużona do 4go. kwietnia 1864 włącznie.“ Tym 
sposobem sesya nie jest odroczona, ale przedłu- 
żona do 4go kwietnia, eo odejmuje wszelkie poli- 
tyczne znaczenie temu dekretowi. W samej rze- 
czy bowiem konstytucya nie dozwala, aby posie- 
dzenia ciała prawodawczego trwały dłużej nad 
trzy miesiące, lecz pozostawia Cesarzowi wolność 
przedłużenia ich. 

Z pola walki w Polsce nie mamy dziś żadnych 
nowych pewnych wiadomości. Zapewniają nas 
tylko, iż Moskale największe teraz robią wysilenia, 
aby stłumić powstanie w Lubelskiem, gdzie je- 
dnak, wedle Dziennika Powszechnego, od dawna 
już nie ma powstania. Jednocześnie piszą z Bro- 
dów do Gazety Narodowej „iż znaczne siły mo- 
skiewskię posuwają-się z głębi Moskwy, przez 
Wołyń ku granicom Królestwa.“ Wedle zaś tego 
samego do Gazety Narodowej doniesienia, na Wo- 
łyniu dopiero teraz przyszedł rozkaz, aby Pola- 
ków powydzielać z pułków i odesłać w głąb 
Moskwy. 

Według doniesień otrzymanych z Indyj przez 
Aleksandryę, rząd angielski uznał formalnie Hadży- 
ra Ali Chana emirem Afganistanu. Na granicach 
Peszaweru zupełnie spokojność przywrócona. 


A, 


Wojna tocząca się obecnie w Szlezwiku 
jest widocznym komentarzem słów, które 
p. Bismark przed rokiem wypowiedział: 
„Sprawa niemiecka nie roztrzygnie się w Iz- 
bie, ale krwią i mieczem.*' Wyrazy te, któ- 
re wówczas junącką nosiły barwę, znaj- 
doją dzisiaj swe usprawiedliwienie nad brze- 
gami Szlei. Jeżeli p. Bismark prowadzi o- 
becnie tę wojnę do jakiej dążył, i w oko- 
licznościach przez siebie upragnionych, to 
zamiarom i widokom jego odpowiadała woj- 
na przedewszystkiem polityczna. 

Taką jest bowiem wojna Austryi i Prus 
z Danią. Nie jest ona strategiczną ani ta- 
ktyczną, bo łudzić się niemożna, aby Da- 
nia dwóm mocarstwom oprzeć się zdołała. 
Od polityki głównie zależy trwanie i roz- 
miary tej wojny. Dla mocarstw, a nawet i 
dla Danii, w polityce a nie w taktyce leży 
skazówka, jak ją prowadzić wypada; czy 
przyspieszać czy opóźniać, ścieśniać lub roz- 
przestrzeniać, chąc największe z niej korzy- 
ści wyciągnąć. Nigdy może armie nie by- 
ły tak wyraźnie pionami na szachownicy 
politycznej jak dziś są w Szlezwiku. Mat 
nie od nich — od graczów zależy. 

Co większa, mat nie od samych graczów 
tym razem zależy, ale i od widzów, a przy- 
najmniej doradzców, co jakby idąc w za- 
kład o partyą, mają prawo powiedzieć 
w niej słówko. Wojna z Danią jest tak da- 
lece polityczną, że cała Europa ma w niej 
niejako polityczne stanowisko i to bardzo 
wyraźne. 

Itak Niemey, o których prawa na pozór 
idzie, przypatrują się walce z niedowierza- 
niem, a nawet z niechęcią. Średnie państwa 
widzą w niej przewagę dualizmu, reformę 
Bundestagu w dualistycznym kierunku. Wąt- 
pimy, aby oświadczenie p. Schmerlinga w 
Radzie państwa zaspokoić je mogło. Cóż 


dopiero powiedzieć 0 drobnych księstwach | p 


niemieckich, o których minister stanu au- 
stryacki ani nie wspomniał, a które od sa- 
mego początku czuły się być zagrożonemi 
idla tego starały się w Bundestagu prze- 
ciwważyć wpływ Austryi i Prus, opierając 
się na uczuciu narodowości, które jak wia- 
domo, p. Bismark za rewolucyjne uważa. 
Opinia zaś publiczna w Niemczech, zmie- 


rzająca do jedności narodowej, a nawet 
w dali i do politycznej, musi być przecież 
uważaną za żywioł, skoro o prąwa Nie- 
miec wojna się toczy, a tu w brew niej dzia- 
ła p. Bismark. 

Po Niemczech najbliżej obecna wojna ob- 
chodzi Szwecyą. Zbyteczną zdaje się rze- 
czą wykazywać, że jej wypadek ważnym 
być może bardzo dla państwa przedstawia- 
jącego dążności rasy skandynawskiej. Nie 
dziwimy się wcale wieściom krążącym, że 
jest stronnictwo w Szwecyi życzące sobie 
zwycięstwa zupełnego Niemiec, któreby 
mogło dać pochop do zbudowania jednego 
skandynawskiego państwa. Nie wchodzimy 
w kombinacye, ale dość je wskazać, aby 
uwidocznić stanowisko polityczne Szwecji 
ijej rządu w tej wojnie. 

Następnie wojna ta najbliżćj obchodzi An- 
glię. Polityczne jéj stanowisko w téj spra- 
wie określają względy nietylko przewagi 
morskićj wpływu na handel i przemysł, 
ale nadto jeszcze względy familijne. Wia- 
dome są usiłowania jakie czyniła, aby tej woj- 
ny nie było. Parlament który się otworzył 
wskaże jéj ostateczne stanowisko, gdy 
wszelkie zachody hr. Russella na niczem 
spełzły. Wojna Austryi i Prus z Danią izo- 
lowała w tój chwili Anglię, która przed 
kilku miesiącami była jeszcze jak zwykle 
daszą unoszącćj się w powietrzu koalicji. 

Dla Francyi nader korzystnie wypadła 
wojna w Szlezwiku, a niemnićj ogromną 
miała polityczną doniosłość. Zmieniła ja- 
keśmy to niedawno wykazać się starali o0- 
gólne położenie polityczne Europy. Pozwo- 
liła jéj wziąść odwet na Anglii, do którego 
się nawet dzienniki parlamentarskie przyzna- 
znały. Ukazała w pewnćj mierze koniecz- 
ność myśli Cesarza Napoleona zawartćj w pro- 
pozycyi kongresu, a tem samem dała pod- 
stawę do zajęcia z godnością stanowiska 
wyczekującego, które pozwala korzystać z 
dalszych wypadków bez brania udziału w 
obecnych. 

Nakoniec Rosya jest także dowodem, że 
wojna z Danią jest wojną polityczną. Ro- 
sya pomimo swych sukcesyjnych do tronu 
duńskiego pretensyj, nie może żadnego pra- 
wie dziś wywierać wpływu na bieżącą 
sprawę, albowiem stoi jéj na przeszkodzie 
sprawa polska i paraliżuje jéj siły istniejące 
powstanie. Tak więc i powstanie polskie 
odgrywa swoją polityczną rolę i powstrzy- 
mując Rosyę w sprawie obchodzącćj pań- 
stwa skandynawskie, zastępuje ową Polskę, 
którą z karty europejskićj wymazać usiłują. 
Gdyby nie ta okoliczność, głos Rosyi już 
oddawna w sporze niemiecko-duńskim sły- 
szałaby Europa. 

Nie dość atoli na tem, że wszystkie pra- 
wie mocarstwą europejskie mają swe wła- 
ściwe stanowisko w téj sprawie. Wojna ta 
jest zwłaszcza polityczną dla tego, że jéj 
cel nie znany, a zatem nie zależy od wy- 
granćj z tćj lub owój strony, ale od poli- 
tyki. Bo o cóż rzeczywiście idzie w téj woj- 
nie? Nie o prawa Niemiec tak jak je sta- 
wiało ultimatum austryacko-pruskie; bo dla 
czegoż wtedy odmowa sześciotygodniowćj 
zwłoki; dla czego ów pośpiech, a zwłaszcza 
czemuż ani p. Bismark ani p. Schmerling, 
gdy politykę obu mocarstw w Izbach ata- 
kowano, nie odparł zarzutów zwycięsko: 
że wojska austryacko-pruskie krew przele: 
wają w obronie praw niemieckich? Czemuż 
traktat austryacko- pruski nie mógł być 
przedłożony w wydziale Rady państwa, je- 
żeli szło tylko o prawa Niemiec ?... Nie 
idzie, o traktat londyński, bo pisaliśmy 
dąwnićj (patrz Chwila z d. 27 stycznia), że 
Anglia żądała oświadczenia co do traktatu 
londyńskiego w Wiedniu, z powodu, że Au- 
strya omijała całkiem ów traktat w wiado- 
mem ultimatum, a oświadczenia tego dać 
Austrya odmówiła. Z tonu jaki dzienniki mi- 
nisteryalne praskie przybierają względem 
Angli wnosić można, że i w Berlinie podo- 
bnój doznał hr. Russell odmowy. Jakiż więc 
cel rzeczywisty wyprawy? O tem zapewne 
dowiedziećby się można z traktatu austrya- 
cko-pruskiego. Nie ma przyczyny zapuszczać 
się w domysły na których zaiste nie zbywa. 
Najprawdopodobniejszym wydaje nam się 
ten, co w obecnćj walce widzi wojnę przez 
. Bismarka wydaną nie Duńczykom ale 
duchowi rewolucyjnemu w Niemczech, któ 
rego pod owym płaszczem narodowym i 
zasłoną jedności Niemiec minister pruski 
upatruje. Pobicie ducha narodowego w Niem- 
czech przez pobicie armii duńskićj, byłoby 
to nader zręczną polityką ; ale to nie tak 
łatwo, zpowodu, żeby to tylko reformą Bun- 
destagu na rzecz dualizmu dokonanem być 


mierze z Anglią, na Rosyą gdy nie o kra- 
je polskie chodzi, nie może rachować. Kto 
wie, czy nawet Niemcy, których spodziewa 
się przez wojnę z Danią przyciągnąć, sta- 
nęłyby po jćj stronie. Prusy zaś mają zdaje 
się Rosyę bądź co bądź sobie przychylną, Fran- 
cya nigdy się przeciw nim nie oświadczyła. 
Nie wiemy, jaki jest ostateczny cel p. Bismar- 
ka, lecz wiemy, że p. Bismark zdaleka przy- 
gotowuje swe zamiary i na to mamy do- 
wód w wyrazach na początku tego artykułu 
wspomnianych. Przypomnieć nareszcie nie 
zawadzi, że będąc posłem w Paryżu, bardzo 
dobrze był widzianym w Tuileryach; że sko- 
ro złożył gabinet i stanął na jego czele, 
wrócił do Paryża i bardzo uprzejmie przez 
Cesarza Napoleona był przyjętym. Kto wie, 
czy nie będzie kiedyś nazwany „niemie- 
ckim Cavourem”. Ktoma szczęście, na wie- 
le odważyć się może. Droga znana, i pojąć 
łatwo, że może ona skusić ministra pruskie- 
go, który wienajlepićj, że powiększenie gra- 
nic jest jedyną tradycyą monarchii pruskićj. 


KORESPONDENCYA CHWILI. 


Wieden 5 lutego. 


L. Dziś w nocy przybył tu ban kroacki fmpor. 
Sokeevitz. Przyjazd ten łączą tu z planem rządu 
względem zwołania sejmu kroacko - sławońskiego 
w celn wezwania go do wysłania zastępców do 
Rady państwa. Plan tego rodzaju rzeczywiście ist- 
nieje i pracują nad jego urzeczywistaieniem; ale 
czas, w którym ma wejść w życie, nie jest jeszcze 
tak bliskim, ile że wszystkie o tej sprawie wia- 
domości uważać należy za przedwczesne przypu- 
szezenia. 

Zamknięcie kadencyi Rady państwa nastąpić ma 
w tym miesiącu, może już nawet z końcem przy- 
szłego tygodnia. Pozostanie zatem cały szereg naj- 
ważniejszych projektów niezałatwionych, a mię- 
dzy innemi projekt do prawa tworzenia stowarzy- 
szeń i zgromadzenia się i tak dawno przez mini- 
sterstwo zapowiedzianej reorganizacyi postępowa- 
nia karnego. Wcale jeszcze niema pewności, kie- 
dy zwołane będą sejmy krajowe; na każdy spo- 
sób przedwczesną jest wiadomość o ich zwołaniu 
w ciągu lutego. Być może, że się utrzymają przy 
zdaniu swem ci członkowie rady minsteryalnej, 
którzy są za zwołaniem sejmów krajowych dopiero 
po Wielkiejnocy. 

Pogłoskij o wkrótce nastąpić mającem wyj- 
ściu hr. Forgacza, a w skutek tego i o zmianie 
systemu w kancelaryi nadwornej nie mają żadnej 
podstawy, pomimo że pochodzą z samej kancela- 
ryi. Od czasu do czasu bywają podobne wieści 
w świat puszczane dla podniesienia wątłej popu- 
larności kanclerza w Węgrzech. Ustęp w ponie- 
działkowej mowie ministra stanu, kładący nacisk 
na wykroczenia konstytucyi w całej monarchii na- 
stręczył do tego dogodną sposobność. 


Warszawa 3 lutego. 


Adresa wiernopoddahcze sypią się ze wszech 
stron ; Dziennik Powszechny p Fa m znaczną 
ich liczbę „zamieszcza. Zbytecznem byłoby tu roz- 
pisywać się o środkach, jakiemi je Moskwa wy- 
kaj in bo eodzienne z różnych stron Polski do- 
e odzące relacye o gwałtach i rozbojach moskiew- 
skich i o oporze stawionem przez ludność polską, 
są ich dostatecznem objaśnieniem. Poprzednio do- 
tknąłem raz ich układu i zwróciłem uwagę waszą 
na Język zepsuty moskiewszczyzną, rażący w każ- 

ym takim adresie i świadczący tem samem, że 
nie Polak je pisał. Treść rzeczywiście była tak 
sprzeczna z polskiemi wyobrażeniami i stanow!” 
skiem, jakie teraz zajął naród polski, że zbyte- 
czną i niestósowną byłoby rzeczą brać po swej 
biór te niecne ramoty azyatyckiego desp owe 
kapor ere następnie adron ghim 

okazywały się symptomata i 
Tak s r i nk <i ; ogół ieh jednak takie raj 
stawia rażące odskoki rozumu ludzkiego a tak sro- 
gą jest ironią, że niewiadomo nareszcie Logo bar- 
dziej dotyczy ta ironia, tych, marad niby adres 
podali, czy tego, do kogo są a resowanę, 

Schodzę już pepołaio oka kwestyi 
polskiej, a biorę czysto lu zkie, europejskie i 
chrześcijańskie, i zwracam uwagę czytelników, jak 
w zwierzęcy sposób w każdem z.tych pism obra- 
żona jest natura ladzka, jakiem zaprzeczeniem 
wielowiekowej cywilizacyi są te elukubracye mo- 
skiewskiego ducha, jakie srogie blużnierstwa techn 
tam z każdego i i "eeg 

: &0 prawie peryoda. Nie mówię już 
nie -apei ach odnoszących wszelkie dobro, 
sic ie prawo do cara, o dziękowania za łaski 
ych, którzy są zdeptani najazdem dziczy, ani © 
wyznawaniu się Moskalami tych, którzy nigdy nimi 
nie byli, ani o prośbie nądania „praw rosyjskich* 
tych, którzy wiedzą, że tam tylko jeden car ma 
prawa; porzucam te wszystkie absurda, alę zwrą- 
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cam waszą uwagę na blużnierstwa, na ducha bał- 
wochwalstwa, nieznanego nietylko w wolnej Pol- 


sce, ale w żadnem europejskiem samowładnem 


państwie, a wykazującego jasno, że u Moskali 
wygasła już dawno ostatnia iskra chrześcijaństwa, 


a z nią i znikła nadzieja osiągnięcia cywilizacyi 
europejskiej. We wszystkich adresach przebija 
szczególna dążność zastósowywania do cara zdań 
z ewangelii i utartych wyrażeń z modlitw do Boga. 
Tak np. w adresie od duchowieństwa rzymsko- 
katolickiego, obywateli i szlachty kilka powiatów 
w gubernii Augustowskiej: „Wielkie są zaprawdę 
winy nasze, leez większe miłosierdzie Twoje.“ Od 
mieszkańców Suwałk : „byliśmy bowiem pod na- 
ciskiem, mękami i postrachem gróżb przymuszeni 


do czynów niegodnych dzieci miłości swego Ojca 
i Zbawcy*, a dalej w tymże adresie: „dosyć mamy 


kary za występki, dosyć już cierpień, których 
skutki wynikają z naszej winy; ku Tobie jako 
Ojcu wnoszą się nasze serca, ku Tobie wyciąga- 
my błagalnie ręce, karz mas, ale nie odrzucaj 
prośby naszej; niech hańbą okryją się wrodzy nasi 
i Twoi; dla Ciebie cześć i chwała od nas należy 
w dani“. Od mieszkańców chrześcian- katolików 
m. Radziwiłowa: „Chrześcijanie-katolicy światłem 
przebijających (sie) promieni słonecznych, dostrze- 
gając w każdem nadanem im prawie Najmiłości- 
wszą Twą Opatrzność*; i dalej: „Upadamy przeto 
przed Tobą, Ojcze nasz Najmiłościwszy i oswobo- 
dzieielu milionów narodów, z radosnemi łzami po- 
chodzącemi z najgłębszych źródeł (prawda) uczuć 
wdzięczności i wierno-poddania — z błagalną proś- 
bą! racz Najwyższą Twą litością, przyjąć krótkie 
nasze dziękczynne wyrazy, i t. d.“ Mieszkańcy 
m. Tykocina (gdzie był ów ohydny bal) powia- 
dają między innemi: „Obecnie zaś zanosimy także 
modły do Boga, ażeby gwiazda nowej ery dla 
wszystkich Słowian pod Twojem panowaniem Wiel- 
ki Monarcho zabłysła, t. j. ażeby cały szczep sło- 
wiański mógł najprędzej Cesarzów Rosyi swojemi 
Ojeami i Opiekunami nazwać“. Słuchajcie Słowia- 
nie! Czesi, Słowacy, Serby, Kroaci i Bułgarowie! 
Polacy życzą wam tego szczęścia, jakiego sami 
pod berłem moskiewskiego cara. doznają! Cóż wy 
na to? czy was to szczęście wyrażone w adresie 
ukutym przez Moskala bardzo kusi? Duchowień- 
stwu katolickiemu w Warszawie przedstawiali Mo- 
skale adres do podpisu. Dla uniknięcia sporów o 
redakcyą, powiadają: samiśmy napisali; bardzo 
krótko, poco się rozpisywać ? Adres ten brzmi na- 
stępnie: „Najmiłościwszy Cesarzu, Ojcze nasz, 
przebacz nam nasze i braci naszej winy.* Dalszy 
ciąg tego wyjątku z modlitwy Pańskiej: jako i 


my odpuszczamy naszym wiuowajcom, wydał się |. 


niestósownym; względem nas niemasz winowaj- 
ców. Nie potrzebuję dodawać, że jeszcze nie zna- 
lazł się ohydny odstępca, któryby podpisał się na 
tym bałwochwalczym adresie. 

Niektóre osoby z tych, o których aresztowaniu 
donosiłem onegdaj, chwilowy tylko wytrzymały 
areszt i zostały puszczone. Tak np. ks. Ignacy 
Ostrowski profesor seminaryum wzięty był do kan- 
celaryi cyrkułu z ulicy, obrewidowany, przetrzy- 
many przez noc, puszczony został nazajatrz. 

Z Augustowskiego donoszą co następuje: Na 
kilka tygodni przed Bożem Narodzeniem do oby- 
watela Wojcińskiego we wsi Porytej pod Zam- 
browem przybyło pięciu oficerów moskiewskich 
przebranych w czamarki, jako powstańcy, ż żąda- 
niem posiłku. Opowiadali, że zostali rozbici, stra- 
cili broń i potrzebują takowej a zarazem i prze- 
wodnika do jakiej innej partyi powstańców. Woj- 
ciński, jakiś nierozsądny człowiek, powiedział im: 
O broń udajcie się do Naczelnika wojskowego. — 
A do kogóż to mianowicie? — Do Litwińskiego 
w Korytkach — odpowiedział prostoduszny Woj- 
ciński. Moskale udali się do wskazanego sobie 
obywatela i mimo stanowczego jego wyparcia się, 
zbili go najokropniej i powieżli do Zambrowa. 
W drodze umarł Litwiński; zmięszało to trochę 
Moskali, ale bez wielkiej ceremonii kazali go za- 
kopać w Zambrowie, powiadając natrętom, że u- 
marł na apopleksyą. Sprawa zdawała się iść w 
zapomnienie, aliści w ostatnim tygodniu p. m. 
naczelnik wojenny moskiewski przysyła do Zam- 
browa komisyę na śledztwo; każe odkopywać tru- 
pa i robić sekcyę doktorom wojennym, przysłanym 
ze swego ramienia. Zapewne panowie ci potwier- 
dzą, że nieboszczyk umarł naturalną Śmiercią, a 
Moskale będą mieli dowód, że wszystko dzieje się 
legalnie, wszystko jest w porządku. 


Z Augustowskiego 23 stycznia. 


Nowa a wybitna faza działań murawiewowskich 
jest kaptowanie żydów, prośbą, grożbą i wido- 
kami zysków. 

Bakłanów literalnie biorąc instrukcye Mura- 
wiewa, złudziwszy żydów obietnicą łask za pod- 
pisanie adresu, nagle zrzucił maskę i nakazał im 
pod wygnaniem na Sybir nabożeństwo w syna- 
gogach. Więc tedy żydzi Suwalscy dali także na- 
bożeństwo i biesiadę w synagodze swojej. Na tej 
biesiadzie, działając z moskiewską nieoględnością 
na świętość miejsca, popili się panowie goście, i 
sprofanowali dom modlitwy kradzieżą rozmaitych 
artykułów. Żydzi oburzeni są za ten gwałt do naj- 
wyższego stopnia. ; 

Członkowie gminy ewangielickiej, ci mianowi- 
cie, którzy porzuciwszy swoje zatrudnienia, od- 
dali się całkowicie szpiegostwu, wiedząc, że Ba- 
kłanów wyjeżdża do Wilna, zaprojektowali szcze- 
gólnego rodzaju uroczystość, nie chcąc się dać 
przewyższyć żydom. Więc tedy na pierwszej sta- 
cyi w domu pocztowym spotkali jadącego Bakła- 
nowa z przekąską i muzyką. Bakłanów, z dziwną 
dla żołnierza i sławionego między Moskalami wo- 
dza kozackiego naiwnością przyjął ową przekąskę 
wdzięcznie, mianując ją objawem przywiązania 
do tronu. Nie wiedział o tem Bakłanów, że fetują 
go na kredyt, gdyż porządni Niemcy udziału w 
składce na tę stypę nie wzięli, a twórcy jej ze- 
brawszy na ten cel zaledwie 75 rubli zamówili 
ucztę za 200 przeszło ra.li srebrem, tak że bie- 
dny swoim kosztem podejmował gości, a nadto 
stracił zegarek, który mu skradziono. 

Żona pocztmistrza stacy! Szypliszki podała na- 
zajutrz po tym sławnym festynie następujące za- 
żalenie. OR ł 

„Do panów Starszych niemieckich miasta gą- 
bernialnego Suwałk.* ] 

„Na balu danym wczoraj w Szypliszkach przez 
panów niemców suwalskich dla JW. jenerała Ba- 
kłanowa, w mojem mieszkaniu zginęła algierka 
futrzana, srebro i bielizna stołowa i kandelabry 
srebrne. Że zaś brali udział w tej zabawie tylko 
panowie oficerowie otaczający jenerała, i z mia- 
sta zaproszeni, i tych nie można posądzać o uro- 
nienie tych przedmiotów, — przeto winnam się 
odnieść do panów Starszych niemieckich miasta 


Suwałk, aby panów niemców którzy brali udział 
w tej zabawie, a mianowicie panów gospodarzy 
balu znaglili do bezwłocznego zwrotu mi prze- 
dmiotów powyższych w natłoku zapewne przez 
roztargnienie u mnie zabranych, gdyż w przeci- 
wnym razie na drodze sądowej na panach go- 
spodarzach balu strat moich poszukiwać będę.* 

Otóż jakie to indywidua ogłaszane są za przy- 
jaciół tronu — otóż z jakiemi to ludźmi, jenerał- 
leitnant Bakłanów łamał się chlebem i bratał ... 
oto, jakich przyjaciół ma Moskwa! 

Zapewne Kuryer Wileński i Dziennik Powsze- 
chny nie omieszkają ogłosić światu o balu danym 
przez Niemców guberniii Augustowskiej jenerało- 
wi Bakłanów, na stacyi pocztowej Szypliszki, w 
drodze do Wilna. Ciekawa też rzecz, czy wspo- 
mną o tem, kto za ten bal zapłacił, i jakich miał 
gości, a nadewszystko z jakiemi talentami goście 
tam się zabawiali ? 

Zapewne, że policya nie dozwoli wytoczenia się 
sprawy o zabrane przez roztargnienie przedmiota 
na stacyi Szypliszki i skradzenie traktyernikowi 
zegarka z kieszeni, na drogę sądową, — ale fakt 
zawsze pozostanie faktem, i kto ciekawy, jeszcze 
dziesięć lat później przejeżdżając przez Szypliszki, 
od mieszkańców tamecznych szczegółów jego do- 
wiedzieć się zdoła. 

każdym innym narodzie jak moskiewski, 
żaden oficer nie poważyłby się bratać z takiemi 
wyrzutkami, jak tych kilku Niemców z Suwałk; 
bo przecież wszędzie używają szpiegostwa, ale 
szpiegąmi gardzą, —gdy moskale, te najemnicze 
nikczemne istoty, swemi druchami mianują i prze- 
stają z nimi publicznie. 

Symptomata machinacyj moskiewskich mają 
cych na celu przyłączenie gubernii Augustowskiej 
do cesarstwa, coraz są widoczniejsze; agitatoro: 
wie moskiewscy czynnie działają w tym wzglę- 
dzie, i nie zadługo w Kuryerze Wileńskim ukażą 
się pierwsze objawy tych machinacyj. Moskwa 
chce wmówić w świat cały, że Augustowskie, to 
jest odwieczne dziedzictwo, którego ludność przez 
jezuitów ze schizmy na katolicyzm gwałtem na 
wróconą została. 

P. S. Bakłanow jeszcze nie wrócił z Wilna: te- 
legrafował podobno, że cała gubernia pod jego 
ojeowski zarząd przechodzi, i że z Murawiewem 
porozumiał się we wszystkiem. 


Wrocław 4 lutego. 
X Sprzymierzone wojska dwóch naczelnych mo- 


carstw niemieckich wkroczyły dnia 1go b. m. do 
Szlezwiku i stoczyły ju* nawet kilka potyczek i 


jednę większą bitwę pod Missunde, w któtej stra- 


ta pruska wynosi 200—300 zabitych, między nimi 
20 kilku oficerów, po większej Glek, Jak abno 
szą, dzieci berlińskich. Bitwa ta zatrzymała armią 
sprzymierzoną w pochodzie. Nie spodziewano się 
tego. Proklamacya księcia Fryderyka Karola, wy- 
dana do wojska stojącego pod jego dowództwem, 
głosiła, że Duńczycy nauczyli się szanować armią 
pruską, i w boju z nią przywykli podawać tył, 
nigdy długo nie dotrzymując placu. Był to nie- 
wczesny i zbyt porywczy sąd; w ostatniej bowiem 
wojnie armia duńska dostateczne dała dowody, że 
bić się i zwyciężać umie. Toż jedna z depesz z pla- 
cu boju donosi, jak się zdaje, nie bez pewnej iro- 


nii, że książę Karol przekonał się zapewne, że 


Duńczycy umieją dotrzymać placu. 

W armii sprzymierzonej panowało podobno isto- 
tnie to przekonanie, że Duńczycy nie wystąpią do 
boju na seryo, lecz że dla uratowania honoru woj- 
skowego poprzestaną na pozornym oporze, i opu- 
szczą Szlezwik, wiedząc bardzo dobrze, że mocar- 
stwa europejskie nie dozwolą go Niemcom od Da- 
nii oderwać. Wiedziano przecież i w Danii, że 
wojsko niemieckie chce go tylko wziąść w zakład, 
dopóki zobowiązania z r. 1851 i 1852 nie będą 
przez Danią wypełnione. Po cóżby się więc miała 
wystawiać na rzeczywistą wojnę. Przypadało to 
całkiem do myśli mocarstw niemieckich, które ze 
swej strony tak przeważne siły nad Ederą zgro- 
madziły, że dały przez to Danii realoy argument 
wc roi AREN Tor potrzeby wycofania się z Szlez- 
wiku. | 

Inaczej się stało. Na wezwanie głównokomen- 
derującego wojsk sprzymierzonych jenerała Wran- 
gla, aby armia duńska opuściła Szlezwik, główno- 
komenuderująty duński odpowiedział, że gwałtowne 
najście terytoryum duńskiego bronią odeprze. Przy- 
szło więc do tego, że spór ma być mieczem roz- 
strzygnięty. Wojska sprzymierzone przeszły przez 
Ederę. Równocześnie jenerał Wrangel wydał pro- 
klamacyą do mieszkańców księstwa szlezwiekiego, 
zawiadamiając ich o celu obsadzenia tegoż. Dziw- 
na, że jeszcze i wtej proklamacyi celem tym jest 
zmuszenie króla duńskiego do zadosyćuczynięnia 
zobowiązaniom z 1851 i 1852 r. W tych zobowią- 
zaniach mieszczą się prawa Szlezwiku, w których 
obronie wojska sprzymierzone występują i. tym- 
czasowy rząd w księstwie zaprowadzają, z zacho- 
waniem praw wnim istniejących. Na domiar tego, 
proklamacya wzywa mieszkańców, aby się wstrzy- 
mali od wszelkich demonstracyj jakiegobądź ko- 
loru, bo sami się przekonają, że agitacye strohni- 
cze mogłyby tylko szkodzić ich dobremu prawu, 
że wreszcie głównokomenderujący nie będzie ich 
tolerował. Proklamacya ta różni się i w formie i 
w treści od proklamacyi księcia Karola, która mó- 
wi wyraźnie o oswobodzeniu kraju od jego cie- 
miężców, którzy mają być zgnieceni, a kraj ma od- 
zyskać swoją wolność. | 

Za którejż proklamacyi głosem poszli mieszkań- 
cy księstwa szlezwickiego? Za głosem proklama- 
cyi księcia Karola. Uważając się za oswobodzo- 
nych z pod jarzma duńskiego ogłaszają natych- 
miast w każdem miejscu, do którego wojska sprzy- 
mierzone przychodzą, księcia Augustenburskiego 
swoim panującym. Tak się stanie w całym Szlez- 
wiku. Czyż wojska sprzymierzone i instalowany 
przez nie rząd oprą się tej demonstracyj ? Niepo- 
dobna. Zapewne nie dozwolą księciu Augustenbur. 
skiemu przebywać tak spokojnie w Szlezwiku, jak 
w Holsztynie, ale przeciwko ludowi nie przedsię 
wezmą żadnych gwałtownych środków. Zresztą 
wojna nie pozorna, lecz rzeczywista, zniszczyła 
protokół londyński. Przyszły pokój oznaczy, co się 
ma stać z księstwami. Tymczasem Bundestag u- 
zna prawa Augustenburga. Cóż wtedy zrobią pań- 
stwa naczelne? Doniosłość wypadków niepodobną 
jest jeszcze do określenia. i 

Do jakiego stopnia wojska sprzymierzone liczy- 
ły na to, że Duńczycy ustąpią z Szlezwiku, dowo- 
dzi i to, że znalazłszy opór pod Missunde, teraz 
dopiero sprowadzają z Magdeburga działa oblężni- 
cze pod twierdzę Dannewirke. 


CHWILA z Niedzieli 7 Lutego 1864. 


Londyn 3 lutego. 


© Rzeczy tutaj zaczynają przybierać bardzo 
groźną postać; Anglia niezaprzeczenie w ogrom- 


nym jest kłopocie, szczególniej gdy dziś już jest pe- 
wną, że Moskwa pójdzie wespół z Prusami w kwe- 


kiej. też 


styi holsztyńs 


Dla tego też nastąpił tu zwrot ku Francyi i 
rząd tutejszy skłonnym się okazuje do zawarcia 
przymierza z tem mocarstwem, a raczej poszukuje 
go całemi siłami. Cesarz Napoleon bardzo zręcznie 
korzysta z sytnacyi, a jako warunek sine qua non 
przymierza z Anglią stawia związanie się jej z 


nimj w kwestyi polskiej. Napotyka on wpraw- 
dzie jeszcze pod tym względem na wahanie się; 
jednak jest wielkie prawdopodobieństwo, iż w koń- 
cu nie innego nie pozostanie do zrobienia tutej- 
szemu rządowi, jak skłonić się do jego widoków, 
polska wielki krok naprzód zrobiła. 


rze się parlament. Stary Palmerston jest za woj. 


mierza z Anglią. 


ze cztery tygodnie. 


się, krzyż kawalerski orderu Franciszka Józefa. 


JCMość postanowieniem z d. 11 i 25go stycznia 
b. r. udzielił ks. Leonowi Sapieże, Włodzimierzowi 
Borkowskiemu, W. R. Drake, L. M. Rate i Toma- 
szowi Brassey, pozwolenie na wybudowanie kolei 
ze Lwowa do Czerniowiec i zaopatrzył 
własnoręcznym podpisem dokument dotyczącej 


żelaznej 


koncesji. 


Wiedeń 5 lutego. Obie Izby Rady państwa 


odbyły wczoraj posiedzenia. W Izbie wyższej przed- 


łożyła komisya sprawozdanie z zażądanego przez 
rząd kredytu dodatkowego w kwocie 525,000 złr. 


na tak zwany fandusz dyspozycyjny dla minister- 


stwa stanu. Sprawozdawca superintendent Haase 
wnosił na pozwolenie tego kredytu podług uchwa- 
ły Izby poselskiej. Przeciw wnioskowi wystąpił 
hr. Leo Thun, oświadczając, że dane przez mini- 


stra stanu wyjaśnienia Izbie poselskiej nie wy- 
starczają nie tyle co do potrzeb na prasę popie 


ca obawia się, aby rubryk n i 
wzrastała z roku na rok, a zarazem, aby tajemni 


chce. Prócz tego podnosi mowca trudność pod 
względem formy; gdy bowiem dyplomem paździer- 
nikowym nadano królestwom i krajom, a miano- 


wicie do korony węgierskiej należącym większą 
autonomią, zatem jestto naruszeniem konstytucji, 
jeżeli ministeryum stanu żąda ogólnego funduszu 
i na inne wydziały, z czego hr. Thun dalej wy- 
wodzi, że pozwolenia owego funduszu, na które 
po potrzebnych wyjaśnieniach samby się zgodził, 
nie należy uważać za wotum zaufania obecnemu 
rządowi; poczem mowca powtarza swoje przeko- 


nanie, że w Austryi nie istnieje właściwa parla- 


mentarna forma rządu, i że nawet nie jest ona 


w monarchii możliwą. 


’ Minister stanu czyni zarzut, jakoby rząd nie dał 
był potrzebnych w tej sprawie wyjaśnień, i odsyła 


hr. Thuna do posiedzeń wydziałowych i Izby po- 
selskiej. Bliższych wyjaśnień jako niezgodnych 


z naturą tajnego funduszu rząd dać nie może. Co 


do autonomii krajów minister najpierw oświadcza, 


że o kancelaryach nadwornych nie-ma mowy; a 


potem zapewnia, że wydatków z rzeczonego fun- 
duszu nie robi bez kontroli, która nad tem czuwa, 
aby w niczem nie naruszano konstytucji. Hrabio- 
wie Wiekenburg i Hartig popierają ministra. Osta- 
tni wspomina o potrzebie komisarzy, którychby 
rząd mógł wysyłać dla przekonania się naocznego 
o stanie krajów ; szczególniej jeżli skąd dochodzą 
skargi. W takim razie ministeryam powinnoby 
mieć mężów zaufania, którzy niekoniecznie mają 
być szpiegami, aby się na miejseu przekonywali, 
czy postępowanie w krajach jest konstytucyjne. 

Po przemówieniu sprawozdawcy : Izba przyjmu- 
je wniosek, przeciw któremu głosują tylko hrabio- 
wie Thun, Czernin i ks. Lobkowic. 

W Izbie poselskiej ukończono rozprawy nad 
różnicami zachodzącemi w uchwałach obu Izb. 
Przyjęto nowelę do ustawy o opłatach z modyfi: 
kacyami przez lzbę wyższą uczynionemi. Różnica 
uchwał co do nadwyżek kasowych w ministerstwie 
wojny wywołała rozprawę między Drem Giskrą i 
ministrem skarbu, która jej nie załatwiła; Izba o- 
parła się przy dawniejszej swej uchwale. Co do 
pozycyi majątku Pogranieza i jego funduszu eda- 
kacyjnego nstąpiono Izbie wyższej. A 

Poczem wybrano w miejsce posła Kaisersfelda 
barona Doblhoffa członkiem komisyi kontrolującej 
długi po ; $ 

— Komisarze cywilni dla Szlezwiku ze strony 
Austryi i Prus są już wyznaczeni; instrukcye dla 
nich ułożono w skutek telegraficznych porozumie- 
wań się między Berlinem i Wiedniem. Fremden- 
blatt, odbierający od jakiegoś czasu ze sfer rzą- 
dowych inspiracye, pisze w tym względzie: Pier- 
wszym i najważniejszym „obowiązkiem komisarzy 
będzie stanowcze opieranie się wszelkim dalszym 
demonstracyom na szlezwickiej ziemi na korzyść 
księcia Augustenburskiego. Nakazują to dwa wzglę- 
dy. Niemieckie mocarstwa idą do stanowczej wal- 
ki za prawa Szlezwiku, ale chcą one prowadzić 
ją szczerze, Walka toczy się o zajęcie w zastaw 
Szleswiku, i na tej podstawie także obracać się 
musi. Dowodziłoby to braku sumienia, gdyby w lu- 
dności obudzano wiarę w obrót rzeczy, którego 
nie można uważać a doży obecnej I noki 
z czego wynikłyby tylko rozczarowania 1 inne dla 
Szledwieda nieprzyjemne skutki. Nie należy także 


zapominać, że i mocarstwa europejskie mają coś! 


a wtedy będzie można powiedzieć — źe sprawa 
Nikt tutaj nie wie, w jakiem usposobieniu zbie- 


ną, królowa za Niemcami, a szczególniej za Pru- 
sami; kraj zaś za Danią. To pewna, że się tu 
zbroją i układy o przewóz wojska z właścicielami 
okrętów robią. W obec takiego położenia,jprzyjaciele 
Polski postanowili czękać i cicho siedzieć, dopóki 
sposobna chwila nie nadejdzie. Poprawka więc 
do adresu o upadłości praw Rosyi nie będzie po- 
stawiona. Nie byłoby politycznie pomnażać w tej 
chwili kłopoty rządu; cała rzecz o to idzie, żeby 
się zdecydował wydać wojnę, a tem samem uj- 
rzał się zmuszonym przyjąć warunki, pod któremi 
jedynie cesarz Napoleon zezwala na zawarcie przy- 


Ks. Wł. Czartoryski dotąd nie przyjechał, bo 
ważne sprawy wstrzymują go w Paryżu. Nato- 
miast przyjechał tu p. Julian Klaczko i zabawi 


Kraków 6 lutego. JCMość postanowieniem 
z 30 stycznia b. r., nadał dyrektorowi gimnazyum 
Przemyskiego, radcy szkolnemu Tomaszowi Kun- 
zekowi w uznaniu jego długoletniego zasłużonego 
działania i doświadczonego lojalnego zachowania 


żelaznej.“ 


rającą dążenia rządowe, ile co do innych celów, 
na które owa kwota również ma być użytą. Mow- 
a tych wydatków nie 


czość tego funduszu nie przypuszczała możliwości 
użycia go na cele, o których mowca myśleć nie 


chu zgody, ożywiającej obu panujących. Dwa te 
pojęcia zdają się na pierwszy rzut oka wyłączać 
wzajemnie. W sposobie jednak widzenia rzeczy 
komisyi, dadzą się pogodzić. 

Przychodzi mi do głowy myśl, którą się muszę 
z panami podzielić. Znając dokładnie was i pod 
stawy waszych opinij, widzę nieraz nieporozumie- 
nia, które mi się wydają niesłusznemi. Jesteście 
panowie wszyscy, pozwólcie to powiedzieć, dzieć- 
mi pokolenia, które działało w r. 1789; wszyscy 
pragniecie wolności, tylko jedni są więcej drudzy 
mniej popieszni, Jedni chcą jej natychmiast, dru- 
dzy— po niejakim czasie. W zasadzie wszyscy się 
zgadzacie. Dla czegóż się spieracie o jej zastóso- 


do powiedzenia o ostatecznem ustaleniu toczącej 
się sprawy, i jeżeli mocarstwom niemieckim nie 
mogą odmówić prawa do zbrojnego przeciw Da- 
nii wystąpienia z powodu niewypełnionych przez 
nią zobowiązań się, to przecież bardzo uważnie 
śledzą, i może chętnie chwyciłyby. się sposobno- 
ści niesienia Duńczykom pomocy albo zagrożenia 
mocarstwom niemieckim w inny sposób, gdyby 
pozwalając na demonstracye na rzecz księcia Au- 
gustenburskiego w Szleswiku, wzbudziły podejrze- 
nie, że przekraczają swe uprawnienie. 


Niemcy. 


Półurzędowa Wiener Abendpost zawiera nastę- 
pujący raport z Rendsburga z dnia 1go lutego b. r. 
złożony przez głównie dowodzącego feldmarszałka 
Wrangla JMCi Cesarzowi austryackiemu. 

„Waszej e. k. Mości donoszę najuniżeniej, że po- 
nieważ król. rząd duński rozpisał był znaczne re- 
kwizycye w Szlezwiku, widziałem się spowodowa- 
nym do wkrocgenia już dnia wczorajszego do księ- 
stwa dla obrony uciśnionych mieszkańców. 

W skutek tego armia pod mojem dowództwem 
zostająca przeszła wczoraj między 7 i 8 godziną 
zrana Ederę. Z e. k. austryackiego 6go korpusu 
defilowała brygada Nostiza i hr. Gondrecourt od 
T'i, godziny począwszy przez Rendsburg. 

Po zebraniu się brygady Nostiza w Rendsburgu 
wyruszyło o 8ej godzinie rano czoło przedniej 
straży przeciw mostowi na Ederze i warowni 
Kronwerk. 

Ustawione w tej warowni za palisadami duń- 
skiemi straże rozpoczęły zaraz ogień przeciw przed- 
niej straży, ale cofnęły się, kiedy im odstrzelono. 

Palisady zaraz uprzątnięto, jednak nawet 
szybko następujący huzary z pnłku Lichtensteina 
nie zdołali dopędzić jeszcze spieszniej cofających 
się Duńczyków. 

Nad rzeką Sorgą zatrzymać się musiała pogoń 
z powodu wysadzonego w powietrze mostu. Hu- 
zary przeszły jednak w bród Sorgę i stanowili tu 
przednie straże. ; 

Główna część obu brygad stanęła za niemi, 
brygada Thomas koło Rendsburga brygada Dor- 
mus koło Nortorf, Równocześnie z e. k. austrya: 
ckim korpusem przeszedł korpus król. pruskiej 
armii Ederę dalej powyżej pod Levensau, Königs- 
fórde i Cluvensiek nie napotykając właściwego 
oporu i zajął swemi przedniemi strażami linią 
Wideby po Gross - Wittensee. 

Pod Eckernförde strzelały trzy gwintowane bate- 
rye na dwa duńskie statki, które się spiesznie 
cofnęły. 

Strat niema w całej armii, Duńczycy zaś stra- 
cili kilku jeńców. 

C. k. austryacki Oty korpus skoncentruje się 
dziś między Wittensee i koleją żelazną, podczas 
kiedy dywizya piechoty król. pruskiej gwardyi zaj- 
mie stanowisko nad Sorgą ma zachód od kolei 


może grozić porządkowi. spółecznemu, gdy tymcza- 
sem drudzy, a widzę zwolenników tego zdania na 
tych tu ławach, uważają przeciwnie, że ona tylko 
może ugruntować rząd na rzeczywiście trwałych i 
mocnych posadach i gdy wszystko nadanem bę- 
dzie, nie pozostanie nic, © co by prosić można. 


zasady a rozchodzicie się w zastósowanin. Otóż 
tak samo i w sprawach polityki zewnętrznej, czy- 
żeśmy nie wszyscy jednem ożywieni uczuciem? 
nie chcielibyśmyż wszyscy zarówno wskrzeszenia 
wielkich narodowości ? 

, Czekajeie — pozwólcie mi zrobić prawie dzie- 
cinne przypuszezenie — jeśliby dla zmienienia kar- 
ty Europy, karty świata, wystarczyło podnieść pa- 
lec, dać znak; jeśli dla oddania bez wstrząśnień 
i konwulsyj Wenecyi Włochom lub usunięcie Chrze- 
ścian Libanu z pod tureckiego panowania dosyćby 
było dać znak tylko; jeszeze dalej idąc, jeźliby 
w zgodzie z Ojcem świętym nadano mu stanowi- 
sko godne głowy kościoła i on takowe przyjął, 
czyżby się który z nas wahał oddać Rzym Rzy- 


końców, zawsze są dla nich siłą obcych bagne- 
tów ? Toż samo i co do Polski, czyżby się który 
z nas wahał odbudować Królestwo Polskie, nadać 
temu narodowi, z którym oddawnaśmy połączeni 
żywą sympatyą, prawo narodom niepodległym wła- 
ściwe? (Bardzo dobrze! bardzo dobrze!) O cóż 
się więc spieramy? O to, że zapatrujemy się roz- 
maicie na następstwa tak ogromnego przedsię- 
wzięcia. 

Komisya, rozważywszy te same względy, wy- 
rzekła: Są właściwie dwa tylko systemata polity- 
czne, pokoju i wojny. Systemat wojny proponują 
pp. Gućroult i Havin. Jest to systemat wzniosły i 
powabny ... (poruszenie). Pozwólcie panowie! Od- 
wołać się do narodowości, odbudować niepodle- 
głość ludów, rzucić Włochy na Austryę, podnieść 
Węgry, odnowić Królestwo Polskie — zaiste jest 
to polityka mająca swą wzniosłą stronę; i jeźliby 
się w Europie rozległ choć jeden strzał armatni na 
Francyę wymierzony, możebym sam to doradzał 
mojej ojczyźnie i monarsze. 

Lecz czyż dobrze rozważono skutki ? Czyż 
dostatecznie zwrócono uwagę na to, żeśmy w po- 
koju, że nikt nas nie zaczepia? Czy dobrze roz- 
ważono, na jakie straty wystawionoby Francyę 
z jej kapitałem 20 miliardów wartości nominal- 
nych, w które zlewają się oszczędności naszych 
włościan i robotników? Czy pomyślano o tem wja- 
kie nieszczęście, w jaką ruinę pogrążonoby całą 
tę ludność, błagającą tylko o pracę w spokoju? 

I dla czegóż: dla sprawy, która naszą nie jest, 
w której nie są narażone ani honor nasz ani in- 
teresa. (Bardzo dobrze! bardzo dobrze 1) 

Komisya mniemała, że właściwie dwa są tylko 
systemata, że zdania pośredniczące do niczego do- 
brego nie doprowadzą. 

Ci, co je proponują, biorą na siebie wielką od- 
powiedzialność, jeżli pomyślimy o zwaliskach, któ- 
re się nagromadzają, o krwi, która płynie. (To 
prawda! to prawda !) ` 

Komisya, zbadawszy stan Europy, stosunki Fran- 
cyi z Rosyą, z Austryą, z Anglią; poznawszy do- 
brze obecne stosunki tych trzech mocarstw pomię- 
dzy sobą, przechyliła się na stronę pokoju. (Bar- 
dzo dobrze! bardzo dobrze!) Trzeba być logicz- 
nym. Pokój prowadzi do przywrócenia dobrych 
stosunków z Rosyą w interesie samychże Polaków, 
dla których komisya tyle czuła sympatyi co i 
każdy inuy, powiem nawet: szczególnie w intere- 
sie Polaków. Komisya sądziła, że stronnictwo po- 
koju jest to, które najwięcej korzyści w przyszło- 
ści otrzymać może. 

Pokoj, to żądanie kraju całego; pokój, to może 
jedyny środek otrzymania dla Polski rzeczywistej 
ulgi, gdyż ośmielanie powstania naraża na śmierć, 
na zgubę. (To prawda! to prawda!) Od chwili, 
gdyście nie postanowili sobie wspierać ich, po- 
winniście im to powiedzieć otwarcie; i w interesie 

rawdy nie trzeba tych nieszczęśliwych uwodzić 
ośmielaniem. Inaczej, bądźcie pewni, to ośmiela- 
nie doprowadzi nas pomimo woli do wojny. Zda- 
nie Izby zbyt jasno wypowiedzianem zostało, że- 
by mogła pozostać jaka pod tym względem wąt- 
pliwość, i, odrzucając poprawki, nikogo nie łudzi- 
cie. (Liczne oznaki potwierdzenia. 

„P. Gućroult. Całkowicie SIę zgadzam ze zda- 
niem sz. p. Morny. Trzeba w każdej rzeczy mieć 
śmiałość przyznania się do własnego zdania, trze- 
ba dojść do kresu 1 głębi swej myśli. Słusznie 
powiedziano, że dwa tylko są systemata: pokój 
lub wojna. Poprawka, której p. Pelletan tak zna- 
komicie bronił, doprowadza, według mego zdania, 
do złudnych wniosków. Odwołanie posła albo nie 
albo zbyt wiele znaczy. (o do uznania Polaków 
zą stronę wojującą, byłoby to wypowiedzenie 
wojny, 2 to nie do nas należy. 

„Pozostaje do wyboru wojna. Ks. Morny powiada, 
że to przedsięwzięcie wielkie i wzniosłe, lecz rząd 

o nie chce. 


Ks. Morny. Nie pozwoliłem sobie przemawiać 
w imieniu rządu. 

„P. Gućroult. Ks, Morny powiedział, że kraj go 
nie chce. (To prawda! to prawdal). Jeźliby to mia- 
ło być prawdą, żałowałbym, że sprawa tak daleko 
zaszła, jak to ma miejsce Obecnie. Od początku 
powstania polskiego cóż czyniła Francya? Pisała 
do wszystkich dworów Europy. Bezpośrednio uda- 
wała się do Rosyi, wzbudziła przeciwko niej po- 
wstanie dyplomatyczne. (Nie! nie!). Próbowała wy- 
dać jej wojnę przez Anglię i Austryę, (Nie! nie!) 
Czyż sądzicie, że nasze stosunki z Rosyą nie są 
naruszone ? Jedną nogą jesteśmy wciągnięci w woj- 
nę, ale nie znamy jej korzyści. Narobiliśmy sobie 
nieprzyjaciół, poróżniliśmy się z Kosyą. (Liczne 
głosy: nie! nie!). i 

Nie trzeba zaprzeczać temu, co jest wiadome; 
jesteśmy żle z Austryą, żle z Prusami, źle z An- 
glią. (Wykrzykniki !). Obraziliśmy ludy europejskie, 
ną któreśmy dawniej mogli rachować. — Włochy, 
uprzednio nam przyjazne, patrzą z niepewnością 
na to, co uczynimy. — A Polacy, którycheśmy o- 
śmielili... (Przerywają). 


Francy a. 


Dalszy ciąg obrad Izby prawodawczej francu- 
skiej z dnia 28go stycznia przerwany w numerze 
wczorajszym na głosie p. E. Pelletana, brzmi na- 
stępnie : 

Ka Morny. Prosiłem o głos, słysząc wyrazy, 
jakich szan. p. Pelletan używał, wspominając o ce- 
sarzu Rosyi. Ja sądzę, że przystoi Izbie francu- 
skiej, by w niej o każdym obcym monarsze mó- 
wiono jeżli nie z szacunkiem to przynajmniej przy- 
zwoicie. (Bardzo dobrze! bardzo dobrze!) Jeżli 
zachowujemy z nim pokój, jeżli posłowie obustronni 
zostają na swych posadach, ubliżenie mu jest u- 
chybieniem ścisłemu obowiązkowi, a jeżli prowa- 
dzimy wojnę, to jeszcze gorzej. (Żywe potwier- 
dzenie.) 

Szanowny p. Pelletan, niech mi to wolno będzie 
powiedzieć, nie zna ani Rosyi ani jej cesarza. Jest 
to kwestya, pojmuję to dobrze, w której można 
narazić swą popalarność; lecz człowiek, polityką 
się zajmujący, winien Izbie, winien krajowi praw 
dę. (Bardzo dobrze!) 

Miałem honor być wysłanym do Rosyi po sła- 
wnym pokoju, zawartym z nią przez Fraucyę po 
wzięciu Sebastopola. Muszę dodać, że miałem 
szczególne polecenie czynić wszystko dla otrzy- 
mania 'od cesarza rosyjskiego ulżenia losu Połski, 
i nie uchybiłem wcale temu posłannietwu. (Nowe 
potwierdzenie.) 

Winienem również w interesie prawdy wyznać, 
że cesarz rosyjski zawsze jak najprzychylniej pod 
tym względem był usposobiony. Zaczął on czynić 
dla Polski znaczne ustępstwa; lecz wiemy, że u- 
stępstwa sprowadzają często wymagania, wyma- 
gania powodują opór; a z tego stanu rzeczy 
wynikło powstanie, które panowie znacie. (Poru- 
szenie.) Jest to nieszczęście, które wszyscy opła- 
kujemy, i jestem przekonany, że cesarz rosyjski, 
którego miałem honor bliżej poznać i uważam za 
człowieka uczciwego, dobrego, liberalnego, więcej 
nad tem boleje jak ktokolwiek inny. (PP. Pelletan 
i Gućroult przerywają.) 

Mowa podobna obraża panów; leez to głos praw- 
dy. Monarcha. może być zmuszonym usłuchać bo- 
lesnej konieczności ; lecz ten co się ośmielił uwol- 
nić włościan w kraju liczącym 60 milionów dusz, 
dał wielki dowód liberalizmu. (Na wielu ławach: 


Pelletan. 
prawdzie, 
nieporozu- 


sprawy polskiej, 
Wracam więc 


a niebezpłodną na rzecz Polski sympatyę, i obok 
tej sympat; SIĘ £ 
tudzież nadzieję, że się kiedyś wznowić mogą w du- 


wanie?— ponieważ jedni mniemają, że wolność 


Widzicie panowie, powtarzam, zgadzacie się na | 


mianom i odwołać nasze wojska, które, koniec - 


Z) || 


| 


CHWILA z Niedzieli 7 Lutego 1864. i 3 


O A 0 O Z 


P. Graniet de Cassagnac. Toš 
śmielił! 

P. Gućroult. Tak jest, ja! (Krzyki). 
SA Granier de Cassagnac. Więc idźże pan 

P. Gućroult. Ośmielałem ich, bom nie mógł 
sobie wystawić, że rząd francuski skompromituje 
= w ra niebios i Europy, na to tylko odnie 

c się do prawa i traktatów, b ić! : 
krzykniki). + dne s 

Wiele głosów. Rząd się nie cofa. 

P. Gućroult. Tak jest, wojna jest wielkiem 
przedsięwzięciem, niebezpieczną próbą. 

Jeden głos. Więc pan to przyznajesz? 

P. Gućroult. Lecz dziś jest coś bardziej nie- 
bezpiecznego jak wspieranie Polski a mianowicie 
jej opuszczenie. Gdy się ktoś nazywa Napoleonem 
III nie może pozwolić, żeby historya powiedziała, 
że Polska, podzielona pod Ludwikiem XV, opu- 
szezona przez Ludwika Filipa, zniszczoną została 
za czasów Napoleona III. (Przerwa). 

Tegoż dnia, w którym rząd postanowiłby opu- 

ścić Polskę, w tej chwili, kiedyby on odbiegł spra- 
wy ludów, swoich najlepszych sprzymierzeńców, 
wielu jego nieprzyjaciół, którzy obecnie doradzają 
mu pokój za jakąbądź cenę, zwróciliby się prze- 
rog niemu z pogardą i narzekaniem. (Przecze- 
nie). 
„ Odrzucam więc poprawkę moich szanownych przy- 
jaciół zarówno jak i poprawkę p. Dawida i jego 
przyjaciół, Oto powody, dla których to czynię. Je- 
źliśmy bezsilni, nie nie znam stósowniejszego i go- 
dniejszego jak milczenie. Nie zbawimy Polski pla- 
tonicznem współubolewaniem , nie zbawimy jej i 
słowami. -Jeżli nie mamy nie zrobić, powiedzmyż 
to, A potem zamknijmy się w milezenin bardziej 
godnem nas niż bezsilne ubolewanie. (Do głoBo- 
wania! do głosowania!) 

P. Juliusz Favre. Proszę o głos. 

P. Wiceprezes A. Leroux. Poddaję pod gło- 
sowanie poprawkę. 3 

Wiele głosów. Zamknąć obrady natychmiast. 

P. Havin. Proszę o głos przeciw zamknięciu. 

P. Wiceprezes Leroux. P. J. Favre już o 
głos prosił i udzielam mu takowego, zalecając, by 
się ograniczył do kwestyi zamkięcia obrad. : 

P. Juliusz Favre. Panowie, nie ma pytania 
większej wagi nad to, którego rozstrząsaniem Izba 
się obecnie zajmuje. Słyszeliśmy już słowa nasze- 
go szan. prezesa, którym nikt nie odmówi wyso- 
kiego politycznego znaczenia. Sądzilibyśmy jednak, 
że w obec niespokojności i oczekiwania, jakie spra- 
wa ta budzi w kraju naszym, rząd zechce myśl 
swą wypowiedzieć, eo chciałem też wywołać kil- 
koma wyjaśnieniami, których tego wieczora uczy- 
pić mie mogę. Wnoszę więc odłożenie posiedze- 
nia na jutro. 

Zamknięcie obrad poddane pod głosowanie u- 
padło. ; 

Dalszy ciąg obrad odłożono na przyszłe posie- 
dzenie. 

Na posiedzeniu senatu 29 stycznia, na którem 
toczyły się rozprawy o kredytach dodatkowych 
na rok 1863, baron Brenier, senator i dawny 
dyplomata, były konsul w Warszawie a poseł 
w Neapolu, zabrał głos i w bardzo poważnych 
wyrazach stawał w obronie prerogatyw korony w 
sprawach zewnętrznych w kwestyach wojny i po- 
koju. Z tego też powodu dotknął on w bardzo 
właściwy sposób sprawy polskiej a raczej, tru- 
dności które z umysłu czy bezwiednie stawia na- 


pan ich o- 


i leżytemu jej rozwiązaniu stronnictwo pokojowe. 


„Któż rzekł on, posiada najwyższe prawo rozstrzy- 
gania o wojnie i pokoju: Czyż prawo to nie na- 
leży do monarchy. Jakimże więc prawem usi- 
łują ograniczyć jego prerogatywę? Odpychają nie 
które wyprawy, jako za dalekie, a stawiają za 
pory innym jako zbyt bliskim. Słyszeliśmy moweę, 
który w swoich obawach podnosił całun Berezyny, 
aby was skłonić panowie do pokoju. Zdaniem mo- 
jem, nie dobrem jest to natchnienie wołające 
wciąż o pokój. To ciągłe wołanie o pokój, krę- 
puje działanie polityczne Francyi i osłabia dzia- 
łanie konstytucyjne monarchy. Nie mówię tego dla 
tego abym żądał wojny, ale żałuje, że preroga- 
tywa monarchy naruszoną zostaje. Lękam się tego, 
bo mniemam, iż tym sposobem przeszkadzają 
działaniu Francyi w ważnej sprawie, iż to pro: 
wadzi do podwojenia prześladowań. Nie chcę kłaść 
nacisku na ten przedmiot, gdyż niedozwala on 
tego; chcę tylko przytoczyć pewne fakta, aby o- 
kazać jak niebezpieczno jest krępować inicyatywę 
monarchy. Tu można przypomnieć, iż pomimo 
trudnego położenia Francyi na kongresie wiedeń- 
skim, pełnomocniey rządu francuskiego upominali 
się o odbudowanie Polski— tak wielki w tym upa- 
trywali interes. Rząd francuski pisał wtedy, że 
Polska jest podzieloną, lecz, że piepozostanie taką 
zawsze, że religija I język utworzy między Pola- 
kami najsilniejszy węzeł że młodzież dojdzie kie- 
dyg do dojrzałego. wieku, a że kiedy do niego 
dojdzie uchwyci się tego. WE jako wspólnego 
połączenia. Słowa te podpisał Ludwik XVIII, Po 
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Ameryka. 


Korespondent z Nowego Jorku do berlińskiej 
National Ztg, przedstawia w ten sposób stósunki 
wewnętrzne Stanów Zjednoczonych: 

Broń spoczywa i burze wojny zamilkły: przy- 
najmniej jak na teraz. Ten poszanowania godny 
frazes od dawna po raz pierwszy na tem miejscu 
cytujemy. Tegorocznej zimy może już północ spo: 
kojnie znieść może przerwę w wojnie, bo w roku 
zeszłym napracowała się dosyć i jeżeli spoczywa 
teraz to na laurach prawdziwych. Kontrast pomię: 
dzy wzniosłem, pełnem wiary w siebie, że nie 
powiem zuchwałem usposobieniom, jakie panuje 
tej zimy a usposobieniem. ponurem apatycznem 1 
przygotowanem na wszystkie najgorsze ostate- 
cznośei, usposobieniem, które wydało zdradzieckie 
usiłowania Vallandighama, Wooda i Seymoura, 
jest rzeczywiście tak bijącym jak kontrast nim 
tylko być może. > 

Lecz jakże moglibyśmy myśleć o upadku, jeżeli 
mamy przed oczyma najniezaprzeczeńgze dowody 


o ciągłem rozwijaniu się silnego. narodowego jawili w ten s 
wzrostu? Zbytek i chęć zabawy panujące po na-|wojny przeciw 


szych wielkich miastach, dadzą się wytłómaczyć |i odrazę do 


żywym obiegiem kapitałów, które wojna wywoła- 


-lła z ukrycia i one też nie mogą służyć za dowo- 


dy narodowej siły. Lecz niedostrzeżony od za- 
granicy idzie w cichości naprzód ruch cywiliza- 
cyjny, który prawdopodobnie już w przeciągu 
wieku ludzkiego wszystkie zniszczone lub spożyte 
przez wojnę wartości pieniężne, mimo ich ogro- 
mu w zupełności zastąpi. Tylko jeden angielski 
dziennik zrozumiał całą ważność faktu, w mesażu 
prezydenta Lincolna wspomnianego, że w przecią- 
gu l4tu miesięcy wzięto na mocy prawa 0 osie: 
dleniu pod uprawę półtora miliona morgów ziemi 
nie uprawnej dotychczas. Czyni to 112 niemiec- 
kich mil kwadratowych, które w jednym roku 
podbił pod swą władzę pług. Wychodzców przy- 
było do porta w Nowym Jorku 161,648 w prze- 
ciągu roku 1863, podczas kiedy w r. 1862 przy- 
było ich 81,458. Przez to zastąpiła się strata za- 
bitych i rannych prawie tak prędko, jak powsta- 
ła. W kraju, w którym tworzenie nowych warto- 
ści i uzyskanie nowej siły twórczej nie ustępuje 
kroku wojnie, nie można zastósować doświadczeń, 
przez które przeszły kraje europejskie w wojnach, 
lub jeżeli się zastósowuje, trzeba to uczynić ostro- 
żnie. Do tego dołącza się, jak się zdaje, dotych- 


czas nie znane w Europie odkrycie skarbów mi- | - 


neralnych ogromnych w górach skalistych. Po- 
trzeba byłoby długiego na to czasu, zanimby pu- 
stynia rozciągająca się między Kansas i Kalifor- 
nią, choćby jej ziemia była najżyzniejszą w świe- 
cie, dała się pozyskać dla cywilizacji, dopóki tyl- 
ko rolnictwo stanowićby musiało główne źrodło 
utrzymania osadników. Granicę zakładania państw 
dostarczających zboża, osiągnięto w Kansas. Przy: 
wóz z tamtąd pochłaniał cztery piąte części ceny, 
którą konsument w Anglii płacił za zboże, pozo 
stawiając producentowi za pracę tylko najmier- 
niejsze wynagrodzenie. Nie zachód od Kansas 
mógł utworzyć odrębne państwo, tylko lud zwią- 
zany religijnym fanatyzmem, od razu dojrzały i 
gotowy, tj. lud tak łączący w sobie najróżnoro- 
dniejsze zawody, jak Mormoni; państwo to jednak 
byłoby przez kilka pokoleń ludzi pozostało tylko 
oazą w pustyni, bez żadnego wewnętrznego orga- 
nicznego związku ż życiem całego narodu, gdyb 
odkrycie złota w Pikes Peak (1858) i odkrycie 
srebra koło Washoe nie ułatwiły były kolonizacyi. 

Kruszcze szlachetne potrzebują w stosunku do 
swej wartości tak mało miejsca, że transport ich 
zmniejsza cenę, którą otrzymuje producent tylko 
o bardzo niewiele; w tem tylko leży pierwszeń- 
stwo, które mają kruszce nad innemi pracą ludz- 
ką na ziemi zdobytemi wartościami; lecz to jest 
dużo, jest nawet wszystkiem w kraju tak ogro- 
mnych obszarów ziemi a tak ubogim w środ- 
ki przewozowe, jak zachód Stanów Zjednoczo- 
nych. Kopacz złota nad Pikes Peak musi wpra- 
wdzie wysoko opłacać cenę przywozu wszystkich 
potrzeb życia, które nabywa ze wschodu, ponie- 
waż jednak przy transporcie swego produktu ma- 
łą tylko stratę ponosi, przeto znajduje się zawsze 
w dużo pomyślniejszóm położeniu niż osadnik w 
dalekim kraja rolniczym. Nadto ma on jeszcze tę 
korzyść, że produkt jego ma pewność targową 
pod każdemi okolicznościami, podczas gdy sprze- 
daż produktów ziemianina wywożącego swe zbo- 
że za granicę, zależy od mnóstwa wydarzeń nie- 
zawisłych bynajmniej od producenta. 

Około Pikes Peak, znanego przed 10 laty tylko 
od niewielu podróżnych goniących za odkryciami, 
strzelców na bawoły i trapperów zaludnił się 
obszar ziemi wiekszą liczbą mieszkańców, aniżeli 
ma poddanych niejeden udzielny książe niemiecki. 
Colorado, tak się nazywa kraj ten, zdołał już 
wystawić kilka batalionów dla obrony Rzeczypo- 
spolitej i te to bataliony właśnie w wielu krwa- 
wych spotkaniach zniweczyły usiłowania buntowni- 
ków , chcących przez Texas dotrzeć do Nowego 
Meksyku i Arizony. 

Na wschód od Kalifornii około kopalni srebra 
nad Washoe, rozwinął się kraj Newada tak szybko; 
że właśnie ku końcowi zeszłego roku mógł się 
już urządzić w państwo i wejść w liczbę udziel: 


nych członków związku. 
Tymczasem w teritorium dotychczas pustem 


Arizona, które jak się zdawało dotychczas chyba 
na piaseczniczkę rzeczypospolitej przeznączoną 
było, odkryto pokłady złota, które przewyższają 
wszystko co w Kaliforni i Australii dotychczas 
znano. Złoto napotyka się tam w dużych ziarnach 
dochodzących wielkości orzechów laskowych, tak 
gęsto, że ci, co mają szezęśliwą rękę, rzeczywiś- 
cie w jednym lub dwóch tygodniach tysiące do- 
larów zyskać mogą. Naturalnie w podobny spo- 
sób pojawiający się zapas złota wyczerpuje się 
bardzo prędko a głównie robota skierować się 
musi ku obrabianiu kamienia zawierającego żyły 
złota. Ale właściwie ten kamień pokazuje się w 
Arizona tak obficie, że należałoby się. zastanowić 
gdyby do San Francisco i do nas nie przysyłano 
surowych kamieni kwarcowych, które w beczce 
kamienia zawierają 1500 dolarów wartości złota. 

e odrazu rozpoczęła się pielgrzymka miłośników 
złota do Arizony, podobie jak do Pikes Peak przed 
6 laty, niepotrzeba dodawać i miernie oceniono, 


ę|przyjmując, że Arizona już w tym roku dostarczy 


5 dó 6 milionów dolarów na targowisko świata 
może nawet dwa razy tyle. Lubo nie obfitujące 
w tak bajeczne bogactwa, jak góry złota w Ari- 
Primara przecież zawsze dość bogate, aby w. krótkim 
pokład wiele tysięcy kopaczy złota ściągnąć, są 
iL daho złota odkryte w teritoryach Washington 
daoia w | aono- zachodnim kącie Stanów Zje- 
Lu ostatni. Te pięć teritoriów, wszystkie dopiero 
biper k dataoh utworzone i prawdopodobnie na 
Serali a Stanów Zjednoczonych, których 

y cii wa moech; oznaczone, mają obecnie 
razem w2iąws27 przynajmniej 200,000 ludności. 
Doliczywszy do tego No Meks A Utah w k 
rych z pewnością, Dinis eksyk i tah. W tó- 
dów złota, znajdą się a leżą w linii pokła- 
otrzymamy liczbę mienskańców. = -880,000 dus 

e . . > 

ua obszarze A p ke dziesięciu laty jeszcze 
był zawsze ka yaa a w wspomnienin ży- 
jących jeszcze ta „niezbadaną pustynią jak wnę- 
trze Afryki. Z wyjątkiem Meksyku i Utah prze- 
siedlili się dzisiejsi mieszkańcy do tych krajów 
dopiero od lat sześciu, 8 połowa nawet dopiero 
od początku wojny. Jednem słowem właściciele 
niewolników przyczynili się właśnie przez swój 
bunt do założenia tam na zachodzie wielkiego 
związku wolnych państw, który to związek, nawet 
wtedy gdyby państwa broniące niewoli niepodle. 
gły „naródć utworzyły, na zawsze zagrodziłby mu 
drogę do. osiągnięcia „manifest destiny“. 

Tysiące wychodźców przybyłych ECA z aruda, 
Jdaho i teritoryam Washington 84 @emokratami, 


którzy przesie ai nieakontentowanie z powodu 


o ulubionym jankrom Południa i 


J |dzeniu d. 5 stycznia tejże Komisyi, Dr Zielenie w- |(zasilająca dzienniki prowineyonalne stereotypo- 


konskrypcyi. Lecz to nie nie znączy. dzie mogło stanowczo usunąć złe, grożące dzisiaj |(rewizya zakonnic), czemu z góry zaprzeczam z 
Pracą swą choć mimowolnie służą sprawie wol-|w wysokim stopniu, ruiną niejednemu z właści- powodu niezręcznego sposobu przedstawienia fa- 
ności. Człowiek ten już się urodził, który dożyje |cieli i handlarzy. k ocali of ik krak 27M 
dnia, gdzie pomiędzy Missisipi i lichym oceanem Kwestya ta, a mianowicie projekt zawiązania w, możnaby A „potępić pin sy: e z) 
istnieć będzie przynajmniej 20 państw Unii z lu- |prowineyonalnych stowarzyszeń ubezpieczenia od odpawia cierpienia, jakich doznała wstydliwość 
dnością tak wielką jak ludność dzisiejsza Stanów | zarazy, ma być przedmiotem rozbioru na najbliż. |itd*. „Choćby więc fakt był prawdziwym — za- 
Zjednoczonych. Złota zaś i moe haen te p Rze poj at agronomicznego | przeczam mu z góry — powiada ów korespondent 
aństwa przynajmniej tyle do r. 1900, ile wynosi | austryackiego w Wiedniu. nas nie pora w tej $ e 
wzrastający przez HR wojnę dług związkowy. | chwili myśleć o czemś podobnem, jak w ogóle o oim mikar organu Berga. Zapewne naszemu ko 

Przygotowania do tegorocznego obioru Prezy- |żadnej sprawie dotyczącej wprost materyalnych pondentowi nie szło o zręczność lecz o pra- 
denta mają się właśnie zacząć. Ze wszystkich stron |interesów prowineyi w obec tak silnego zajęcia wdę. Zresztą nie my jedni możemy tąkiemi do- 
donoszą, że Lineoln będzie znowu kandydatem powszechnego sprawami wyższego zaczenia, cały | niesieniami malować charakter administracyi mo- 
republikanów. Mimo całej swej powolności w po- uaród żywo obchodzącemi. Tymczasem jak naj-|skiewskiej. Oto na poparcie tego co nam piszą 
stępowaniu, którą nie raz okropnie trapił swych |ściślejsze wykonywanie przynajmniej dotyczących | z Augustowskiego w liście żej ogł 
najlepszych przyjaciół, przecież okazał się stałym |tego przedmiotu przepisów rządowych mogłoby | możemy przytoczyć te ZE 
jak złoto. Złe wpływy, które go otaczały, zdołały |uchronić kraj od klęski. Istnieje z dawna rozpo- y P Z yć te słowa Preussisch- Lith. Ztg: 
go nie raz wprowadzić w błąd, w wabanie, lecz nie | rządzenie, iż w miejscu dotkniętem zarazą ma być „Rosyjski komendant w Suwałkach jenerał koza- 
zdołały nigdy zmusić go do upadku. Postępował |za pośrednictwem władzy sanitarnej wszystko by- cki Bakłanow, naśladowca Murawiewa i Berga 
on bardzo powoli i ciężko naprzód, lecz zawsze 
pewno i silnie, bo gdy uczynił jeden krok, szedł 
z nim cały naród. W tem właśnie uzna historyk 
kiedyś jego wielkie nieocenione znaczenie, że nie 
był rostropniejszym i nie miał się za rostropniej. 
szego od ogółu narodu, że był wcielonem przed- 
stawieniem rozwoju „opinii publicznej." Do tego, 
nie cofał się nigdy ani na krok. 


dło miejscowe zabite po uprzedniem oszacowaniu, dozwala w swoim powiecie działać wojsku podług 
a wartość jego właścicielom z kasy rządowćj|woli, |a uchodzą tam bezkarnie codziennie okru- 


zwrócona. Nie wiem czy rozporządzenie to nie u- cieństwa, których opowiedzenie mogłoby się wy- 


legło ostatniemi czasy jakowój zmianie i czy jest * s 
ściśle zachowywane. Powioby ono być na. dawać bajecznem*. Cóż na to powie Dziennik 
Powszechny? 


kowoż jak najusilnićj przestrzegane, w obecnym 
bowiem stanie rzeczy jest to jedyny skuteczny| Według owego dziennika niemieckiego pojawiły 
"Regina yte Tag ir e Ey AA się znów w powiecie Sejneńskim małe oddziały 
go „odd ki Kominkowe. kiżaki MRPO pawstańców częścią pieszych częścią konny ch, a 
dowódzey ich, szezególniej Tomasz Tognino i Wła- 
dysław Kulwicz dali już dowody wielkiej oględno- 
ści i nieustraszoności. Nigdy nie znużeni, to tu, 
to owdzie się ukazują, nie dają Rosyanom wcale 
pokoju, ciągle ich alarmując i utrzymując w ru- 
chu, a mimo małej swej liczby, często znaczne 
wyrządzają im szkody. 

Do Dziennika Poznańskiego donoszą z Litwy 
pod d. 30 stycznia, że oddziały powstańcze z wło- 
ścian samych złożone pod dowództwem Pujdaka 
i Bitego trzymają się dobrze w północnych okoli- 
cach Litwy, a szczególniej Bity odznacza się ener- 
gią i zręczną taktyką. Korespondent nazywa obu 
tych dowódzców prostaczkami, zdaje się przeto, 
że są to również włościanie. Oprócz tych oddzia- 
łów istnieją dwa inne pod wodzą Wojewody i Ko- 
gnowickiego. Ten ostatni stoczył w drugiej poło- 
wie stycznia potyczkę szczęśliwą w okolicy Ko- 
wna. W tych dniach oddziały konne powstańców 
uwijające się w województwie Grodzieńskiem , 
przeszły w Augustowskie , lecz niebawem wróciły 
na dawne swoje stanowiska. Mackiewicz żyje cią- 
gle w ustach ludu; śmiercią swoją rczplemił życie. 


0 ile z depesz telegraficznych nadsyłanych do 
iednia i Berlina sądzić można, wojska austry- 
ackie doszły pod Dannewirke korzystając z dróg 
suchych i zamarzłych bagien. Z rachów tych wno- 
sićby wolno, że jeśli utrzyma się pora przymrozków 
i nagle rozcieki nie nastaną, wojska sprzymierzo - 
ne zechcą okrążyć po zmarzłych bagnach Danne- 
wirke i posuwać się ku północy, zostawiając pod 
miastem Szlezwikiem dość znaczne siły, aby za- 
łogę duńską strzedz od wycieczek z fortyfikacyj. 
ze . Do oblegania samej twierdzy mają dopiero przy- 
Hamburg 5 lutego. Zapewniają, że wiele wo |być działa oblężnicze, których nie miano doląd. 
BO o are LA a R eae Tias zginie r ae Dzienniki duńskie i angielskie przedstawiają bi- 
n cigania i chwytania statków pruskich. Kopenhag- | twe pod Missunde j i Ą 

Gospodarstwo, przemysł i handel. [ski dziennik Zorinska Tidende z d. 3go bm. pisze:| skiego, a Timas tem bardziej trywmfaje, aż mie. 
W dniu 1 lutego wyciągnione następne numera lo- Jak słychać, ma wyjść dziś albo jutro nakaz po-| ma, że sympatye angielskie dla Danii będą jedy- 
sów St Genois: 


jłożenia aresztu ną okręty niemięckie stojące w poř-| ną ofiarą, jaką Anglia będzie potrzebowała po- 
Nr. 68,999 wygrał 20,000 złr; Nr. 69,164 wygrał tach duńskich, a to z powodu rozpoczęcia kroków | nieść w tej wojnie. 


3,000 złr.; Nr. 66,430 wygrał 1,000; po 500. złr. nieprzyjacielskich. Dzienniki wieczorne kopenhag- 
wygrały Nra 55,641. Be: y ni AŻ ni kje skie z dnia 3go b. m. podają stratę Duńczyków 
Nra 5,812, 16,945, 21,0 2149; złr. ; Vo AGAN ; ? 
rady NA RL? 0 19,201, 78,817 i 79,730; wa Baye s 200 mniej więcej żołnierzy i 8 
po 120 złr. wygrały Nra 8,728, 27,776, 31,670, oficerów. Kró przebywa w Gottorp, królewicz w 
82,710, 37,641, 41,486, 61,896, 54,215, 64,701, Kopenhadze. Z głównej kwatery duńskiej telegra- 
56,275, 72,557, 75,518, 75,618, 76,681, 79,221;|fowano pod dniem 3 b. m., że do południa nic 
po 65 złr. wygrały Nra 5, 46, 196, 359, 514, 1,016, |nie zaszło. 
2,207, 2,640, 3,210, 3,807, 4,602, 5,500, 5,902 
6,517, 6,792, 6,829, 7,308, 7,637, 8,890, 9,859, Hamburg 5 lutego. (Bot.) Hamburger Nach 
9,873, 9,923, 10,189, 10,701, 11,257, 11,883, |"ichten zamieszczają telegram następujący z Rends-| ciężka była potrzeba, lecz samo posuwanie si 
ilki ai, 13,476, 14,558, 15,394, 15,461,| burga: Krwawy bój we środę po południu pod wojsk nie dozwala iść ++ Nora a 
15,488, 16,642, 17,488, 20,885, 21,876, 21,466 i : > O TEEM CR POMYMI- 
21,688, 21,871, 21,902; 22,198, 22,615) 22690, ró i p sie Pr kj aj Gon- |nych dla mocarstw niemieckich. Ze względu na 
23,548, 24,829, 25,007, 25,096, 25,330, 26,875, |, econrt 500 a pów zabitych i ranionych. Ósma | polityczne położenie, ważnem jest, że Gen. Corr. 
26,975, 27,685, 28,192, 28,408, 28,520, 28,600, | PMPANIA C. K. puiku piechoty Martini jest prawie| przytacza słowa jednego z deputowanych Rady 
29,226, 29,235, 29,984, 81,729, 32,855, 33,185,|ze Szezętem wytępioną. Pałkownik Benedek (N.| państwa, a które niejako przyjmuje za wyraz m 
sados r ARE s Eeg shi TEE 85,838, | Nach. mówią, że nie jest on krewnym jenerała | gjj rządowej: „Opinia publiczna oh ać 
„6386, 86,945, 88,185, 29,99%, 88,750, 89,831,|tego nazwiska) i maj i iecho-| kojniej . rż Hooda: że 3 3 
40,404, 40,903, 41,082, 42,147, 42,264, 42,612, aj epi n major Stranski z pułku ka kojniejszą się stanie, i przyjdzie się na koniec do 
44.8867 44,797, 45,498, 45,062, 46,168, 46,868, Y Króla Praskiego są ranni; major Stamp'er %|uznania, że to co Austrya i Prasy wykonają w 
46,681, 47,005, 47,484, 48,027, 48,132, 50,059, pułku Martini i major 18g0 batalionu strzelców | księstwach, wypadnie właściwie dla dobra Nie- 
50,751, 50,822, 51,198, 51,228, 51,429, 52,025, polegli. Urzędnik duński nazwiskiem Blanenfeld | miec, a w kwestyi tej nie jest się tak daleko od 
52,381, 52,752, 58,756, 53,900, 54,474, 55,890,|poprowadził w zdradziecki sposób Prusaków na |sjębie, jakby się na teraz zdawało.“ Wbrew te 
56,419, 66,488, 55,500, 55,606, 55,858, 56,810, | Austryaków, tak iż jedni i drudzy dali do siebie|mu mówił natomiast minister B s wd 
57,026, 57,926, 58,179, 58,679, 59,866, 59,922 . : nisi 1 AG minister Beust wczoraj w 
ESR OT, ognia; będzie on dzisiaj w Rendsburgu rozstrzela | sejmie saskim. (p. depeszę) 
66,218, ny za wyrokiem dorażnym. 161 jeńców dnóczy- 
ków i jedno działo gwintowane przyprowadzono 


Kronika miejscowa i zagraniczna. 


Kraków 6go lutego. Donosimy, iż Komisya 
Balneologiczna w Towarzystwie Naukowem Krakow- 
skiem od r. 1858 zawiązana, któréj celem inie tyle 
umiejętność Balneologii dla Balneologii, ile nade- 
wszystko spożytkowanie tój nauki na potrzeby ojczy- 
stych zdrojowisk, na posiedzeniu swojem w d. 5 b. 
m. ir. odbytem,' na wniosek swego przewodniczącego 
Prof, Dietla, zajmowała się „instrukcyą wewnętrz- 
nego urządzenia i programem koniecznych potrzeb 
dla naszych zakładów zdrojowych* — tudzież rozwa- 
żała sposoby wprowadzenia w życie wniosku Prof. 
Majera: „co do obniżenia niektórych z4 wysokich 
cen w  zdrojowiskach ojczystych dotychczas uży- 
wanych. *. 

Wspominamy zarazem, iż na poprzedniem posie- 


Ostatnie Wiadomości. 


Berlin 5 lutego. (z głownej kwatery austrya- 
ckiej 5go przed południem) Wczoraj nic ważnego 
niezaszło. Śnieg pruszy. — Depesze prywatne o 
wypadkach na widowni wojennej napotykają na 
przeszkody. Według rendsburgskiego telegramu w 
Hamburger Nachrichten ósma kompania pułku 
piechoty barona Martini (pułk galicyjski) miała 
w bitwie 3go stracić wszystkich swoich oficerów. 


Berlin 5 lutego. Półurzędowa Correspondenz 


ZAWSZ 


ski odczytał zebrane przez siebie „wiadomości histo- 
ryczne co do wielkiego dawniej rozpowszechnienia 
łaźni parowych u nas i u postronnych, tudzież przyczy 


wemi koręspondencyami z Berlina) dowiaduje się, 
że obecnie rząd niezamierzył wydawać nadzwy- 
ny następnego zaniechania tego rodzaju kąpiel.* ozajnyeli rózpdrapdzeń SKC i o GU Mit 
— D. 27 stycznia odbyło się w kościele w Lisz- powodem tego wstrzymania się od oktrojowań. 
kach w obwodzie krakowskim staraniem i kosztem | Red. Ch.) 
włościan téj parafii nabożeństwo na podziękowanie| Drezno 5 lutego. Izba wyższa przystąpiła w 
jścię ubi „ Pozostałe od 534 rzą Eei 
Panu Bogu za przejście ubiegłego roku. "ozostae óć | „ystkich częściach do wniosku Izby niższej w 


wydatków złr. 26 e. 85 naczone na wsparcie 5 i j ć 
— łane | kwestyi szlezwicko - holsztyńskiej. Minister Beust 


rannych rodaków w wojnie z Moskalami, a przes 
pa ręce Administracyi Chwili, oddaliśmy na cel | wspomniał z.radością i zadowoleniem świetne czyDy | vy 
wskazany. wojenne wojsk austryacko-pruskich. Dla wojsk sa- 
— Po kilkodniowej pogodzie zrobiła się 5go lutego skich bolesna to ofiara, jakiej wymaga sprawa, 
słota i odwilż, najwyższa temperatura dosięgła -|- 1,6; | dla której występują. Zbliżenie się między wię- 
ha iiai ky ren barometru me e ze kszością a mniejszością w Związku jest niepodo- 
Gtój rano 6go 328,96 3 908 rza zmiennego kie. | bem, dopóki mniejszość trzymać się będzie proto- 
kółn londyńskiego. Dla Związku poczyna się teraz 


runku, przez cały dzień i w nocy z 5go na 6ty lu- 
tego Śnieg; rano 6go stan termometru — 1,91 R. |wielkie zadanie. Jeżeli rządy pojmą je, a opinia 


— Jutro w niedzielę dnia 7go lutego, Š. Romualda | publiczna je wesprze, Związek zadanie to prze- 
opata; w poniedziałek dnia 8go lutego, S. Jana z | prowadzi. 
Matty wyznawcy. 


Gen. Corr. mówi zaś: „I otóż mamy pierwsze 
wiadomości z widowni wojennej nad Ederą. Wa- 
leczny to nieprzyjaciel, przeciw któremu wojska 
nasze stoją, a krwawemi były walki stoczone pod 
Lottorf, Gettorf, Jagel i Königsberg. Z bagnetem 
w ręku odparły one nieprzyjaciela, i zwycięsko 
powiewają chorągwie Austryi przed Dannewirke.* 
Nie zaprzecza więc to półurzędowe pismo, że | 


60,654, 61,424, 62,070, 62,231, 68,716, 
64,869, 66,432, 65,499, 65,577, 66,044, 
66,577, 66,674, 66,821, 66,927, 66,995, 67,383, 
67,478, 68,258; 68,814, 68,884, 69,434, 
69,686, 69,784, 70,895, 70,576, 70,589, 
71,124, 71,524, 12,609, 73,432, 73,593, 
74,090, 74,296, 74,485, 74,451, 74,731, 
77,567, 
79,270, 


Ostatnie depesze telegraficzne „Chwili ” 


KMAT 6 lutego. Izba niższa Rady państwa 

ita dzisiaj projekt ustawy względem pra- 
wa Izraelitów do posiadania nieruchomości w Czer- 
niowcach. 

Według nadeszłych tu doniesień z obozu, Duń- 
czycy opuścili miasto Szlezwik. Deputacya oby- 
wateli miasta przybyła dzisiaj rano do jenerała 
Gablenz do Lottorf. Austryacy posuwają się ua 
Dannewirke. 

Telegram późniejszy z głównej kwatery au 
stryaekiej mówi, że Au:tryacy weszli dzisiaj rano 
o godzinie 7ej do zamku Gottorf (nazywają go 
także Gettorf). Duńczycy opuścili swoje stanowi. 
sko; około 60 ciężkich dział stoi w okopach. Roz- 
poczęło się ściganie Duńczyków ku Flensburgo. 
wi. Wojska najlepszym ożywione są duchem. 


Paryż 5 lutego. Na giełdzie obiegała dzisiaj 
pogłoska, że Anglia wysyła 2000 ludzi do Kopen- 
75,676, 77,161, 78,212, 77,545, hagi. 
78,846, 78,876, 79,216, 79,268, 
79,458, 


78,228, 
79,448, 


Wiadomości z obozu jenerała Bosaka sięgają 
do 3go lutego i są wciąż pomyślne. 
5 Dziennik Powsz. donosi, jeżli się nie mylimy, 
Do rozmaitych Per aed pr. rts w|z Płockiego, bo nie wymienia zkąd, że oddział 
ym czasie przy zupełnej stagnacyi handlu zbożo- |rgchomy pod dowództwem porucznika Sołowi 
wego dotknęły zubożałą prowincyę naszą, należy Ae 164 wsią Kułakami i rozbił bandę "am 


szerząca się coraz bardziej w kilku obwodach za- |” M rka! 
raza bydła. We Lwowie zawieszono z tego powo- | kiego. W utarczce tej Myszycki miał być ranio- 
du targi na bydło, i tylko przepęd bydła przezna |ny, a siedmiu ludzi miało się dostać do niewoli. 


czonego do dalszego przewozu koleją żelazną, zao- | Tenże dziennik donosi o powieszeniu za wyroka 
patrzonego świadectwami, iż ze zdrowego pocho mi sądów wojennych w Łęczycy w d. 16 stycznia 


dzi miejsca, pozostał dozwolonym. Również roz 7 : i i : X 
ciągnięto surowszy, nadzór na przywożone do mia- | Andrzeja Królikowskiego i Feliksa Wiszniew- 


sta mięso, łój, rogi itp. przedmioty handlowe. O-| skiego. 
bawa przed szerzącą się zarazą grozi tedy sta-| Dziennik Powszechny zamieszcza teraz bardzo n n 


gnacyą w handlu bydłem opasowem, który to han- to korespondencye z Krak j TE rano fozdaw: | 
del jest główną gałęzią przemysłu we wschodnich oi doniesieniom kores di w których za w = z sa zdawanym i po- 
i południowych podgórskich obwodach. W ogóle|?, Polskie pondentów Chwili z|cztą rozestanym oędzie Dodatek do 
dla Galicyi wystawionej na częste ponawianie się Królestwa kiego. Rzeczywiście, jeżeli kore- „Chwili*. 

tej klęski z powodu na mniejszą lub większą ska |spondent ten mieszką w Krakowie, może bardzo 
lę odbywającego się przemytnictwą wołów z Be-|śmiało zaprzecząć wszystkiemu co się dzieje w 
f i i t i 
szkańców trudniących się tą gałęzią przemysłu po innych miastach Królestwa i 
zatwierdzone w drodze ustawodawczej, na wzór wi bowiem w ostatnim numerze: „Przypuszczając 


j mie-| Warszawie lub 
JP maka, dopiero KoJi AAF Litwy. Zaprzecza on zaś nietylko temu co było 
stowarzyszeń zabezpieczenia od ognia i gradu, bę- nawet, że opis w Chwili mógłby być prawdziwym 


u 


Lwów 3 lutego. 


sarabii i Bukowiny, ubezpieczenie od niej REDAKTOR ODPOWIEDZIALNY I WYDAWCA 
Ksawery Masłowski. 
warzyszenie wzajemnego ubezpieczenia od zarazy jaż w Chwili, lecz i temu co w niej będzie, mó- 
NK — 


4 


Kurs papierów publ. | 


Kraków 6 Lutego. 
Banknoty 


polskie za 100 złr. n. złp.] 388 


pieniędzy. 


żądają płacą 


. . [121 50121 —| po 2.000, 6 po 1.700, 6 po 1.500, 


Rnble sr. nowe na m.pol.agio „ | 109 
Talary pruskie, za 150 złrn. tal. 82; 
Srebro nowe »» . « . „ . .złr.| 121 
Półimperyały Pw saa .. 4 [0 — 
Napoleondory 20-fr. . « . . y | 9 75 
Dukaty holenderskie ważne. „ | 5 80 

„» austryackie .. « » « p | 5 81 
Listy zast. galic. nowe z kup. „ |73 50 

nn» » Stare » » 77 — 

Obiigacye indemn. z kuponami „ [73 — 

Akcye kolei gal. bez kup. 198 
Pożyczka nar. z r. 1854 bez k. „ [79 75 

Listy zast. polskie z kupon. złp. 933— |923— 

Wiedeń 6 Lutego. (tel.) zir. oent. 

5% Motaliki Jo a oe 4.0 71 40 ź 
5%/, Pożyczka narodowa. + » * 79 75 
Akcye banku narodowego wied.| 772 — 

» banku kredytowego » - | 177 60 
Losy 5%, z r. 1860 . . + + * * 91 55 
Srebro . e e. seee eeoj 120 50 
Londyn, 10 funt sztori. - » + e | 120 50 
Dukat pojedynczy : + + + > © j E T 
Z gy[Ą|h|[IŚ ——— 

Wiedeń 5 Lutego. 
Pożyczka Skarbowa: 
6*/, Metaliki na wał. austr.. „ . | 67 16) 66 90 
5*/, Pożyczka narodowa. . . . | 79 80) 79 60 
5*/, Metaliki na mon. konw.. . | 71 20) 71 — 
5*/, Oblig. ind. niższój Austryi. | 88 —| 87 — 
5 s» n»n węgierskie. . . | 73 75| 73 25 
sR G „»  chorw.słow.bank.| 74 75) 74 25 
bo s p» galicyjskie. . . | 72 25) 71 75 
| wr WŚ „ Dbukowińskie . . | 71 25) 70 75 
Bs »  „  fSiedmiogrodzkie | 72 25| 71 75 
5*/, Pożyczka nowa wenecka.. | 93 50 92 50 
Listy zastaume: 
5", Banku narod. 6 letnie.. « » m 
og „ 10 letnie. . . . |103 50/103 — 
ża „ 12 miesięczn. . | — — 
5 losowane w w.a.| 85 90| 85 60 
5%, Tow. kred. galicyjskie. . . | 73 50| 72 50 
Pożyczki Loteryjne: 
Losy poż. skarb. z r. 1839 całe. |141 — |140 — 

R á a y 1854 na 4*/, | 90 25) 89 75 

F s r. 1860 całe. | 90 60| 90 50 
Bilsty rentowe Como.. . . « . | 18 50| 18 — 
Losy Zakładu kredytowego . . |131 10/130 90 

„  tryestskie na 4/4, » - « [114 — |112 — 

„ żeglugi par. na Dunaju. „| 80 50| 90 — 

„ Ks. Esterhazego na 40 zir. | 93 —| 92 — 

u Księcia Salm n 40 „ | 32 25) 31 75 

a Księcia Palffy „40 „ | 53 25| 82 75 

a Księcia C n 40 „ [|33 50/323 — 

„ B. St. Genois „40 „ |20 —| 29 50 

„ Miasta Bud p 40 „ | 29 75) 29 25 

„ Ks Windischgrätz, 20 „ | 19 75) 19 25 

„ Hr. Waldstein „230 „ | 20 76 30 25 

ə  Keglewicza p 10 „ | 15 50) 15 — 
Akcye bankowe i przemysłowe : 

banku narod. austr. » » |776 — |773 — 

„ zakładu kredytowego .. |176 —|175 80 

„  łeglugi i oz bij sé ju |426 — |424 — 

3 kolei p Ces. Ferdyn. . | 1743 | 1740 

s „ rządowćj.. . - » » |192 —|191 — 

s  » zachodnićj Ces. Elżb.|:33 — [132 — 

5 „ Pardubickiój. . . . |125 50/125 — 

u s» Nadcisańskićj.. o . |147 — 147 — 

s „ Południowój .. . . [247 — |245 — 

s  » Galicyjskićj. . . . |196 —|195 — 
Kursa zagran. (3 miesięczne) 

Amsterdam 100 sł. hol. .. ga irem = 
Augsb 100 .. o 103 25 
EL PA Hee 
Frankfurt n. M. 100 zł. nadr.|-55 |103 75'103 50 
Genua 100 lirów piem.. „(45 | — | — 
Hamburg 100 marków . . o 6 | 91 90 91 60 
Lipsk 100 talar.. . + » » 4 | — = 
Łiworno 100 lirów .. . » 5 — = 
Lon 100 funtów.. » » 6 |121 50121 25 
Pory 100 franków « » » 9 | 48 10) 47 90 
Waluty: 
Cazarskie korony » » s o » » o 16 70| 16 60 
ł korony « © » » » — = 
s ukaty DA WAJ. « o 582 581 
x „  obrączkowe.. | 583| 581 
Ztoto al marco. « « « « * * » fo 
Napoleondory . + » » » » » « » | 978] 9 77 
Suwereny.. « « « © + s > © > | — w 

darykis.. s « » «1» » o o 10 30, 10 20 
Luidory. » « « « « » s se» » | 10 5) 10 — 
Suwereny angielskie, » » » » - | 13 26| 12 20 
Im rosyjskie. « » » » « | 10 8/10 2 
s kupony « » » « « » » 2 n A — 

x OWO., +: + s » » > 81: 
F bi'ety bankowe . . » » | 1 84 | 1 63. 


P p rosyjski 
Rubel rosyjski. . . » 
Talar pruski. . . « . 

Listy zast. gal bez kup. wal. austr. 
mon. kon. 


obligi indemn. bez kuponu. .. 
Pożyczka narodowa bez kuponu 
Akcye kolei żel. gal. Karola Lud. 


Warszawa 5 Lutego. 


Eółim aio oina A 
Obit skarbowe.. -Sa s 


pon . . . bli 

Listy zastawne m o „ rubli 
Upon. s » + o 

Akoye kolei żel. warszawsko-wied. 


» w» WaArszaw.-bydgos. 


Wroeław 5 Lutego. 
Banknoty austr. w mon. nowśj . 
Polskie bilety bankowe . . . » 

m isty zastawne . » » » 
Poznaźskie 


Paryż 4 Lutego. 


Renta 8%,.. .. ...-..«...| 66 10 

RE zr) O A 

Pociągi osobowe na kolejach żelazu. 
Odchodzę: 


z Brskowa do Wiednia T. rano; 8. 30 ; 
K Warszawy 0 8. naj 


ładniu == do 


Przychodzą: 


r = Z 


do Erakowa x Wiednia 9.45 rano; 7. 45 wis- 


ar: 


Wi 3 
dali = E Mi PST po, poir 


45 rano; 6. 27 wieczór 
przez 
5 3 


6. 20 wiensńr 


do Lwowa z Krakowa 8.33 rano; 


=— Ostrawy 
gumin (Oderberi 
wiem m T g) do Prus 


owa 3. 
poł idnina; 6. 15 zano — x Wieliczki 


5 70 
5 72 
9 87 
1 86 
1 81 
73 38 |72 63 
76 96 |76 25 
72 13 |71 53 
80 15 |79 40 
196 92/195 56 


111 


1 38 

14 25/18 97 
7 

50 


Gi- GC G 


66.25 |65 
82 50 |82 — 


= 


54 po 


"| chotników. 


ce odzyskują zdrowie, czerstwość i tuszę for- 
„| malną. 


skiego, — w Wilnie u p. Chrościckiego, — 
we 
A p. Elsnera, — w Warszawie u p. Mrozow- 
6.40 wieczór. | skiego, — w Kijowie u p. Marcińczyka. 


CHWILA z Niedzieli 7 Lutego 1864 r. 


Przyjechali od 3 do 6 Lutego. 


HOTEL SASKI. Franciszek Popiel ze Sokolnik. 
Aniela Jełowicka z Wołynia. Ignacy Izbiński ob., 


A. Rosenberg, 
Doktor Medycyny, Chirurgii i 


Schmelc Hamburger kupiec z gub. Radomskiej. 71 
Stanisław Kierski ob. z Poźnaniś: Tadeusz Cy- Akuszerj 1, 

bulski właś. dóbr z Humnisk. Adela Hornowa ze leczy za pomocą 
Skowierzyna. Antoni Borkowski ob., Józef Losert Elektro-Milagnetyzmu 


z Wadowic. Mengen c. k. pułkown. z Tarnowa. 

Wyjechali : Władysław Rapacki, Teodor Scher- 
ner, Floryan Heleel, Jan hr. Tarnowski, Rejos e. 
k. porue., Aniela Jełowieka, Schmelc Hamber- 
ger, Adela Hornowa, Alfons Lippomann, Ludwik 
Krzystkiewicz, Władysław Świnarski, Juliusz Bo- 
ski z żoną do Wiednia. 


0d Administracyi „Czasu.“ 


KALENDARZ DRUKOWAW 


ścienny, 
zawierający lunacye, wschód i zachód 
słońca, ceny jazdy i przesyłek na ko- 
lejach, milowskaz kolei galicyjskiej, świę- 
ta żydowskie i tabelki stęplowe, wyszed 
już z druku i jest do nabycia po ce- 
nie 25 centów. 


NASIONA ŚWIEŻE 


wszelkiego gatunku 
już otrzymał Handel podpisanego, gdzie 
i Genników tychże na żądanie dostać 
można bezpłatnie, 


M. Rutkowski, 


utrzymujący Handel towarów żelaznych, no- 
rymbergskich i Skład Nasion w Krakowie. 
(76-5-8) 


następujące słabości z najlepszym, często nad- 
spodziewanym skutkiem : 


reumatyzm, podagrę, ból głowy, zawrót gło- 
wy, ból twarzy (tie douloureux) t tnne bóle 
nerwowe; wszelkiego rodzaju kurcze; ogólne 
osłabienie ciała i osłabienie pojedynczych 
członków; słabości szpika  pacierzowego; 
ajj próba tępy słuch, głuchotę i kj 
ość wzroku, (124-3-) 

Ordynuje od godziny 3ej do Śej po połu 
dniu na Stradomiu pod L. 14. 


se Huile de Marrons Z 
d'Inde, 
Czysty Olej 
kasztanów indyjskich. 
Lekarstwo niezawodne na podagry, reu- 
matyzmy i newralgie, 
pana mila Genevoix w Paryżu. 
Cena ', flakonika złr, 5 kr. 25, 

40 M "bito go T78] 


Główny Skład na Austryę u Karola 
Herrmann W Krakowie, ulica 
Bracka Nr. 158. (58-8-9) 


” 


Tur mp Œ 4 


E ZA. 
Elektro-Miedyczny. 


Wynaleziony przez braci Marie doktorów w Pa- 
ryżu, zamieszkałych na ulicy -Grenelle St. Honorćj 
Nr. 8, za który Otrzymali brevet na lat 15, leczy ra- 
dykalnie wszelkiego rodzaju ruptury. Liczne doświad- 
czenia lekarzy francuzkiego fakultetų dowiodły, że 
bandaż panów Marie użyteczniejszym jest od wszel- 
kich bandażów dotąd wynalezionych, a tO z9 wzglę- 
du doskonałego podtrzymywania ruptur znacznej 0- 
bjętości, jak również z uwagi na jego działanie e- 
lektro-modykalne, które wybornie leczy tęf niemoc. 

cieśnia i przyprowadza do normalnego stanu loezęści 
tworzące rupturę, leczy zaś w bardzo krótkim czasie 

Cena prostych bandażów w Paryżu franków 27 
podwójnych 44, pępkowych 44; bandarze dla dzieci. 
franków 20. — Do każdego dołączona 4% 3 
nżycia. 43 
Dostać można w Aptece pana B. Miczyń- 
skiego przy ulicy Floryańskićj, i w Aptece p. W. 
Molędzińskiego przy Małym Rynku w Krakowie,— 
w Składzie muteryałów aptecznych p- allego, 


EN ZA TA ND HT M 


Korzeni i Win 
NIKOŁAJA JAWORNCKIEGO 


w Głównym Rynku pod L. 39 
w domu We Kirchmayera 
W KRAKOWIE, 
otrzymał świeży transport 


HERBATY 


prawdziwej w Warszawie, — tudzież u p. Chrośoilokiogo, 
. w Wiinie — i Ruckera we Lwowie. + 
karawanowej A 


pocie się szanownćj Publiczności do ła- 
skawćj wiadomości, iż niżej podpisany 
uskutecznia 

wszelkie interesa wekslowe (zmia- 
ny) srebra, złota, papiery giełdowe, 


zińazamia:, 
w paczkach oryginalnych oplombo- 
wanych po 4, a i 1 funtowych po 
cenach 3, 4, 5, 6, 7 i 10 złr. w. a. 


(81-18-) oraz 
wszelkie rządowe, indemnizacyjne 
. i kredytowe papiery; z 
Najnowsze Losowanie także wszelkie zamiany papierów zagrani- 
ienieżne cznych w jak najtańszćj cenie. 
© 


Także można na raty miesięczne wszyst- 
kie losy w Austryi upoważnione abonować, 
także uskuteczniają się zaliczki na papiery 
wartości w każdćj sumie. 

Wiedeń dnia 30 Stycznia 1864 r. 

P. Poleschowski, 
(Wien — Wieden, Margarethen-Strasse 
(112.2.3) Nr. 38 neu, I. Stock. 


HANDEL BŁAWATNY 
ST. ZAWADZKIEGO 


w Rynku Głównym 


w KRAKOWIE, 
otrzymał znaczny wybór 


Kołder wełnianych 


w różnych gatunkach, tudzież zna- 
ną z dobroci 


Wodę Kolońską 
Maryi Klementyny Martin, 
polecając sprzedaż takowych po cenach 

umiarkowanych. (158-6-10) 


dwóch Milionów 121.000 Marek 


gwarantowane i pod nadzorem 
Rządu miasta Hamburga. 
Między 17,500 wygranemi znajdują się 
główne wygrane: marek 200,000, 2 po 
100.000, 50.000, 30.000, 20.000, 
15.000, 10000, 8.000, 6.000, 2 po 
5.000, 3 po 4.000, 15 po 5.000, 55 


106 po 200 i t. d. (194-1-8) 


Najbliższe ciągnienie, w którem same 
tylko wygrane wyciągnięte będą, na- 
stąpi dnia 50 Marca r. b. 

Oryginalne losy ważne na to ciągnienie odstę- 
puję po 3 złr., półlosy po 1Y, złr. w. a. — Za- 
miejscowe zamówienia z załączeniem kwoty pie- 
niężnej uprasza się przesyłać spiesznie, a zostaną 
kolejno, na jak długo zapas wystarczy, najpunk- 
tualniej uskutecznione. 

Urzędowe listy ciągnienia przesyłają się zaraz 
po ciągnieniu franco. — Listy frankowane upra- 


szą Się adresować: 
W. Horwitz, 
Bankier w Hamburgu. 


Losy po 50 centów, 
a na każde 5 losów 4 w dodatku. 
Ciągnienie dnia 9 Lutego. 


Na wygrane jest 1.000 dukatów, 


2 po 200 dukatów, 2 po 100 dukatów; 
nadto pieniądze w srebrze, kosztowności 
złote i srebrne, oraz rozmaite przedmio- 
ty porcelanowe, bronzowe i t. p. 


Jan K. Sothen w Wiedniu. 


Losy te są do nabycia we wszystkich 
c. k. Urzędach podatkowych i poczto- 
wych, również u wszystkich kollekto- 


rów; w Krakowie w szczególności u 
JÓZEFA BRARTLA. (164-12-) 


SYROP Z NADFOSFORONU 


(d'hypophosphite) Wapna. 
Przygotowany przez PP. Grimault et Cie, na- 
dwornych Aptekarzy Księcia Napoleona; leczy 
słabości piersiowe, uporczywe kaszle, gru- 

pę i katary, 

„Jest to nowe przedniego smaku lekarstwo, 
usmierza najuporczywszy kaszel, koklusz, ka- 
tar i grypę. Leczy wybornie rozjątrzenie płuc 
I nieocenione sprawia skutki w cierpieniach su- 
(ów. Działanie tego syropu uśmierza i 
łagodzi najnieznośniejsze kaszle i pod jego 
wpływem potnienie nocne ustaje i chorzy wkrót- 


— 


Państwo Wojnicz 


potrzebuje 


Kowala nadwornego, 


uzdolnionego do robienia narzędzi rolni- 
czych, kucia koni, i znającego robotę po- 
wozową. 

Bliższe warunki udziela Zarząd dóbr, 
poczta Wojnicz. (190--3) 


Do wydzierżawienia 
od wiosny 1864 r. na lat 6 lub 9 


Folwark RZYSKA 


do dóbr Wojsławskich należący. 
Bliższa wiadomość u właściciela w Woj- 
sławiu, (poczta i powiat Mielec); tudzież 
u Wielmożnego Józefa Stojałowskiego 
Adwokata w Tarnowie. (114-1-3) 


—_ pa anni 


BIAŁY KLEJ W PŁYNIE. 


Do klejenia papieru, tektury, porcelany, 
szkła, marmuru, drzewa, korka, etc. 

Cena od 60 centymów do jednego franka 
za flakonik. 


PROSZEK RUBINOWY. 


Nieskończenie użyteczny do naostrzania brzy* 
tew, polerowania metali, bielenia zębów etc- 
Cena jeden frank za flakonik. 

Nabyć można w Warszawie u p. Galle— 
w Krakowie u p. Bruno Miczyńskiego — i 
w Wilnie u p. Chrościckiego,  (3210-16-) 


9 (137-3-) 
Dostać można w Krakowie u p. Molędziń. 


wowie u p. Rukera, — w Poznaniu u 


Nakładem i czcionkami Drukarni „CZASU“ W. Kirchmayera, 


Uleczenie gruntowne bez leków— zdrowie zupełne Kawior astrachański, 


przywrócone bez leków, bez czyszczenia, bez żadnego innego drażnienia — a to 
z powodu tylko przyjemnćj i bardzo smacznćj 


Revalescióre p. du Barry z Londynu. 


Ta to Revalescióre oszczędza niezmierne wydatki na wszelkie lekarstwa bo le- 
czy gruntownie w zarodzie: niestrawność żołądkową, zapalenie żołądka, bóle ki- 
szkowe czyli morzysko, odchep czyli odbijanie ciągłe, krwawnice czyli hemoroidy, 
rozdęcia, wiatry, bicia serca, biegunki, czerwonki czyli krwawe biegunki, zawroty, 
szum i ból uszów, głuchotę, zgagę, uczucie kwasów, do wozgrzywości skłonność, 
ból głowy i półgłowia, nudności i wymioty po jedzeniu i w czasie ciężarności u ko- 
biet; nadto boleści różne, skłonność do czarnej zadumczy wości czyli. melancholii 
kurcze, spazmy, kłucie i kruczenie żołądka, gniecenie żołądkowe, dychawicę czyli 
astmę, nieżyt czyli zakatarzenie, zapalenie naczyń oddychania, suchoty (schnienie), 
dnę czyli artrytyzm, darcie, wyrzuty, skłonności do graczołowatości, zołzy, suche 
bóle w kościach, gościec czyli reumatyzm, zimnice wszelkiego rodzaju, macinnice 
czyli histerye, zakażenia krwi i niedokrwistość, zatrzymywania, zatwardzenia, upła- 
wy białe, blednicę, puchlinę, ospałość i nielusość. © KŁ 

Jest ona zarazem pożywieniem arcywzmacniającem „dla zieci, a w ogóle dla 
każdego wieku, wytwarzając lepszą krew, a ztąd kości 1 mięsna, lepiój w tem przy- 
sługując od mięsa, a nie rozpalając przytem ciałotworu, 

Bywa co rok do 65,000 uleczeń. | aT 

Dom du Barry 77 Regent-Street London i 26 Place Vendôme Paryż; 12, 
rue de l'Empereur Bruksella, i2 via Oporto, Torino. — W pudełkach po '/ kil. 5 fr.. 
1 kil. 8 fr. 75 c: 2%, kil. 20 fr; 6 kil. 40 „r 12 kil. 75 fr. za asygnacyą pocztową; 

Sprzedaje w Krakowie p. W. Molędziński, aptekarz, — w Peters- 
burgu u Zegelsten i Thornley 15, Wielki morski dom Barbe i pierwsi abtekarze, 
korzennicy i cukiernicy we wszystkich miastach. 


| JAN BAŃKOWSKI (Sn), 


Otworzywszy , 
w ulicy Floryańskiej Nr. A 
UPE EIT 


Skřad i Wyrób if 
A OBUWIA MĘZKIEGO0 AS 


w rozlicznych gatunkach, 


jak niemniej robót galanteryjnych męzkich i dam- 

skich, poleca się względom Szanownej Publiczno- 

ści, nadmieniając, iż jedynem jego staraniem bę- 

dzie, tak doborem towaru, jako też rzetelną usłu- 
ga, powszechne zaufanie sobie uzyskać. 


SES" Zamówienia z Prowineyi, za przesłaniem 
miary, jak najprędzej uskuteczniają Się. 
(176-.5) 


(79-2-) 


Handel 


ANDRZEJA DUDKIEWICZA 


w Krakowie przy ulicy Flo- 
ryańskiej Nr. 380, sprzedaje 


NASIONA 


'z produkcyi Węgrzynowic: 
(p. J. Zapalskiego.) 


355 


ETEC: so, 


raad wanan 


Buraków pastewnych żółtych, w poło- 
wie ponad ziemią rosnących, których na- 
siona cenniki zagranicznych handlów po 
bardzo wysokich cenach notują (tak zwa- 
nych buraków Polla), korzec po 15 złr, 
niżej 1 ćwierci garniec po „50 c. w. a. 
Kapusty głowiastej trzech wyborowych | dalone, obejmujące 150 mórg doskonałćj ziemi 
gatunków: Brunszwickiej, centnarowej i |ornój, 15 m. łąk i ogrodów, 57 m. pastwisk, 
cesarskiej z wysokiemi głowami, funt|463 m. lasu dającego się dobrze spieniężyć, 
wagi celnej po. . . . 4złr. w. a. dwór murowany, młyn, tartak i inne budynki 
niżej *4 funta lut po 15 c. w. a. wdryn. RA, 


Bliższych szczegółów dowiedzieć się można 
BE” Żądania zamiejscowe załatwiają|u Wgo Zuka Skarszewskiego, Notaryusza 
się natychmiast. (128-5-7) 


Dobra do sprzedania 


nad spławną rzeką Dunajcem, 


o 4 mile od Bochni, o 5 mil od Tarnowa od- 


w Krakowie N. 460. (109-2-3) 


Z powodu wypadków zaszłych w Królestwie Pol- 
skićm jest 


troje ORGANÓW 


mzżjnowszćj konstrukcyi 


o dwóch klawiaturach z pedałem, nadto są i inne po» 
mniejsze, za cenę bardzo umiarkowaną do sprzedania 


NE” Bliższa wiadomość 


(188-2-6) 


PPPCOPTPNOONOZO O 
3 


> PRZYJACIEL DZIECI" $ 


zrycinami, $ 
wychodzi dnia 1 i 15 każdego miesiąca. 8 
S 
G 
G 
G 
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Przedpłata wynosi, licząc od Nowego Roku catorocznie 5 
złr. w. a; półrocznie 2 złr. 50 cent. — W Wielkiem Księstwie 
Poznańskiem 3 talary pruskie. Przedpłatę pocztową (także z W. 
Ks. Poznańskiego) należy przesyłać franco Wprost: Do 
UAGOGAOMOGOOCGAGAGÓGO, GOGÓGGGGO 
m 
Przeciw wszelkim zastarzałym kaszlom, 
cierpieniom piersiowym, zadawnionej chrypce, cierpieniu szyi, zaflegmie- 
niu płuc, katarowi żołądka, jest najlepszym środkiem 


na listy trankowane pod adresem: 
Antoni Sapalski, 
przy Małym Rynku w Krakowie. 


redakcyi „Przyjaciela Dzieci* we Lwowie, w rynku 
pod L. 51. Egzemplarze z lat ubiegłych oprawne kosztują również 
z przesyłką pocztową po 5 złr. w. a, (189-2-4) 


| Oałój SAP o 6 slr. Sy r op bialy owa kok pe 6 sir. 
ho: +16 piersiowy ⁄ : : u 
Za opakowanie do przesyłek 


Za opakowanie do przesyłek 
20 kr. więcej. 


20 kr. więcej. 

BEWNEGWEG 0 
nie był używanym. 
szczególniej w ka- 
w ten mo- 
nawet tak 


p G. AÅ. W. Mayera, 


który w bardzo licznych wypadkach nigdy bez pożądanego skutku 
Syrop ten działa zaraz po pierwszem użyciu bardzo dobroczynnie, 
szlu kurczowym i kokluszu, ułatwia wyrzucanie zastałćj flegmy, łagodzi 
ment drażnienie w krtani i wstrzymuje w krótkim czasie wszelki kaszel, 
niebezpieczny kaszel suchotni, i plucie krwią. 


Jedyny Skład w KRAKOWIE na Galicyę znajduje się w Aptece pod „złotym 
Słoniem* u pana Ernesta Stockmara. 
E AE, 


Przez zaziębienie dostałem gwałtownego kataru krtani i rary gardłowej, W skutek którego z po 
wodu mocnego kaszlu prawie przez 4 tygodnie nic spać nie mogłem; zapadłem w taką niemoc, ża zosta- 
łem niezdolnym do wszelkiej roboty. Ponieważ żaden z używanych środków m! me skutkował, poradzono 
mi używać białego syropu piersiowego z fabryki G. A. W. Mayera z Wrocławia. Użyłem 2 esłych fla- 
szek tego syropu i zostałem prawie zupełnie od moich cierpień uwolniony: , i 

Lipsk 5 Października 1862. $ piet vof Meissner, Registrator, 


Dłagi czas cierpiałem na bardzo dotkliwą śłabość piersiową i gwałtowny. kaszel, tak że od 3 mie- 
sięcy nie mogłem ani jeść ani pracować, a wszelkie przezemnie używana środki okazały się bezskuteczne. 
Na wielostronne polecenia użyłem kilka małych flaszeczek białego syropu piersiowego p. G. A. W. Maye - 
ra w Wrocławiu, który kupiłem u p. Ludwika Kocha w Dreznie, Schlossstrasze Nr. 27 i zostałem wi- 
docznie od moich cierpień uwolniony i całkiem wyzdrowiałem. Oświadczając zatem niniejszem moje publi- 
czne podziękowanie, mogę Śmiało Syrop ten dla jego pocieszającej skuteczności wszystkim podobnie cier- 


piącym poleci 
Gottfried Müller. 


é. 
Nieder Poborritsch bei Freyberg dnia 30 Maja 1863. 


Podobnych świadectw znajduje się tysiące, które mogą być każdego czasu w głównym składzie 
przejrzane. 
PRZESTROGA. Ponieważ przez wielkie wzięcie, jakie mój syrop dla swój skuteczności w całej 
niemal Europie posiada, spowodował licznych naśladowców , przeto się ostrzega Szanowną Publiczność, 


iż każda flaszeczka opieczętowana ma moją firmę na laku wyciśniętą, i tylko jedynie prawdziwy w ap- | Mellodrama czarodziejska z niemieckiego W 


tece pod złotym Słoniem u p. Stockmara się znajduje. 


Odpowiedzialny Rządca Drukarni, Antoni Rother, 


_ Wyzina krymska, 
i rożme Marynaty 
nadeszły do Handlu 


Edwarda Fuchsa. 


(196-1-3) 


C. k. austr. uprzywil. w Amery- 
ce i Anglii, pierwsza patentowana 


WODA ANATERYNOWA DO UST 


J. G. Poppa, 
praktycznego lekarza zębów w Wiedniu, da- 
wniéj „Tuchlauben Nr. 557,“ teraz „Stadt, 

Bognergasse N. 2,“ 

naprzeciw Kasy oszczędności. 
Cena flakonika 1 złr. 40 e. — Opa 
kowanie 20 cent. 

Do nabycia we wszystkich aptekach w Wie 
dniu, również jak we wszystkich Handlach 
pachnideł, — Na prowineyi w niżćj wymienio” 
nych firmach. 
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Roślinny Proszek do zębów. 
Ceną kartoniką 63 cent. 


Że się moja Woda do ust od wielu lat © 
kazała jako jeden z najszczególniejszych Śro“ 
dków do zachowania tak zębów jakotóż iin- 
nych części ust, zostało potwierdzone znaczn4 
ilością zaświadczeń ze strony wyższych i naj: 
wyższych stanów, również ze strony najsza* 
cowniejszych znakomitości lekarskich. 

Woda Anaterynowa do 
ust Że również ina ostatnićj wielkićj wystawie 
świata została wyszczególnioną, w Anglii król- 
patentem przed fałszowaniem zastrzeżoną, nie” 
mniéj, że się i w Ameryce taką samą opiekś 
i równą wziętością poszczycić może, dowie” 
dzione zostało korespondencyami pierwszych 
dzienników monarchii; mogę przeto śmiało 
wstrzymać się od wszelkiego dalszego wy” 
chwalania. 

Powyższe artykuły utrzymują: 

w Krakowie: p. Górecki, p. J- Jahn, pP- 
L. Feintuch, p, Aleksandrowicz aptek., P- 
Siedlecki apt. 
we Lwowie: apteka dawnićj Milinga, terat 
Dra chemii Tytusa Zarzyckiego, p. Miko” 
lascha apt., p. A. Berlinera apt., p. Ehren- 
bergera apt, p Gebhardta i Kleina wdowy 


p. Bonif. Stillera, p. 
J. Giełczyńskiego. D Zoa 


Także utrzymują takowe na Składzie: 

W Bełzie p. Hrymak, — w Białój p. Knaun 4 
w Bielsku p. Stanko apt. — w Bóbrce p. J. Zarnik 
apt. — w Bochni p. Niedzielski — w Brodach ® 
Deckert apt.— w Brzeżanach p. Zminkowski apte*" 
i p. B. Fadenhech, — w Buczaczu p, J. Czerka* 
wski i p. M.Lipschiitz — w Czerniowcach p. Rożański: 
p. Schally, p. Schnirch i p. Jan Rintzner — w Do- 
linie p, A. Schulz kasyer m. — w Dobromila p. A 
Grotowski apt. — w Drohobyczy p. Kleczkowski 
w Dydowie p. M. Koniecki — w Grzybowie p. Mu* 
szyński — w Jaworowie p. L. Lachowicz aptek. — 
w Jarosławia p. Bogusz apt. — w Kołomyi p. Ró- 
żański, p. K. Laden, p. Schaje Hermann i p. Sido” 
rowicz apt. — w Krynicy p. M. Nitribitt apt. — 
w Lutowiskach p, M. Konicki— w Monasterzyskach 
p. Lipschütz— w Nowym Targu p. Laur — w No- 
wym Sączu p. Kosterkiewiczowa wd. — w Przemy” 
ślu p. Gaideczka i Syn, p. Machalski r p. M. Bat" 
mana — w Przeworsku p.- Świtalski apt. — w Ra 
dowcach p. K. Teichmann— w Rozwadowie p. Ma- 
recki— w Rzeszowie p. J. Schaiter i Syn — w Sam- 
borze p. Kriegseisen aptek., p. Riedl apt, p. A. Ro” 
senbeim — w Sanoku p. J. Jaklicz — w Btanisła” 
wowie p. Bell apt. i p. B. Czuczawa — w Stryj 
p. J. A. Batsch apt.— w Serecie p. I. Sommer — 
w Suczawie p. E. Totezat apt. — w Tarnowie P 
J. Jahn i p. Milikowski księgarz — w pw 
Latinek i p. Morawetz — w Turce p. A, Czernia”” 
ski — w Wadowicach p. Foltin— w Zaleszczykach 
p. Kodrębski — w Złoczowie p. Wolf Korkes, P* 
A. Gottwald i p. Krzyżanowśki ap} — w Czernio< 
wcach p. Alt syn apt. — w Buczaczu p. Kodrębski 
i Kerzel — w Stryju p. Kornberger apt. — w Sta- 
nisławowie p. Świtalski — w Żółkwi p. Krzyżano* 
wski aptekarz. (72-1-12) 


Poszukuje się Zecerów! 


Do Drukarni Uniwersyteckićj w Krakowie potrze” 
ba zaraz dwóch dobrze w języku polskim uzdolnio” 
nych Zecerów. — Zatrudnieniem ich będzie składa” 
nie po większej części dzieł naukowych, za wynagro” 
dzeniem od sztuki według warunków od dawn* 
praktykujących się w tymże zakładzie, których o ile 
w niniejszem ogłoszeniu zamieszcząć nie podobna, 0 
tyle nadmienia się w krótkości, że zdolny i pilny ze” 
cer, pracujący 11 godzin dzienie, zarabia tu okoł( 
35 złr. w. A, 8 nawet więcćj miesięcznie. — 
Zarząd Drukarni apa TY w Krakowie. 


PASTYLKI PIERSIOWE 


ze soku glowiastój salaty i laurowych liści 


Są to wyborne cukierki złożone z dwóch 
substancyj znanych w medycynie ze swye 
własności łagodzących i uśmierzających sku” 
tecznie kaszle, rozjątrzenie w piersiach, katary 
uporczywe. — Cukierki te łącznie z Syropem 
Nadfosforanu wapna używają się dla usmie- 
rzenia mocnego kaszlu połączonego z odplu- 
waniem i kokluszu. 

Dostać można w aptekach: PP. Molędziń 
skiego w Krekowie; Chrościckiego w Wilnie; 
Marcińczyka w Kijowie, Rukera we Lwo” 
wie Mrozowskiego w Warszawie; Elsnera 
w Poznaniu, i innych. (136-3-) 


WELASE EN SE N SEENA 
TEATR POLSKI 


W KRAKOWIE 


pod Dyrekcyą 
Adama Miłaszewskiego. 


W Niedzielę dnia 7 Lutego 


STUDNIA ARTEZYJSKA., 


aktach z Prologiem. 


= 
a c CC x : 


1834 
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Dodatek do W" 30 Dziennika „CHWILA « z r. 1864. 


W Izbie wyższej zabrał na początku posiedze- 
nia głos hr. Kuefstein, wznoszae okrzyk „na cześć 
walecznej armii, która według wyrzeczenia obce- 
go dowódzcy (fm. Wrangla) wyższą jest nad wszel- 
kie pochwały, armii, tej tarczy Austryi i Niemiec, 
dumie swego dostojnego monarchy, straży: naszej 
udzielności i niepodległości.* Izba podnosząc się 
z siedzeń trzykroć powtarza okrzyk. Poczem pre- 
zes wnosi, aby wyraz tego Uczucia zapisać w pro- 
tokóle, na co się Izba zgadza. s 

W Izbie poselskiej również na początku posie- 
dzenia zabrał głos dr. Giskra, a wspomniawszy 
o doniesieniach podanych przez dzienniki o pierw- 
szym świetnym czynie austryackiej armii w Szlez- 
wiku, powiada, że w takiej chwili milszy polity- 
czny spór o powody, dla których armia udała się 
nad Ederę. Mowca sądzi więc, że trafia w uspo- 
sobienie Izby, jeżli w chwili, w. której armia 
austryacka po raz pierwszy od czasu, odkąd się 
zbiera Rada państwa;, wyrazi sympatye dla armii 
i uznanie dla jej waleczności. Prezes wzywa Iz- 
bę, aby na znak uznania waleczności armii, ża- 
łoby po poległych i życzenia, aby i nadal towa- 
rzyszyło zwycięztwo chorągwiom armii, powstała 
z siedzeń, co się też stało; poczem poseł Steffens, 
ten sam, który zwykle wnosi zamknięcie posie- 
dzenia, wzniósł okrzyk na cześć armi i, który 
Izba powtórzyła. i 


Wiemcey. 

Według doniesień, które dotąd nadeszły z pola 
walki w Szlezwiku, działanie wojsk. sprzymierzo- 
nych da się ująć w następujący obraz. 

Prusacy zająwszy Eckernfórde chcieli sformo- 
wać przejście Szleji pod Missundą. Wprowadzili 
w bój całą połową artyleryą, razem 74 dział. Je- 
dnakże po 3 godzinnej kanonadzie doznawszy do- 
tkliwych strat w ludziach, odstąpiono od poprze- 
dniego zamiaru; natomiast w skutek rozkazu Feld- 
marszałka Wrangla posunęło się naprzód i zetknę- 
ło się już z Duńczykami lewe skrzydło przeważ- : 
mie złożone z wojsk austryackich. Początkowo del zjednoczonego królestwa wzrasta, a podczas, 
gkrzydło to miało zdaje się przeznaczenie więcej kiedy nędza w powiatach fabrycznych niejako się 
demonstracyjne — dziś po. nieudaniu się sforso- umniejszyła, spodziewać się należy pomnożonego 
wania przejścia. Szlei zmieniły się role: lewe dowozu bawełny z różnych krajów, które dotych- 
skrzydło ma uderzyć z frontu na obronne stano- | 748 fabrykantów naszych skąpo tylko  zaopatry- 
wisko Duńczyków. Wojska austryackie rozpoczę- wały tym surowym materyałem. z 

już to trudne zadanie, — pod dowództwem je- ` „Królowa Jmó poleciła wydać rozporządzenie, 
nerała Gablenz zdobyła, lubo z znacznemi strata- mające na celu przejrzeć rozmaite formuły oświad- 
tami, brygada Gondrecourt z bagnetem w ręku czeń i zobowiązań, jakich duchowieństwo kościo- 
stanowiska Jagel i Königsberg. Duńczycy „cofnęli ła krajowego przestrzegać winno. Odpis tego roz- 
się za szańee Wedelspung, które znowu trzeba | porządzenia będzie wam przedłożony. 
zdobyć, zanim się dotrze pod właściwą twierdzę ` „Rozmaite pożyteczne postanowienia będą pod- 
Dannewirke. Dopiero bowiem z nadejściem cięż- dane waszej rozwadze. 
kiej artyleryi oblężniczej i po urządzeniu bateryi |. „Królowa Jmć powierza z zaufaniem waszej 
można pomyśleć o szturmie tej silnej warowni. — mądrości i pięęzy. wielkie interesa kraju, i modli 
Obronna linia stanowiska duńskiego rozciąga się się gorąco, aby błogosławieństwa echmocnego 
od Friedrichstadt aż do Missundy. Jestto wał zio- Boga kierowało naradami waszemi i zyłó przy- 
nący ogniem. Długość tej linii najeżonej armata- nieść powodzenie uchwałom waszym dla pomno- 
mi ciężkiego kalibru od Friedrichstadt aż ' do (żenia pomyślności i szezęścia jej lojalnego i wier- 
Szlezwiku wynosi 7. mil niemieckich, przestrzeń s. koda 


nego  ludu.* s 
zaś od Szlezwiku do Missundy wynosi dwie i pół zzo or EZ 
mili — Dolina Treeny zalana „na prźestrzeni od] 


; PATINI z ręki . LI 
Friedrichstadt aż do Hollingstedt szyi Li zera Kronika miejscowa 1 zagraniczna. 
bnemi istniejące tam i tak szańce.— Od Holling- : ni : 
stedt aż do Dannewirke broni 14 szańców przy- M ak pi an Aaa Aa wieść ię 
stępu po. gruncie, na którym większe masy Wo]- | chna przypisuje charakter polityczny. Wieczorem zna- 
ską tylko podczas silnego mrozu manewrować |jeęzjono bowiem na ulicy Jagiellońskiej ciało ezłowie- 
mogą. Od Friedrichsberg przybywa nowa prze-|ka średniego wieku, zakłótego kilkokrotnem pchnię- 
szkoda dla sprzymierzonych. Jest nią rzeka ciem noża czy sztyletu, a na uliczce wiodącej między 
Szleja — na której w miejscach ważniejszych i do-|parkanami ogrodowemi od kościoła Kapucynów ku 
godniejszy ch do rzejścia pracuje codziennie 2,000 | ulicy Krupniczej, zamordowanego również pchnięciem 
ludzi rąbiąc lód. Oprócz tego _ stol tam mały | wielokrotnem mężczyznę, mogącego mieć lat dwadzie- 
pancerny statek. Fortyfikacye Missundy, . WreSZ- | scia kilka. Tamten miał się nazywać Rogowski, ten 
cie jak tego doświadczyli Prusacy, odpowiedzia- Chojnacki. Zdawało się, że już nie będzie potrzeba 
ły godnie ważności tego stanowiska. Mimo prze- | zapisywać dziennikom tutejszym wypadków skryto- 
wagi liczebnej w działach i ludziach, Prusacy z Swą | bójstwa. Wczorajsze podwójne morderstwo, tem smu- 
liczną artyleryą złożoną z dział gwintówy ch mu- |tniejsze przez to sprawia wrażenie, że opinia publi- 
sieli zaniechać swoich. planów. Mają i Duńczycy |czna dawniej w podobnych wypadkach, jeszcze Wiha- 
dosyć dział ciągniętych, szańce swoje jednak u-|ła się z przypisywaniem im politycznych pobudek; 
zbroili w działa dawnego systemu ciężkiego ka-|dziś nawet domysły zemsty osobistej pociąga w za- 
libru, by na odległość strzału kartaczowego módz | kres polityczny. W każdym, ześ razie morderstwo nie 
ne) Pa | A cj dą selari kaing, We: tracąc swego piętną zbrodniczego, szkodzi niezawo- 
g zdania pruskich sztabowych oficerów do sku- | dnie sprawi órej i 
tecznego szturmu linii Ryc; duńskiej trzeba MEAIB A EDA NRY PORTER 
pern 50-do. 60 tysięcy wojska — zdo-| „2. 
ycie tych szaheów i sforsowanie przejścia Szleji 
okupić może trzeba stratą o CA, 15,000 Ostatnie Wiadomości. 
Bitwa zaszła w d. 4 b. m. i zdobycie Königs- 
bergu, stanowczy mają wypadek, bo zmuszają 
Duńczyków do opuszczenia linii rzeki Szlei i po- 


ludzi. 
zycyi starego Dannewirke. Brak miejsca nie do- 

zwała nam dzisiaj podać wielu szczegółów tele- 
grafowanych z Szlezwiku ; nadmienięmy tylko, że 
cały niemał Szlezwik po przeprawie Prusaków 
przez Szleję i zajęciu przez: Au ów miejsc 
obronnych na półnoe Dannewirke, stoi, otworem 
wojskom sprzymierzońym. ERZE 

Dziennik powszechny donósi ©  przytrzymaniu 
w Warszawie w d. 8 bm. niejakiego Jana Ław- 
cewićza z zarządu komunikacyj i znalezieniu przy 
nim i w jego domu rozporządzeń Rządu narodo- 
wego i papierów kompromitujących "różne osoby 
tak w mieście jak na prowineyi. Rozesłano zaraz 
telegrafami rozkaz wzięcia ich, a w Warszawie 
odbyto rewizyę u fabrykanta octu Henryka Eker- 
ta przy ulicy Elektoralnej, gdzie rozwalono jedną 
ścianę, która miała pozór świeżości i znaleziono 
w jej kryjówkach „ł0 machin piekielnych* i nie- 
co różnej broni. | A 


nego w sporze duńsko - niemieckim. Naczelnik to- 
rysów oświadczył, że w obecnym stanie opini 
publicznej nie mógłby tego warunku przyjąć, I na- 
razić się na otwartą z nią walkę. W tych dniach 


i Dajmijom , których lennicy dopuścili się kilku 
z tych zbrodni. 

„Rząd Tajkuna przystał na żądanie stawione 
mu przez rząd Jej Kr. Mei, a po daniu zupełnego 
zadosyć uczynienia, przyjacielskie stosunki nie- 
przerwanie trwały między obu rządami; ale książe 
Dajmiów Satsuma wzbraniał się zgodzić na po- 
stawione sobie słuszne i umiarkowane żądanie. 
To wzbranianie się jego nakazało użyć środków 
przymusowych, a Królowa Jmć ubolewa, że pod- 
“u kiedy: owe kroki sprowadziły owego Dajmio 

0 ci pz zdarzył się przypadek, który Spo- 
sg = a aa znacznej części miasta Kago- 
, piery odnosz i i 
będą Wam puzedłośańac: Bi. POI ROZ 

„Powstanie wybuchłe w zeszłym roku między 
pewną częścią krajoweów Nowej Zelandyi, trwa 
niestety wciąż jeszcze, ale są powody do mniema- 
nia, że wkrótce stłumionem ono będzie. 

„Jej Kr. Mé nakazuje nam zawiadomić Was, 
że zawarła z cesarzem Austryackim , z cesarzem 
Francuzów, z królem Pruskim i cesarzem Rosyj- 
skiem traktat, na mocy którego Królowa Jmć ze- 
zwala zrzec się protektoratu nad wyspami joń- 
skiemi, a prócz tego oświadcza, iż przystaje na 
wcielenie tych wysp do Królestwa Greckiego; 
traktat ten będzie Wam przedłożony. Jej Kr. Me, 
prowadzi następnie układy z królem Hellenów o 
traktat mający uporządkować umowy; jakie wy- 
padnie zawrzeć ze względu na połączenie wysp 
jońskich z Królestwem Greckiem. 

„Panowie lzby gmin! 

„Królowa życzyła sobie, aby przedłożony Wam 
był budżet na rok przyszły. Ułożony on został 
z największym, jak można było, względem na 0- 
szezędność i z nalężytem ocenieniem wymagań 
służby publicznej. , f 

„Lordowie i Panowie! 

„Królowa nakazuje nam zawiadomić Was, że po- 
łożenie kraju jest w ogóle zadawalniające. Docho- 
dy dosięgły zupełnie oczekiwanej wysokości; han- 


dyńskiego. Teraz kiedy rzeczy tak szybko się 
potoczyły, dyplomacya znów weżmie górę i użyje 
tej szczęśliwej sposobności do wmieszania się i 


połowicznego załatwienia sprawy. $ s : 
O wnioskach, które bawarski reprezentant Pford- | w domu jednego z posłów mniejszych państw nie- 
mieckich,— który to dom przez związki rodzinne 


ten przygotowuje w sprawie następstwa szlezwic-ļ1 A ; 7 e 
ko-holsztyńskiego dla Zgromadzenia związkowego, jego małżonki jest siedzibą tutaj towarzystwa nie- 


obiegają zupełnie mylne wiadomości. Za. autenty- miecko-rosyjskiego,—w przytomności posła pruskie- 
czne uważać można następujące punkta: 1) Pro- |80 dozwolono sobie nacierać na jednego z ezłon- 
tokół londyński nie obowiązuje Związku; 2) Wy- ków poselstwa angielskiego, dopuszczając się żar- 
konanie traktatu londyńskiego nie może mieć miej- |tów 7 grożb i srożenia się bezwładnego Wiel- 
sca ze względu na uchwałę związkową, tyczącą kiej Brytanii. Członek poselstwa, który jest zara- 
się praw krewnych w linii męzkiej i stanów; 8) | zem wojskowym, uniósł się żywością, i wręcz 0- 
Związek nie powinien uznać pełnomocnietwa po- świadczył, jako nie powinny się państwa niemieckie 
sła duńskiego przy Związku p. Dirking-Holmfeldt; | łudzić nadzieją, że Anglia z założonemi rękami 
4) Należy polecić związkowemu wydziałowi kon- zechce być świadkiem ich nowych zaborów, że 
stytucyjnemu, aby jak najspieszniej, jednak bez wojsko i lud angielski nie zniosłyby nigdy tej 
względu na traktaty Z t- 1852, wyrzekł swoje zda- hańby, 1 że, gdyby ministrowie zniżyć się chcieli 
nie o kwestyi następstwa w, Księstwach. | do jej zniesienia, nie pozostawałoby wojskowym 
Pokazuje się więc, że wniosek ten dalekim jest 


angielskim jak połamać szable, 1 rzucić ich 
od bezwarunkowego i natychmiastowego uznania | szczątki w oczy bezwstydnym ministrom. ro te 
księcia augustenburskiego. 


imeratorowie otrzy= 
PATEK. bezpłatnie; 
rzedaje się po 5 cent. 
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Rendsburg, 6 lutego. Z głównej kwatery 
austryackiej w Lottorfie donoszą Z 5go wieczór: 
Kapitanowie Dolyak i Peter umarli z ram odnie- | 
sionych. 

Kiel, 5 lutego. Onegdaj 400 włościan schwan- 
seńskich obwołało w Vogelsang księcia Frydery- 
ka księciem panującym. 

Darmst A t, 6 lutego. Minister Dalwigk wzbro 
nił zgromadzenia ludu pod gołem niebem w obrę- 
bie miasta; za zezwoleniem ministra wojny zgro- 
madzenie to odbędzie się na placu ćwiczeń przed 
miastem. 

Londyn, 5 lutego. Na dzisiejszem posiedzeniu 
Izby niższej odpowiedział minister handlu na in- 
terpelacyę Patka, że angielskie ładunki towarów 
na statkach pruskich będą szanowane przez duń- 
skich piratów, stósownie do deklaracyi uczynio- 
nej w Paryżu (traktat żeglugowy). Izba niższa 
rozbiera adres w ogólności. 

Londyn, 6 lutego. Z Nowego Jorku donoszą 
pod d. 27 stycznia. W kongresie mówił Ferdy- 
nand Wood za pokojem. Jenerał Longstreet wzmo” 
ceniwszy się 20 tysiącami ludzi rusza na Knoxville. 


PRZEGLĄD POLITYCZNY. 


Kraków 7 lutego. 


Umieszczona wczoraj w dzienniku naszym ko- 
respondencya z Londynu wskazywała konieczność, 
w jakiej Anglia znajduje się, zbliżenia Się do 
Francyi ze względu na kwestyę . duńską, Oraz 
nadmieniła, iż rząd franeuzki czyni zawisłem po- 
łączenie się z Anglią od związania się obu w kwe- 
styi polskiej. Jest to dla Polski w tej chwili naj- 
ważniejszą stroną ogólnego ołożenia europejskie- 
go. Jakby na poparcie ws azówek przesłanych 
nam przez naszego londyńskiego korespondenta, 
znajdujemy w aękooniizza Belge doniesienia zZ 
Paryża, które twierdzą, iż po kilku naradach lor- 
da Cowleya z-p. Drouyn de Lhuys, nastąpiło 
zbliżenie między dwoma zachodniemi mocarstwa- 
mi. Francya miała okazać chęć połączenia się Z 
Anglią dla: utrzymania nietykalnosci monarchii 
duńskiej, skoroby tylko Rigsraad cofnął konstytucyą 
listopadową, a w zamian lord Palmerston, zrzucając 
na lorda Russela całą odpowiedzialność za odmo- 
wę Anglii wzięcia udziału w kongresie, dał do 
poznania, iż potępienie polityki ministra spraw 
zagranicznych. w kwestyi duńskiej przez parla- 
ment może spowodować jego wyjście z ministe- 
rium i dozwolić nowo sformowanemu rządowi inne 
zająć w sprawie kongresu stanowisko. Jak wiemy 
zaś, dla Francyi sprawa kongresu, to sprawa pol- 
ska. Nadmienić nareszcie wypada, iż tym wska- 
zówkom odpowiada zapewnienie lorda Palmersto- 
na w izbie niższej, iż nie zatracone dobre stosunki 
między Anglią a Francyą. Wreszcie dodajemy, iż 
znajdujemy, dziś w Opinion Nationale artykuł pod 
tytułem „Święte przymierze“, który dowodzi, iż 
trzy mocarstwa północne związane są z sobą tak 
w kwestyi polskiej jak w kwestyi duńskiej, a któ- 
ry kończy się wyrażeniem życzenia, aby z drugiej 
strony stanęło porozumienie między Anglią i Fran- 
cyą, iżby w skutku niego, połączone chorągwie 
tych dwóch mocarstw ukazały się czem prędzej 
nad Ederą, a potem wojska ich zatrzymały się do- 
piero nad Dnieprem, jeżeli rządy dobrze pojmują 
prawdziwy interes Kuropy, i jeżeli chcą iść zgo- 
dnie z opinią publiczną. 

W senacie francuzkim rozpocząć się miała 5 t. 
m. dyskusya nad petycyą p. Darimona 0 prawach 
dziennikarstwa. Oczekiwano mowy pana Lague- 
ronniere za wolnością dziennikarstwa, oraz odpo- 
wiedzi ministra Roulier. Ks. Napoleon, który miał 
także przemówić, po rozmowie z cesarzem odstą- 

ił od swojego zamiaru. i 

Podajemy niżej w całości mowę tronową angiel- 
ską. Nie tem się ona odznacza, ©0 w niej jest, lecz 
tem czego w niej nie ma. A niema w niej ani 
słowa o Polsce, a o Danii i sporze Z Niemcami 
tyle, jak gdyby mowa ta nie była napisaną w dniach 
wybuchłej wojny w Szlezwiku, lecz znacznie Wcze- 
śniej. Niema także w niej wyjaśnienia co do ukła- 
dów z Greeyą o wyspy jońskie; niema w niej ani 
głowa 0 wojnie amerykańskiej, a za to powiedzia- 
no o zbombardowaniu jednej ze stolic, japońskich 
z tą fałszywą czułostkowością, że wątpimy, aby 
królowa była zezwoliła na powtórzenie słów peł- 
nych obłudy. „I słusznie, oszczędziła ich sobie kró- 
Towa, nie otwierają? osobiście parlamentu. 

Wczoraj wieczorem otrzymaliśmy telegramy do- 
noszące 0, posuwanit fie a sk austryackich ku 
Flensburgowi Z minięciem jak się zdaje warowni 
Dannewirke. „Zapewne głównym strategicznym pla- 
nem tego: ruchu jest gdcięgie ariaraow półwyspu 
z morzem, aby posiłki Z openhagi nadciągać 


nie mogły. 3 być : 
i sedniu ma być zamknięt 
Rada państwa w Wie wiołane ES © 


wyrażenie się nie pozostało bez silnego wrażenia 
w towarzystwie rosyjsko-niemieckiem. > 

Kiedy więc Anglia miota się między samolub- 
stwem, miłością pokoju a bacznością na przy- 
szłość, gabinet paryski najwłaściwsze w tej chwi- 

lii bardzo silne zajął stanowisko w sprawie duń- 
opełnianych podać do wiadomości powszechnej. | skiej, nieporuszony. stojące i czekając na wypadki. 
omimo wielu, jeszcze nam z pamięci nie wygasł Nie da się on z niego sprowadzić ani zewnętrz- 

ów okropny czyn dubieniecki, który zgrozą przej- | nen; ani wewnętrznem parciem Zmajdują się i tu 
muje każdego, kto nań patrzał — a dotychczas bowiem krytycy tej części polit ki p. Drouyn de 
nie dostała się o nim wiadomość do pism publi- | Lhuys, jest na ich czele Jenerał Fleury. Był on, 
cznych, chociaż głośny jest na całą okolicę. jak „wiadomo, posłannikiem cesarskim do Kopen- 

Do spokojnego miasteczka Dubienki na lewym | hagi, i doradzał, aby przyjąć konferencyę ad hoc, 
brzegu Bugu, w powiecie Hrubieszowskim, przy-| do której wzywała Anglia, i korzystać z tej spo- 
było kilku kozaków z oficerem : zaczęli najprzód | sobności, aby ściślejsze z nią związki oduowić. 
jeżdzić po mieście i rozbijać lud nahajkami, tra- 
tować dzieci i kobiety, a później wpadali do do- 
mnów dla rabunku i kradzieży. 

Nareszcie niesyci jeszcze tej niegodziwości, wpa- | 
dają do bóżnicy (a było to w dzień święta żydow-| 
skiego), zaczynają żydów bić i rozpędzać, dopo- 
minając się pieniędzy. Żydzi widząc takie: nadu- 
życie w miejseu przeznaczonem na modły i ob- 
rzędy religijne, żarliwością i zgrozą przejęci, rzu- 
cili się na kozaków, a nawet jednego zupełnie 
rozbwoili; łecz, kiedy więcej kozactwa przybyło, czyłby 
rozpoczęła się scena okropna. Kozaki. zewnątrz 
będący chcieli na koniach wjechać do bóżnicy, 
ale żydzi sobą drzwi zatarasowali. Szczęściem 
czyli raczej nieszczęściem nadjechał burmistrz p. 
Wolęcki, powracający z sąsiedniej wioski, -Skryj- 
czyýna. zydzi ujrzawszy go, rzucili się hurmem ku 
niemu, wołając z płaczem, aby ich ratował, i ja- 
ko rządowy urzędnik przybył im swoją powagą 
i władzą w pomoce. 

W rzeczy samej burmistrz, starzec siwy 60-letni, 
wysiada z bryczki i spieszy na miejsce zamięsza- 
nia i rozboju. Widząc naocznie co się dzieje, prze- 
mawia do kozaków „łagodnie, przypominając im, 
że miejsca religijne jakiegokolwiek wyznania po- 
winny być szanowane; że miasto było i jest spo- 
kojne; że bez jego wiedzy, jako miejscowego bur- 
mistrza, nie powinni nikogo zaczepiać, a tem bar- 
dziej, takich nadużyć i rozbojów się dopuszczać. 
` Kozactwo opuściwszy bóżnicę i żydów, rzuciło 
się na burmistrza; przywiązali go do konia i wle- 
kac go, nahajkami okładali, Nie pomogły proś- 
by żony, płacz córki i wnuków; zajadli barbarzyń- 
cy wlekli blisko pół -mili nieszczęśliwego starca 
aż za Bug, bijąc ciągle. 

Gdy w kilka minut przybyła tam żona z cór- 
ką, znalazły tylko martwe ciało, zsiekane aż do 
kości. Taką okropną śmiercią zginął zamęczony 
spokojny starzec. 

Inną razą wpadli Moskale |na czele swego pul- 
kownika do p. Sienkiewicza; pisarza solnego we 
wsi Białe-pole w Hrubieszowskiem, człowieka spo- 
kojnego, ojea kilkorga dzieci. I kiedy pijany puł- 
kownik krzyknął „rubaj tego sukinsyna !“ rzucili 
się Moskale i zaczęli bić kolbami i kaleczyć, a 
kiedy upadł na ziemię, zrabowali dom a resztę 
rzeczy, których wziąść nie mogli, porozbijali i po- 
niszczyli. ki s 

Nareszcie wpadli do dworu, do właściciela tejże 
samej wsi p. Kicińskiego i zaczęli go bić i po- 


4 Lubelskiego 1 Lutego. 
Utrudzenie komunikacyj i zamknięcie każdego 
w ścianach niemal domu jego nie pozwala ani 
setnej części nadużyć i gwałtów przez Moskali 


Z rozpraw nad adresem okazało się, że zwią- 
zek z Rosyą liczy wielu gtronników, lecz nie wie- 
lu takich, coby go kosztem. sprawy polskiej ku- 
pić chcieli. Najgorliwsi «i, którzy jej opuszczenie 
w myśli ukrywali, pomacawszy pulsu opinii publi- 
cznej przekonali się, że o tego rodzaju kupnie 
myśleć nie można. Rząd w tym duchu się wyra- 
ził, skoro p. Rouher w adresie pominięty spo- 
sób zapatrywania się Cesarza na kwestyą polską, 
w mowie swojej utrzymał, głosząc dwukrotnie, że 
Polska odwołuje się sprawiedliwie do historyi i 
traktatów. — Gdy ustęp o Rosyi nową redakcyą 
zastąpiony został, hr. Lehon zasiągnąwszy rady, 
w której ufność okłada, nie mniemał, aby ko- 
rzystnem było wniosek swój przenieść z usunię- 
tego ustępu na nowo zredagowany; lecz po mo- 
wie rosyjskiej ks. Morny na nowo oeknęło się 
uczucie godności w znacznej liczbie deputowanych. 
Korzystając z tego i będąc prawnie zapewnionym 
poparcia większości, hr. Lóhon dobrawszy sobie 
nowych członków do podpisania wniosku, wymie- 

rzył go przeciw nowej redakcyi, a tem zmusił 


niewierać, panią Kicińską podobnież to spotkało; rząd do wyjścia z dogadzającego mu milczenia, 
później rozpoczął się rabunek, przy czem grożono Wtenczas p. Rouher zażądał poufnie cofnięcia 


owym ofiarom rewolwerami, przykładając im ta- poprawki, zapewniając, że przemówi w sposób 
kowe do głowy. zaspakajający wszelką troskliwość i odejmujący 
W Chełmie i okolicy znany jest każdemu ma- znaczenie mowie kaiga Mory i nowej redakcyi 
jor moskiewski Büchner, który prawie peryody- ustępu o Rosyl. Wnioskodawcy wysłuchali obja- 
cznie robi z wojskiem rewizye po domach w mie- | "He" ministra stanu I po nich. dopiero odstąpili 
ście i dworach na wsi, w czasie których wszyst- od wniosku. Sprawa więć polska, aczkolwiek 
kich wydala z domu, gdzie sam gospodaruje. Po- | W zawieszeniu. z050)» opuszczoną nie jest; prze- 
zbywa się tym sposobem świadków, a potem gro- ciwnie, stanowi 8 NA: warunek wszelkiego po- 
zi uwięzieniem. a nawet rozstrzelaniem, gdyby się | rozumienia Się i ka i ową stroną, jeden z ka- 
zrewidowany skarżył, że mu co w domu zginęło mieni węgielny U o gici rzeć się mogących ścisłych 
iina dowód tego pokazuje jakieś pismo, niby w związków. — «zac ienie Cesarza dla niej ob- 
czasie rewizyi znalezione. Poszkodowany musi jawiło się w drobnej przynajmniej okoliczności, to 
przeto milezeć. Kogokolwiek spotka na drodze, |Jest przy sk ministra oświecenia. p. Duruy, 
czy żyda, czy chłopa, pyta się: a widział ty Po. |aby odczyty jg" wś os, o Polsce lecz dla Pol- 
laków, gdy zaś przeczącą odbierze odpowiedź, ka- ski, to jest na xorzy k rońców jej sprawy u- 
że dawać kozakom 50 pletni mówiąc „no to bę- poważnienie rządowe zyskały. Wszyscy prawie mi- 
dziesz pamiętał, żeś Biichnera widział.“ Prybyw- nistrowie oświadczyli się przeciw temu upoważnie- 
szy gdzie do wsi, posyła rozkaz do dworu, że chce niu. Przemógł ich zdanie głos stanowczy Cesarza. 
jeść objad ze wszystkiemi przy ogólnym stole, gdy Odczyty te rozpoczną Się w przyszłą niedzielę. 
la | my będą Z zaś niechcą z nim jeść, każe kozakom nahajka- Dodać winienem, kol francuzki otrzymał w tych 
za dni kilka, poczem sejmy, Rada państwa dla mi naganiać do jedzenia z sobą. Skończywszy dniach raporta od swoich ajentow ọ powstaniu 
ik 2 Lej EM 1 65, tak aby potem | 9biad rzuca na stół dwa złote mówiąc: „znajcie | W Polsce, które jego nowe zasilenie się teraźniej- 
uchwalenia budżetu na rok 1899, Jane duraki, że ja za wszystko płacę.“ sze przedstawiają 1 długą trwałość wróżą. Monitor 
wcześniej mogły być budżety dabra ann W Puławach robiąc Moskale rewizyę w kapli- |Z%$ dzisiejszy umieścił z Inwalida Ruskiego arty. 
OCE a cy, targali obrusy na oltarzach, rozbijali obrazy kuł, który stan i przyszłość ruchu polskiego w tem 
CHWILI“ i lawki, profanując miejsce święte. W wiosce | Salmon promis świetle wystawia w zgodzie z praw- 
KORRESPONDENCYA » 3 Prawnie, w Lubelskiem, wpadli do mieszkania pro- dą, tak rzadką w ustach moskiewskich. — 0 dniu 
j boszcza, kapłana już podeszłego i tak.go zbili, że onegdajszym Cesarz polował w. Fontainebleau. 
Wiedeń ô lutego. |pomimo upłynionych parę miesięcy, jeszcze dotad W liczbie nielicznie zaproszonych myśliwych znaj- 
L. Wojna szlezwieko-holsztyńska, prędzej zaw PY donogarowia nie może. i dował się hr. Walewski i miał sposobność do dłuż. 
ad kana anisl nsjarielci: myil i spodziewać ||.) aatia oaen ui z o Mo: mej Si ico 
się mogli. Według depeszy dziś w pri tu 0 
debranej, Duńczycy. zmuszeni byli do 0] 
Szlezwiku i całej pozycyi w Danewir 


dwie setną cząsteczką nad i 7 
skale na bezbronnych. a, saes się Mo 
jąc się ku Flensburgowi, ścigani byli przez postępu” 

jące za nimi wójska sprzymierzonych. Jak się to jącej 


tak nagle stać mogło, jak nastąpić mógł ten cał- 

kiem lowiodiedSny: OJóŃA meczy dotąd o tem|du na ien iii” Wiktorya, wier- 
nie ma żadnych bliższych wiadomości. Nagłą tę | na PO a i skłonności +b. | zgonie podziela 
katastrofę tłomaczą sobie, a może i nie całkiem |jego WIC i ośiiadózył j rzekonana, że gdyby 
niesłusznie, tem, że oddziałowi pruskiemu udało | żył, byłby 5$ yt za popieraniem państw 


i ' i 2Y? scckich, życzy sobie, ażeby polityka w duch 
się przejść Szleję, przez co Duńczycy zmuszeni niemieckich, > mogła u jej d E a Kaiuże 
sie pre Szleję, p i o Saai tej niemieckim „prz 5 Jej doradzców. Książ 
y cofnięcia się. Opuszczenie to pozycy J Walii przeciwnego jest zdania: przejęty aralin 


„nie do zajęcia“, trudno, żeby było dyplomatyczną ścią. dla Danii, uważałby” za ubliżenie" sobie i 
związkom, które 80 * rodziną królewską w Da- 
nii połączyły , aby jej sprawę opuściła Anglia. 
Ministrowie podzieleni w zdaniach i zamiarąch. 


Anglia. 
Otwarcie parlamentu nastąpiło d. 4 lutego. Kró- 
lowa nie otwarła go osobiście, lecz mowę od tro- 
nu odezytał w jej imieniu „komisarz królewski o. 
god. 1% w południe w następujących słowach : 
Lordowie i Panowie! 
„Otrzymaliśmy rozkaz zapewnienia Was, że 
wielkie przynosi zadowolenie Jej Kró lewskiej 
Mości żądać znowu rady i pomocy Waszego par- 
lamentu. paf i 
„Królowa Jmć. żywi zaufanie, że odzielać bę- 
dziecie jej uczucie dziękczynne dla ; szechmocne- 
go za urodzenie syna księżnej. Walii, za wypadek, 
który ze strony. wiernego jej ludu wywołał nowe 
oznaki lojalności i przywiązania do jej osoby i 
rodziny. A 
„Położenie rzeczy na stałym lądzie Europy było 
dla J. Kr. Mci powodem wielkich trosk. Smierć 
nieboszczyka króla Duńskiego sprowadziła natych- 
miastowe zastósowanie warunków traktatu zawar- 
tego przez Jej Kr. Mé, cesarza Austryackiego, ce- 
sarza Francuzów, króla Pruskiego, cesarza Rosyj- 
skiego i króla Szwedzkiego, do którego przystą- 
pili później król Hanowerski, król Saski, król Wir- 
tembergski, król Belgów, król Holenderski, królo- 
wa Hiszpańska, król Portugalski i król Włoski. 
„Traktat ów oświadezał, że w interesie utrzy- 
mania równowagi europejskiej i pokoju potrzeba 
utrzymać całość monarchii duńskiej i aby różne 
ziemie stojące dotąd pod panowaniem króla Duń- 
skiego, pozostały pod niem i nadal, a w tym celu 
umówiono się, aby za zejściem bezpotomnem kró- 
la zmarłego i jego stryja księcia Fryderyka, te- 
raźniejszy król Jmć Chrystyan IX uznanym był 
następcą na wszystkie te ziemie, które w ówczas 
połączone były pod berłem N. króla duńskiego. 
2) ia ER Re tem samom Z 
utrz s, ropejskiego, który był je- 
dnym z wymienionych celów wszystkich tych puteta 
podpisanych na owym traktacie, usiłowała nie- 
rzestannie sprowadzić pokojowe rozwiązanie spo- 
rów, jakie się w tej sprawie wytoczyły między 
Niemcami a Danią i odsunąć niebezpieczeństwa, 
jakieby skutkiem wybuchu wojny wyniknąć mogły 
dla północnej Europy; Jej Kr. Mé nie zaprzesta- 
nie dalszych usiłowań swoich w interesie pokoju. 
„Barbarzyńskie morderstwa i okrutne napady 
wykonane w Japonii na oddanych Jej Kr. Mei, 


nakazały postawię żądania rządowi japońskięmu 


Ostatnie depesze telegraficzne „Chwili“. 


Lottorf 6 lutego wieczór. Dziś rano o godz. 
Bej rozpoczęli huzary wspierani artyleryą pod 0 
sobistem - dowództwem  jenerała Gablenz ścigać 
nieprzyjaciela i pędzili za nim aż do precz: 
tam łącznie z brygadą jenerała Nostitza przyszło 
do krwawego spotkania. Duńczycy zacięty ef 
wiali opór; wojska cesarskie walczyły z, Ee 
wienia godną odwagą. Sześć ciężkich 7e w rz 
ka liczba jaszczyków i przeci oz rojenia, 
dostały się łupem wojs aństryackiemu; 200 
Duńczyków wzięto jeńcem. Pułkownik i podpał- 
kownik z pułku króla belgijskiego, ciężko ranieni. 

A dalej posuwać się będą. 
Szlezwik 7 lutego rano. Wczoraj słychać by- 
ło huk dział od Idstedt. Prusacy mieli doścignąć 
Do aerar raien obwółali księ- 
cia Fryderyka stosownie do adai 
czych dawnej konstytueyi. trzech ustaw zasadni- 
7 y7 d 
D ty Wega Z odwecie za postępowanie 
rozkaz położeni: prezydenci prowineyj otrzymali 
tach Prdskich:"- aresztu na okręty duńskie w por- 


pacc 
c z r z e, 


—nn w 


Wiedeń 6 lutego. Wiener Ztg zamieszcza 
następujący telegram JCM. do jenerała feldmar- 
szałka barona Wrangla w głównej kwaterze Da- 
inendorf: 

„Dziękuję panu 7a doniesienie o pierwszych 
pomyślnych skutkach, tudzież za pochwałę udzie- 
loną mojemu dzielnemu wojsku.* 

Tenże sam dziennik podaje telegram pierwsze- 
go adjutanta JOM., fmp. hr. Crenneville do fmp. 
barona Gablenza W głównej kwaterze Gross- Bre- 
ckendorf, następującej osnowy : 

„JOM. poleca panu, abyś wyraził jenerałowi hr. 
Gondrecourt, oficerom 1 żołnierzom monarsze uzna- 
nie. Donieść jak najspieszniej nazwiska poległych 
i ranionych oficerów i tych, którzy się szczegól- 
niej odznaczyli.* A 

—_— Obie Izby Rady państwa na posiedzeniach 
swych iątkowych wystąpiły z owacyami dla ar- 
mii w Szlezwiku walczącej. 


; A Paryż 4 lutego. 
Wiadomo tu jest, że w Anglii w rodzinie AE 


j dwa przeciwne ścierają się prądy ze wzglę- 


b, | 
Niemczech nie będą się zapewne cieszyć 
z tego naglega KOŁA wyprawy; spodziewano Się 
bowiem w sku uższej walki większego TOZ- EE 
jątrzenia między kodami. dzo ie ,% a sa- |Królowa widząc to rż I. gej 2) lorda 
mem mniej względów dla Danii; a nawet spo” Derby i wyraziła mu ży j PE stanął na 
dzięwano się zupełnego zaniechania protokołu lon- czele rządu pod warunkiem Za anią się bier- 


REDAKTOR ODPOWIEDZIALNY I WYDAWCA 
Ksawery Masłowski, / 
B= 


C.f%k. wyłącznie uprzywilejowana 
WODA DO UST 


MELAWNION. 


Odpowiadając wielostronnym żądaniom, dołożyłem starania, by powyź wymieniona 
Woda do ust i Proszek do zębów, których to środków u moich Pacyentów przez prze- 
PR ciąg wielu lat używałem z jak najlepszym skutkiem, wyłącznym przywilejem zostały 
-, „leg opatrzone, 1 dla urządzenia łatwości nabycia otworzyłem Skł tych artykułów w ka- 
Sfera i] zdóm znaczniejszem mieście. — Woda ta do ust, uznana przez wielu znakomitych ED 
jako szczególny środek kosmetyczny, zachowawczy i zapobiegający; a wieloma zaświad- 
zeniami potwierdzona — służy najbardzićj przeciw zbieraniu się osadu na zębach, bo rozpuszcza 
resztki potraw na zębach zostające i w zgniliznę przechodzące; przytem wzmacnia dziąsła 
krwią zachodzące, ustała chwiejące się zęby, zapobiega psuciu się t chże, i uchyla zły odór z ust. 
ze" 3ą do nabycia u podpisanego, również we wszystkich apte ach okręgu Krakowskiego, 
Galicyi i Bukowiny. 

SĘ" Glówne zaś Składy utrzymują: w Krakowie p. Józef Jahn i p. Ludwik 
Janowski, — we Lwowie p. F. Pawlik, p. Bonifacy Stiller i p. J. S. Jiirgens, — w Rze- 
szowie p. J. Schaitter i Spółka, — w Tarnowie p. Józef Jahn, — jakotćż inni we wszystkich 
większych miastach monarchii Austryackiej. (77-14-) 
Cena flaszki Wody do ust Melanion A ztr. RO c. — proszku do zębów A złr. 

ZEE" Zyczący sobię utrzymywać Skład tych artykułów, raczą się zgłosić bezpośrednio do pod 
pisanego. Józef Zygmunt Ujhelyi, prakt. lekarz od zębów w Krakowie. 


ŚR do 1 
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Łaskawi Panowie i Damy! Mogęż być tak śmiałym i prosić na fi- 
liżaneczkę czekolady ? 


A to prawdziwa delicya! 


zawołał pewnie w uniesieniu każdy, kto miał sposobność napić się fili- 
żankę czekolady u Massona w Paryżu (rue Richelieu.) , 

Kto tylko tej czekoledy raz spróbuje, przeniesie ją z pewnością 
nad każdą inną, 

1 funt czekolady bez wanilii złr, 1 c. 40 

1 funt czekolady z wanilią złotych 1.60 — 1.80 — 2 

1 kartonik cukierków czekoledowych 7Ocentów. 
Skrzyneczki fotograficzne. Każda fotografia, choćby najpiękniej- 
sza, nie ma życia; widząc zaś ją w takiej skrzyneczce, okazuje się obraz powięk= 
szony i plastyczny, jakby żywy. Każdemu posiadającemu karty wizytowe i por- 
trety można tę skrzyaeczkę jak najmocniej polecić, gdyż obraz w niej widziany 
nabi*ra prawdziwej piękności i zupełnej naturalncści. 1 sztuka od 1 złr do 1 75 œ 

Aromatyczne Cygarniczki chłodzące. Cygarniczki te, które się co do 
P swćj powierzchowności od zwykłych cygerniczek zupełnie nie różnią, mają tę wła- 
f sność, że dym iść musi przez rurkę ślimakowatą, przez co całkiem ochłodzony do 
Fust przychodzi. W takiej cygarniczce, która jest tylko 5—6 cali długą, dym 
7 przechodzi taką samą długość, jak w cygarriczce 20to celowej dług. ści, Przytem 
m.żua cygaro do samego końca wypalić, nie potrzebojąc wyrzucać najmniejszego kawałeczka. 
Arcmatyczra gąbka, która dja się pa otwór cygarniczki, wyciąga z tytoniu truciznę, zawiera- 
jącą amoniak, i nadaje mu przyjemny zapach. 1 cygarniczka z pudełeczkiem tych gąbek 1 złr. 
Padełeczko gsbek osobno, 10 centów. 

Tabakierki mające wieczko najoryginalviej śmieszne, zrobiore podług najlepszych wzorów, 
50 centów. i 
a Angielskie scyzoryki zwane karabinowe z ołówkiem. 
SkA) Coś w tym rodzria najpiękniejszego i najgustowniejsżego! 
1 sztuka 2 złr. 80 c. 

Maszynki do obierania jabłek. Jabłka lub ziemniaki wkładają się 
fĄ do tej maszynki, kilka razy się obrócą, i już są obrane, 1 sztuka 3 złr. 
z Łudzące szklanki do picia, Szklanki to mogą być narełnione po- 
dług upódobania winem, piwem, wodą i t. p. a to w ten sposób, że po 
mimo iż szklanka będzie pelna, nikt z niej pić nie może. 1s.tuka 1 złr. 

Sch ówkt na zegarki. Schówki te są do złotego zegarka cylindro 
Ej] wego tak podobne, że mogą być wzięte za prawdziwe zegarki cylindrowe. 
uzu piękne i eleganckie; bardzo odpowiednie, jako piękny podarek dla Dam. 
złr. do 8 zlr. 50 © ntów (186-2-3) 

Dla drażliwych mężczyzn, 
chcących się golić bez bela i przyjemnie Angielskie brzytwy modelowe. Przez nowe patento- 
wane urządzenie zd: łano uzyskać następujące własności, które dotąd uważano za niemożliwe, 
mianowicie: jak nejwiększą twardość stali, zupełdą równość ostrza, jednakowość kształtu, do- 
kładcość w stosunku samej brzytwy i jak największą łatwość ostrzenia. Brzytwy te są w trzech 
gatunkach i kosztują; : : , 
Brzytwy modelowe Nr. 1 . . . 


Przytem są l a 
1 szt.ka od 3 


. 1 zir, — centów. 
s R PP A Maj Za OG Te 
= ja A et R WE 

Riegera przeźroczyste mydełka do golenia w sztabkach. Mydło to przeźro'zyste, jak 
szkło, u ywanə jako mydło do golenia, jest najwyborniejsze. 1 Sztuka 75 centów. 
z Raz! Dwa! Trzy! a cygareto gotowe, na nowo wynalezionej maazyn- 
se. wałeczkowej do robienia cygaretów, — A tę muszę mieć! zawoła każdy, 
; kto maszynkę tę zobaczy, bə rzeczą jest zadziwiającą widzieć, z jaką łatwo- 
ścią w 5cia zawcdwie sekundach robi się mocne i rówce cygaretto. Maszynka ta jest w swo- 
jej koastrukcyi zupełne nowa i nie ma nic wspólnego z dawnemi maszynkami do cygaretów, 
ani c> do formy, ani co do skutkuu, Tym spos:bem zostały usunięte rurki klejone papiero- 
we, które tylko dym i nieprzyjemny zapach wydawały, bo do tej maszynki używać można ka- 
żd go papieru książeczkowego. Preytem oszczędza się wiele czasu i tytoniu, mogąc używać do 
niej najdrobniejszego ze zwyczajnych gatunków — 5 cygaretów kosztuje tylko 1 kr.a.w. 
Jedna sztuta po 40, 50 60, 70, 80 centów. 

Papier na Cygaretta (Papier de tabac) kukurydzowy, ryżowy, rumowy, sułtański, — 
1 książeczka po' 14 cent. 12 książeczek 1 złr. 35 c. 

„Palmerston,“ Portmonetki nie do zużycia z jednej sztuki skóry juchtowej. Te port- 
monetki uwidoczni:ją rajdobitniej trwałość. starej Anglii i przetrwają dwie i trzy innego ro- 
dzaju; zawierają 5 oddziałek na pieniądze: 1 na karty wizytowe, 1 ra notatki, 2 na marki li- 
stowe i stęplowe, przytem nie są grube a eleganckie i bardzo praktyczne. — 1 sztuka tylko 
1 złr. 50 cent. 

Li Aajne portmonetki „Russell,“ najnowszej konstrukcyi i najlepszej jakości, 1 eztu- 
a Zir, 
3 Palmerstonowskie Puzderka na cygars, z podwójnego rossyjskiego juchtu, — 1 sztuka 
z,pugilaresikiem złr. 2, 3, bez pugilaresika na 8 cygarów złr. 1.50 i 2.50. 
„ Najnowsze torbeczki do pasa dla Dam, które u Dam znalazły bardzo 
Platwee przyjęcie. — 1 sztuka po złr. 1.75, 2, 2.50, 8 i 8.50: 

Torbeczki do pasa dla Dzieci. — 1 sztuka po kr. 60, 65 do 1 złr. 

Maszynki do podtrzymywania sukien, za pomocą których uwolnione 84 
Damy od niemiłej pracy podtrzymywania sukien,— 1 sztuka 50 ©., najlepsze- 
go gatunku 1 złr. 

Angielskie stalki do ostrzenia nożów, najtępszy nóż kuchenny lub sto- 
larski kilka razy po nich pociągnięty, otrzymuję najzup-łniejszą ostrość. — 1 sztuka 1 złr. 

Szczypczyki Fotograficzne, za pomocą których fotografie do albumów wkładać i z nich 
wyciągić możua bez psucia i brukanią albumu i obrazów, — 1 sztuka złr. 1. 

ER Emaliowane pierścienie z brylantem. .Te`są bardzo ładne z czarną i 
saa niebieską emalią, mają we środku naśladowany brylant, który się od prawdziwe- 
W go wcale pie różni, — 1 sztuka 1 złr. 

Guziki emaliowane z naśladowanym brylantem. 1 garnitur guzików do 
/ rękawów o 4 sztukach 1 złr.— 1 garnitur guzików do rękawów wielkich o 2 
zas” sztukach 1 złr., 1 garait. guzików do koszulek o 2 sztukach 80 c. 
Angielska maszyna do zwijania włosów. Za pomocą tej maszyny zwija się włos 
w każdej pożądanej formie z łatwością i prędko bez żadnej szkody dla włosów. 

Najnowsze plast, emaliowane broszki kształtu jaskółki, przedstawiające lecącą ja- 
skółkę, wyrobiono z nejpiękniejszej czarnej emalii, — Sztuka w szkatułce 50 c. 

SE lastycznę pierścienie na nagniotki z najdelikatniejszej wełry argor- 
skiej, — 1 pudełko 80 kr., 6 pudełek 1 złr. 50 c. 

i Złoty atrament Kalifornijski, który pisza jak druk złoty. — Flakonik 

NEJ kosztuje 40 e. i 

Najnowsze stalowe Kleszcze do świec, które świecę za pomocą siły 4ch 
eprzżynek w lichtarza trzymają. — Sztuka 10 c., tuzin 1 złr. 

š Paryzkie trąbki z klapkami z mocnezo mosiądza silnie zrobione. 
Dziecię może na nich wygrać z łatwością wszystkie wojskowe i poczty- 
liońskie sygnały, nawet dla dorosłych są zajmujące, gdyż do każdej sztu” 
ki dodane są nuty. — 1 sztuka z 4ma klapami złr. 2.50, z 5 klapami 
złr, 2.80, z 6 klapami „zir. 3, 2.7 klapami złr. 3.50, 3 ` 

Korong wszystkich piór jest niesaprzeczenie pióro „Aluminium,“ pudełko zawie”ające 
12 tuzinew kosztuje w pierwotnej dobroci 80 cen'ów. 

GRE: Pióra zmienne. Tym piórem musi każdy dobrze pi- 
czai” bd ZAST MY sać w skutek odpowiedniej przyrządzorej Mechaniki, p'ó- 
ro to tak się dsje ułożyć, że może być podług upodobania miękiem lub twardum i zupełnie 
ręce odpowiada. — I szkat-łka o 72 sztukach 1 złr. 

Angielskie pióra szklanne. — Sztuka z trzovkiem 1 zir. 

Prawdziwe pióra złote z końcami brylartowemi. — Sztuka 2 złe, 

Księcia Walii scyzoryki kieszonkiwe, które oprócz ostrza, składają się z pióra wraz 


z trzonkiem i ołówkiem. — 1 eztuka; w okładce słoniowej złr. 2.50. 
Broszki z prawdziwych Czeskich granatów. — Sztuka po 1, 1.25, 2 do 250 złr. 
Kolczyki takież. — Para po 1, 1.50, do 2 złr. 


Guziki z prawdziwych Czeskich granatów. — 1 garnitur guzików do rękawków za 


4 sztuk 1 zir. 60 cen, 1 garnitur guzików do rękawów za 2 sztuk 1 złr, 60 cent, 1 gar- 
ów do półkoszulków za 2 sztuk 80 cen. 


Nakładem i czcionkami Drukarni „CZASU“ W. Kirchmayera, 


nitur guzik 


Cztą lu> za nadesłaniem kwoty franko. 


Hôtel de France. 


Cet hôtel, tenu par un français, se ran- 
ge sous tous les rapports en premiêre ligne, 
néanmoins on peut y vivre très Gonvena- 
blement pour un Thaler par jour com- 
me pensionnaire au mois; pour ce prix 
on reçoit le matin caf6 où thé, di A ner 
table d'hóte et le logement. 

Les lits sont grauds et larges A la ma- 
nière française, les chambres son bien 
aërées, la cuisine est distinguće; on y 
parle le polonais, de même. ón- y trouve 
la „Chwila;” „l'Indépendance. belge,“ et 
autres journaux allemands et français, 
Les prix en rapport de tout cela sont 
trós proportionnós, on peut dire plus que 
modestes, 


Dodatek do Nru 30 Dziennika „CHWILA: 1864 r. 


Szpilki do zapinania szalów i t. d. z czeskich granatów. — 1 sztuka 50 centów 
ztr. f A 

Bransoletki z prawdziwych Czeskich granatów, — 1 sztuka po 2.60, 3.50 do 5 złr. 
Igły, Wiktorya,* które tak są urządzone, że je każdy krótkowidzący, ba nawet ślepy 


z łatwiścią nawlec możó, — Psczka z 25 sztukami 60 cen. 


Maszynki do łapnnia Pcheł. — Sztoka 40 ©-nt. 
Posyłkę uskutecznia niżej podpiszny dom handlowy w Pradze za poborem należytoś.i po 
Opakowanie z marką frachtową nie rachuje się. 
Zamówienia uprasza się adresować: "WRĘĘ 
Do Składu towarów G'alanteryjnych pod godłem 
Miasta Paryża. w Pradze, ulicą Celetna Nr. 596. 


Szczegółowy ilustrowavy cennik towarów poseła sią na żądanie bezpłatrie i franco. 


Korespondencye mogą być prowadzone i w języku polskim. 
p y 5 p ysu p 


| PIGULKI CZYSZCZĄCE 


profesora Cazenave, 
naczeliego Lekarza Szpitala $w. Ludwika, 


By 


Hresde. 


Pigułki te, przyrządzone z nowego owocu 
sprowadzonego z Nikaragua, są nieocenione 
pod tym względem, że czyszczą nie sprawu- 
ac najmniejszej boleści, eni kolek ani rozdra- 
żnienia kiszek. Wybornie skutkują przeciw 
bólow głowy, rozdęciu żołądka, niestrawności, 
brakowi apetytu i zatwardzeniu. Używają się 
zawszekieły idzie o spędzenie żółci, flegmy 

zepsutych humorów, które są ponejwiększej 
części przyczyną ciężkiej słabości. 

Znajdują się w Aptece P. Grimault et Com. 
ulica de la Feuillade Nr. 7 w Paryżu. 

W Polsce zaś: Skład we wszystkich Apte- 
kach wszystkich prowincyj: polskich. 

Dostać można we Wilnie u p. Chrościckie- 
go — we Lwowie 'u p. Ruckera — w Po- 
znaniu u p. Elsnera — w Warszawie u p. 
Mrozowskiego — w Krakowie u p. Molędziń- 
skiegò 1 w Kijowie z P Marcinczyka - 

; 1148-2-) 


(46-11-26) 
Louis Raffarra: 


CHEFS-D (EUVRE 0E TOILETTE! 


(Najsłynniejsze środki toaletowe !) 
Wzięte w opiekę na dworach Cesarskich, Królewskich i Książęcych, 
zaszczycone przywilejami, patentami i. medalami! 


D“ Beringuiera 


SPIRYTUS KORONNY 
> (Quintessenz d'Eau de Cologne). Tys ię 
Najdoskonalszego gatunku nietylko jako nieoszacowane pachnidł» i woda do 
mycia, ale także jako, znakomity Środek lekarski cżywiający i wzmacniający 
siły żywotne. i 


—pr 


- D Med. BORCHARDTA 
MYDŁO ZIOŁOWE, (5 


do upiększenia i poprawienia płci, wypróbowany środek na wszel- AET 
kie nieczystości skórse. używane Z wielką korzyścią w` kąpielach wszelakiego 


rodzaju ZE w opieczętowanych cryginalnych paczkach, po 42. kr. = 


>) 


iÀ 
j 


Joi 
i) 


De Bóringuiera || 


XGA Roślinny środek do farbowania 
o włosów. 


(aowgletny w étui z szczotkami i miseczkami, 5 złr. w. a) 
Uziuny jako zupełnie odpowiadający celowi i całkiem nieszkodliwy, 

aby ufarb>wać trwale tak zarost glowy 1 brody jakotćż i brwi w wszelkich 
możliwych odcienisch. *  - | 


0 Prof. D” Lindes 
Roślinna Pomada woskowa, 


nadaje połysk i elastyczność włosom, jest wypróbowanym środkiem do utrzy- 
mania rozdziału. == W oryginalnych sztukach po 60 cent. = 


©» D* Béri nguiera 


A 
OLEJEK DO WŁOSÓW Z KORZENI ROŚLIN. 
w flakonach na dłuższy użytek wystarczejący, po 1 złr., 
składają y się z najódpówiedniejszych ingredyencyj roślinnych na. utrzymanie, 
wzmocnienie i upiększenie zarostu głowy i brody, -jakotóż w eelu ustrzężeńia 
się od tak przykrych liszajów i łuszczeniu się skóry. 
D Suin de Boutemard 
Pasta do zębów, 


w 4 i paczkach po 70 i 35 centów. RZE 
Najtańszy i najwygodniejszy i najpewniejszy środek do utrzymania i czyszcze- 


nia zębów i dziąseł, — przyczynia się równocześnie dó nadania dobroczynnćj 
czerst wości całej wkłęsłości ust. 


Balsamiczne Mydło oliwne, 


jako środek do codziennego umywania łagodnie działający, może być poleco- 
nym jak najusilnićj nawet Damom i Dzieciom płci najdelikatniejszój. 
= Paczka oryginalna 35 centów. = 


Dra Hartunga 
Olejek z kory Chiny, 2 


z wywaru uajlepszój k'ry Chiny 1 clejków woniejących Gzy 
1a zakonserwowanie i upiększenie włosow, (po 85 cent.) p, 
Dra Hartunga . 


g 
uS POMADA ZIOŁOWA, O 
z pobudzających, pożywnych soków i ingredyeneyi roślinnych na wznowienie 
i wzmocnienie porostu włosów, -(po 85 cent.) 
MEĘ" Wszystkie wyż przytoczone przedmicty, utwierdzone swemi chwa- 
labneri włosnościami, sprzedają pod zaręczeniem tożsamości 


wyłącznie tylko następujące firmy: ; > 
w KRAKOWIE jedynie pan Józef Bartl, jakotś>: 
Ewa Kornfeld. = 


W Białej pp. Józef Berger i Karol Dembski, — w Brodach p. (Cet 
w Brzeżanach p. B. Fadenhecht. — w Buczączu p, Lipschütz i pp Kodrębski et. 
Kercel, — w Czerniowcach pp. Ig. Schnirch i Józef Różański, — w. Czortkowie p. 
Mojżesz Fränkel — w Drochobyczy p J. Rosenheim — w Gorlicach p- Walery A i 
gowski apt, — w Gródku p. Tomaszewski apt. — w Grybowie p. Alojzy Muszyń- 
ski, — w Jarosławiu p. Rohm apt. — w Jaśle p. Ig. Łukasiewicz apt = "K 30 
sach p. Michał Neumann, — w Kaliszu „ Stanisław Hildebrandt aptek. — W 44010- 
myi pan Schaje Hermann, — w Kentach p. G. Streya, — w Kopec? ńcach p. X. 
Wierzchowski apt. — we Lwowie pp. J. E. Kleina wdowa et. Gebhardt, p: Bonifa- 
cy Stiller, p. Zygmunt Rucker apt., p. Fryd: Schubuth, p A. Berliner apt (przed- 
tem Laneri), i p Piotr Mikolasch — w Lipsku p. Robert Barański apt, — W Ma- 
nasterzyskach p J. Lipschütz — w Myślenicach p. Franciszek Stanisz, — w No- 
wym-Sączu pp. Trager et. Gutmann, — w Nowym-Targu p. Karol Laur, — w Prze- 
myślu p. Edward Machalski, — w Przemyślanach p. St. Miedlicki, — w Przewor- 
sku p. Feliks Świtalski apt, — w Radowcach p. Karol Teichmann, — w Rzeszo- 
wie p. Ignacy Scheiter i Spółka, — w Sadogórze p. A. St. Bursa, — w Sanoku 
. Jan Zarewicz, — w Samborze p. J. Rosenheim, — w Sędeiszowie p. Jan Ko- 
wnacki, — w Stryju p. J. Germann apt- w 'Sniałynie p. M. Niemczewski, — 
w Skałacie p. Wład. Dietz, — w Sokalu p. A: W. Grot, — w Stanisławowie p. 
R. Świtalski apt, dawniej Tomanek, — w Tarnowie p. J- Jahn, — w Tarnopolu p. 
Markus Śliwka, — w Turce p. A. Czyrniański, — w Wadowicach p. F. Foltin, — 
w Zaleszczykach p. Józef Kodrębsk, — w Złoczowie p. Andrzej Gottwald, — w 
Żółkwi p. Resie Barbag, — w Żurawnie P. Władysław Postępski. (155-2-11) 


WARTUNG 


DAY 


g 


{Również przyjmują rzeczone đomy 


Józef Weiss, | 
Aptekarz pod „Murzynem* w Wiedniu, „Stadt, Tuchlauben, Nro 27, 


poleca szanownej Publiczności następujące artykuły : 


(Przesyłki pocztą uskutecznieją sig tylko za przyłączeniem należyteści za opakowanie 
w kw'cia 15 centów.) (153-2-9) 

Odontine, (pasta do zębów) w słoiczkach porcelanowych po 84 e. w. a. Przy 
tusinie opuszeza sią 25%, Ta pasta do zębów jest rnajszczególniejszym środkiem do 
czyszczenia zębów, również aby zęby zdrowe i Śnieżnebi.:łe utrrymać, osady na zębach 
bez bolu i w rieszkodliwy | sposób pozbyć się, dziąsła wzmocnić i ustalić, i zachodzeniu 
dziąseł krwią i chwianiu się zębów zapobiedz. 

Elixir balsamique (balsam do zębów i ust); w tysiąc wypadkach wypróbowa- 
ny jako najskuteczniejsry środek do czyszczenia ust, 0 zeźwienia oddechu, do zachowa- 
nia zębów i dziąseł zdrowo i czysto, szczególniej do użycią po jedzeńiu. Cena fiakonika 
70 ci Przy tuzinie opuszcza się 209/,. 

Alontine. Woda uśmierzająca natychmiast ból zębów. Jedyny dotychczas jako 
skateczny dowiedziony ś-odek przeciw mękcm bolu zębów; działa w okamgnieniu i nie 
zawiera żadnych spirytusowych ostrych i kwaśnych części składowych, może zatem być 
użyta i óla dzieci. We flaszkach 'po 35 i 70 c. Przy tuzini» opuszoza się ZOE 

Plaster na rupturę, Bporządzony i polesony przez Dr. Kriisi, praktycznego 
leksrza na rupturę w Bazylei. W puszkach blaszarych wraz z opisem. Cena 4 złr. w. a. 

Cachou Aromatisć do usunięcia nieprzyjemnego odora z. ust po. paleniu tytoniu, 
po jedzeniu, po piciu spirytusowych napojów, jakoto: wira, piwa i t. p. niszbędny ar 
tykuł przy znajdowaniu się w wyższych towarzystwach, w teatrze, na balach, w salo- 
nach i t p. : Te- Cachou składają się z czystych części składowych roślinnych, zdrowiu 
zupełnie nieszkodliwych, i można je jak najbardziej polecić jako środek zaradczy prze= 
ciw gniciu i bolu zębów. Przy każdorazowem użycu żuje się jednę pigułkę, przez co 
wydala się uieprzyjemny zapach, W pudełkach po 70 c. w. a. 

Olejek dojwłosów z kory chiny do pomnożenia włosów i wzmocnienia skóry 
na głowie. Cona flaszki 87 e. Tuzia o 200% taniej.) ` 

Prawdziwy olej tranowy z wątroby miętusowej, jako najszczególniejszy śrudek 
leczący przy wszystkich cierpieniach piersi i płuc, uzoany. jako Śzorególaej jakości i 
czystego smaku. Butelka po 1 i 2 złr. w. 4. Biorąc tuzin o 25'/, tariej, 

Eau autóphólique. Woda ta sporządzona z czystych części roślinnych jest od 
wielu lat wypróbowanym i utrwalonym środkiem orzeźwienia, ujiększenia i wzmocnienia 
skóry, i vdo- zupełnego zzubienia wszelkiego rodzaju wyrzutów, jiko to: piegów, prysz- 
czów, plam czerwonych i t. p. Cena fl:konika 1 z'r., tuzin 9 złr. w. a. 

Balsam na gule z odmrożenia w tygielkach po 50 ©, w. a; który nawet przy 
zadawniałych odmrożeniach jak nejprędzej łagodzi ból i leczy zupełnie, uzyskał przez 
wi'lo'etnie doświadczenie, jako na poleceniu zasłogujący środek, ogólna uznanie, 

Proszek na katar: í: kaszel Dr. Quwis. W. oryginalnych pudełeczkach po 656. 

Plaster na nagniotki sztuka po 10 o 

« „Olejek z kórzenia łopianowego do wzmosnienia r. śnięcia włosów ; we flaszkach 
0'po''40 c.; tuzn'o 25/5 taniej. i : 

Maks. Franc. Schmidta, doktora med. i profesóra, tynktara uśmierzająca ból 
zębów, wzmacniejąca i zapobiegająca szkorbutowi. Tynktura ta sporządzora podług ary- 
ginalnej recepty jest w używaniu od pół wi ku do prędkiego uśmi.rzania bolu zębów, 
jako też jako woda wzmacniająca do ust; ma dwie wielkie zalety, jest bardzo skuteczną, 
a swoją taniością Czyni wszelkie inne krople na ból zębów zbytsczne. © Prawdziwa do 
nabycia we flaszkich z instrakcyą uży ia po 42:c. w. a Däin 0':250/, taniej. 

Pastilles digestives de Billin (cukietki bilińskia: na steówienie.)) Bilińskie ipa- 
/ stylki, wyrobione ze, stynnego źródła „Suuerbrunen*. zawierają wszystkie rozpuścić. się 
dająca części składowe. tej wody mineralnej. Do polecenia prży pieczeniu w żołądku, 
kurczu zołądka, nadymaniu i utrulzonem stawieniu, wskutek przepełnienia żołądka, po- 
trawami lub: gorącemi napojami, przy odbijaniu się kwaśńo i przy ohronicznysh katarach 
żułądkaj: dalej przy: używaniu, wód. mineralnych, przy niiczyaności żołądta i kiszek, 
w hypohondryi i histeryi, Ceia pldełka 70 c. l 
: Seehofera węg: balsam, na'rany, i żołądkowy. * Balsam tən“ jest od 40 łat 
tak dla swej szozegółnej skute zności, jako też àla swej tanicści ogólnie ulubiony. Fla- 
szka z instrukcyą użycia 40 c., w tusinie o 20/5 tamiej. FCR 

Cukierki na robaki Dra Callón. Cukierki te są niezawołnym środkiem na ro- 

mają przyjemny smak i mogą być dla tego jako zabawka dzieci+m do zażycia da- 
W. padełeczkach wraz z instrukcyą użycia po 40 c., w tuzinie o 250/9 taniej. 
Aromatyczne lekarskie mydło z ziół karkonoskich. Cena od sztuki 42 e. 
i W tazinie o 159/ taniej. | 4 
iig | Nie'ma już więcej dziurawych zębów! C. k, wył. uprz. mineraliczno-roślinny 
cement do zębów. do plumbowania samemu dziurawych zębów, Frane. Bartos ba, magi- 
stra farmacyj.— Za pomocą tego, nowo wynalez'onego, i wielokrółcia wyprób>wanego, 
cementu do zębów, jest każdy w stanie, w bardzo pojedyńczy. sposób, podług dodanej 
instrukcyi użycia, sam sobie dz'urawe zęby plumboweć, p'zóz co t'kowe utrzywane, i 
dó żacia potraw znowu vzdolnicne zostają. Uznanie, które ten nieoe niony wynalczek 
witak krótkim czisie wa wszelkich klasach uzyskuł, dowodzi samo przez: się o jego 
szczególności, i czyni wszelkie dalsze wychwalanie zbytecznem, Cena 1 złr. 5 c. 

Złoty medal 1845. Pate pectorale. Srebrny medal 1843. 
Aptekarza George z FPrancyi, — Qukiierki na piersi przociw chrypce; katarowi, kaszlu 
i duszeniu w piersiach, Cena pudełeczka 70 ci Tuzin pudełeczek o 25%, taniej. 

Anodyne Neklace Childrens. Theeth, Perty“ augielskie na zęby dla dzieci, do 
wieszania na szyję, przez co im zęby łatwiej i bez bolu rysną, Cena 2 złr. w. 4.3 w tu- 
zinie o 259/, taniej. 


baki; 
wane. 


| BECYCZE 


PANOWIE ABONENCI 
„Dziennika Narodowego," 


którzy dla tego, :że już zaprenumerowali 080- 
bno „Chwilę, * -nie życzą, sobie „odbierać jéj 
w zamian, raczą się załosić do Admini- 
stracyt „Dziennika Narodowego“. we Lwo- 
wie bądź 0 rozliczenie się, bądź 0 inny 
dziennik, lecz: oraz zawiadomić Administra- 
cyę „Chwili,* że drugiego. egzemplarza 
w zamian odbiereć sobie nie, życzą. 

Prenumeratorowie krakowscy „Dziennika 
Narodówego* raczą się zgłosić. do Admini- 
han |stracyi „Uhwili* po egzemplarze w zamian 
dlowe wszelkie zamówienia dla nas, które |% » Dziennik Narodowy. 


jak najspieszniej uskutecznione będą. swiyrog_cu_oliic Sk Miyd 


, ju 1864. | ry 
ERFURT w Styczniu Osob „mające prawo do 
Y sukcesy po śp. ma- 


c. Platz i Sym 
nadworni liweranci J. M. Króla Pruskiego, Śró 

jorze Strzeleckim, kupcu win, ze- 
chcą się zgłosić „do panów We- 


Na odmrózki Maść i Oleje 
jek, chier et. Adrion à Genève“ przed 


wyrobu paryzkiego, z doświadczenia niezawo- i 
y dot z 15tym Marca r. b. 


doie skutkujące. — Słoik 45 cent., flak. 20 c. 
L 
i „Austria* 


Ocet aromatyczny i Balsam 
ogólne twzajemne Towarzystwo Za- 


oryentaloy do wykadzenia lokalów, szczegól- 
nie podczas słabości czyszczący powietrze. 

bezpieczeń na wypadek choroby i 
zabezpieczeń życia w Wiedniu. 


Fiakonik 15 i 30 c. 
Tłuszcz na skóry i obuwia 

Towarzystwo „Auslria“ przyjmuje za naj- 
niżej ustanowionemi wpłatami : 


znany, wyrobu P. Orzechowskiego, „przewyże 
szający wszelkie inne wyroby podobnego To" 
1, Zabezpieczenie kapitałów płatoych po 
śmierci zabezpieczonego, lub'po prze- 


dzeju, w mniejszych «i « większych ilosciach. 
Życia pewnego wieku. 


Fsnt po 1 złr. 80 cent. 
2. Zabezpieczenie wydatków na wypa- 


Plasterki na odgniotki 
dek- słabości. 


l 
parykiego wyrobu, po 20 cent. 
5. Zabezpieczenie pensyj na starość. 


Likier angielski żołądkowy, 
4. Wyposażenie przez otwarcie towa- 


przeciwko niestrawnosciom i febrze, uznany 
rzystw spadkowych. 


j i dny. 
jako środek niezawot 
Flskonik.1złr. 25 cx 75 ©- i 50 centów, 

Do 31 stycznia 1863 wypłaciło To- 
warzystwo „Ausżria” w wypadkach śmier- 


Wino hiszpańskie żołądkowe, 
cii choroby zł. 85,755, 


mestrawnościom i kolkom Flako- 
Obwodowa kasa dla miasta Krak o- 
wa i okolicy znajduję się 


pik 45 centów. 
Wszelkie zamówienia uskntecznia H andel 
Karola BZĄcy W Krakowie, utrzy- 
u pana Æ. J. Betta, 
w handlu korzennym pod Nr. 474, 
obok e. k. obwodowej Dyrekcyi skarbowej, tu- 


mujący Skład BIO WNy. (106--3) 

dzież na Wolnicy (na Kazimirzu) pod Nr. 129 
Gm. VI, gdzie ustnie lub. na listy frankowane 
udziela się wszelkich bliższych szczegółów tudzież 
programów i statutów bezpłatnie. 113-2-3) 


Odpowiedzialny Rządca Drukarni, Antoni Rother, 


w Handlu pana Józefa Kodreb- 
skiego w Zaleszczykach i pp. 
J. Kodrębskiego i Kercla w Bu- 
czaczu są do nabycia (74-6-10) 


świeże. Nasiona; 
także znajduje się tamże 54 Rocznik na- 
szych Spisów Nasion kwiatowych, . warzy” 
wnych, pastewnych, oraz roślin, krzewów; 
owocowych, róż, georginij itp., tak najle- 
pszych dawniejszych gatunków, jako też 
najbardziej wyszczególniających się now- 
szych, i udziela się na żądanie bezpłatnie. 


(192-2-3) 


przeciwko 


Ktoby miał do wynajęcia 
PIANINO, 


nie nazbyt stare i ograne, zechce pozostawić swój 
adres w domu obywatela Szżzowskiego» ulica 
Floryańska Nr. 360 na drugiem piętrze od 
frontu. (115-2-3) 


KJ 


